
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



I H I  S T  O  R  Y  E

R O Z M A I T E

R Z Y M S K I E
Z  r o ln y c h  D z ie w w  12 w y k ła d a m i  

O h y c z a y n m i k r m k o  v

¡ Z E B R A Ń  E j

iCzeTkieg©  iłan u  ludziorłi dla m ąćłróśel 
y  b o g o b o y n y c h  C n o t  n a b yw a n ia ;  

w ielce  ¡p o ż y te c zn e  y  p o trze b n e.

A  T E R A Z  

l poprawą iepfzą^ poleromntryfzemi y rpŷ  
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z  R ZY M SK IC H  Y  T E Z  IN N Y C H  DZIEl&W *
%y n  . v m  tr r** n  c\ \ ¿.tK R O T K O  Z E B R A N E '

o  PO N IŻE N IU  P R O ZN E Y  C H W A ŁY.

Efarz L e w  w R zym fkie  2 w ie lk ą  iławą fw.ot|
Panował k tó ry  bardzo rad nawiedzał piq> 

kno Panie. A  przctoi  k u fw o ie y  w ie l k i e y  Iławie 
roiRazał wyfławić t r z y  Obrazy w Kościele  na p ie r -  
w fzym  ie poftanowi w fzy , a po wfzyitkim fwoim 
’pahftwie przykazał forowo aby w fz y fc y  one O bra­
zy  c h w a l i l i .  P ię t  wfzy Obraz m ia ł  ręce wyciągnio» 
me ku ludziom. T e n  Obraz na jednym palcu m ia ł 
z lo t y  pierścień przy którym b y ł  napis ten: Ja
rćilcm urodzony, o to pierścień. Drugi Obraź 
m i a ł  br»dą s ło tą ,  ;na ktorego czole  b y ł  napis ten; 

l Ja. ieftem brodaty teś l ib y  kto b y ł  ły f y  przyidś  
u ku mnie, a weźmiy fobie z mych włofow, T r z e -
| t i  Obraz miał p łafzcz  z ło ty ,  y  fzatq z p ą w ło k i ,  na

ktorego  pierfiach był  z łoty  napis. Ja-leftem k t o r f  
F,ą nikogo nie boią, te trzy  Obrazy kamienne b y ł y ,  
ri gdy wedle w oli^  Gefarfkiey i a ł  doftatecznie 
tfprawione b y ły ,  uczynił  L e w  Gefarz nftawę, ż e  
ie ś l  iby ktoż kol w iek  pierścień » abo brodę złotą,, 
abo płafzcz w zią ł  z onych Obraźow, aby śmierci 

•{.« winien był. Y  itało ftę niektoręgo czafn, ze  nie i a .  
ki  R ycerz  śmiały w fzed ł by ł  do Kościoła a u yrza„  
w fzy  Obraz z wyeiągmońym palcem, zd ią ł  z ło ty  
pierścień z palca iego. Potym przyfzed ł k u dru _ 
giemu Obrazowi, w ziął złotą brodą od niego;przy_ 
f z s d ł  też ku trzec iem u, y  zd iął  p łafzc  z ł 0ty

A  2 z  nie-
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•z niego; y  w y fz e d ł  z Kościoła. G dy fedy ludzie 
u y r z e l i  one Obrazy złupione wnet Cefarzowi po­
w ie d z ie l i .  C efarz  gdy to ufłyfzał, bardzo hę roz­
g n i e w a ł ,  a przeftępce onego przed fic przywieść k i -  i 
2ał, ktorege  przed fobą pofbwiónegó z takowego 
w yftępku który  przeciw przykazaniu u ć ż y n i ł  po­
c z ą ł  gromić ktorema on wyftępca rzeki:  Dopuść 
m i  Cefarzu naym ocm eyfty  mówić, odpowiedział 
C e farz  inowr A  011 począł mówić tak: Gdym ia  ftay- 
ła ikaw fzy  Cefarzu do Kościoła  tych to Obrazów 
w f z e d ł ,  tedy p ierw fzy  Obraz w yciągn ął ku  mnie 
r ę k ę ,  na placu złoty pierścień maiąc* iakoby "tak 
c h c ia ł  r z e c ,  zdeymi ten p ierśc ień, alem i a ńa to 
r ę k i  wyciągńienie-, tego pierścienia wziąć nie- 
c h c i a ł  lecz  gdym przeczyta! napis takowy: Ja i e -  
lłem urodzóny o tć> pierścień* a takem wnet zro­
zum iał i e  leg o  wola była iżebym ia^eri piefrłcifiń 
w z i ą ł  y  w zią łem - Potym kiedym przyfzedł ku 
drugiemu Obrazu* a gdym uyzrzał  iź  on m iał z łó -  
tę  brodę, mówiłem fobie inyśląc iż  Ociec i ego ta - 
k o w e y  nigdy brody nie m ia ł ,  bom go ia częftokroć 
w id z ia ł  a le  iżbyś ty  m iał być znamienirfzy n iźli  
twoy O ciec , na to ia  nie pozwalam przfeto d o b rz i  
ie i ł  y  potrzebno"©diąć tobie rę^brodę Złotą, a w ięc 
ie fz c z e  lubo n iechc iałcm  lemu odiąć tby brody, 
lec z  gdym przeczytał  ten to napis: Ja ieftem bro­
daty, a k to k o lw ie k  by był ł v f y  przydź  ku mnie ,  
a w eźm iy  fobie od mych włofow. A  ia m iłościw y 
Cefarzu ieftem ł y f y ;  p rz e to p e m  mu w ziął  brodę i '  
dla  dwuch p rzyczyn  p ierw fza  * żeby równy b y ł  
fwemu Oycu aby fię nad niego nie wynofit zbrody* 
druga przyczyna ieft ,  żebym przez w łofy  iego po­
m ó gł fwey ł y f e y  g ło w ie ,  przyfzedłem  potym ku 
trzeciem u O brazowi, k tó ry  m ia ł  p łafzcz  z łoty  ,
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y  zdarłem go ,  przeto iż e  zU kiii iefl złoto zimne , 
a Obraz kamienny a ka m ień *eft  z przyrodzenia 
z im ny, s k iedyby m ia ł  o ła f ic z  Ą o ty ,  z łączyłaby 

r fię  zijnność z zimnością, a takby zob o y g a  zimno 
było Obrazow i, a zaś le c ie  p ła fzcz  no/ić ieft rze cz  
c ię fzka  a tak  iefzęze  by^n b y ł  tego płafzcza nie  
z d a r ł ,  a le gdytn przeczytał na^is na czole tak i:  
Ja ieflem który fię nikogo ifte b̂ pię* W ięc ia 
gdym w ?im tę pyęhą w i^ A ał  żeby iię upokorzył, 
w z ią łe m  iemu ten płafzcz rzfckł Cefarz: Jam b y ł  
z ak az ał ,  ąby żaden rych Obiazow nie obierał dla 
łctoreykołwiek przyężyny. A  przetoż żeś śm ia ł  
tu uczynić co na Cię nie  przynależało , przyka­
zuje  aby p rzeciw ko  tobie  to prawo wydane było  
któreś zaflużył pctytn go obiefzono.

W yktai tego Obyczaiu, „

NA ym ilf i  Bracia, przez tego Cefarza  możemy 
yozymieć P* J. C  . a trzy  O brazy  znaczy tro- 

i a k i  rodzay ludzki na tym ś w ie c ie ,  v  którym fię 
Pan Bog kocha, w edle  P ifm a owego. Roikofzy 

moie fą bydź z Synami lu d z k ie m u  B o i e ź l i f p r a -  
w ie d l iw ie  y n iew inn ie  żyć będziemy ,  to prze­
bywać b id z ie  z nami przez pierwf?y Obraz któ­

r y  ma rękę rościągniuną, mamy rozumieć ubogie 
ą profle ludzie tego świata którzy i e ź l i  co chcą 
fobie w ypraw ię u Krolow; X i ą t ą t ,  abo u Panowr 
mufzą m ieć rękę  wyciągnioną ku dawaniu, bo 
dary fed iemu oczy zaślepią. Jeśliby kto r z e k ł  

,v Sędziemu: Czemuście w zię l i  dar od tego c z ło w ie ­
ka ubogiego: Odpowie, i i e l i  ia nie mogę tego do­
brym lumnieniem wziąć co mi daią on fię z a k a ­
zuje  przedemną z darem , a gdybym nie w z ią ł  ,  
przypifanohy mi głupiTwo, a przeto zeby ta k  o 
mnie nie  mowióno w zią łe m  ten dar. Przez  w tó­

r y
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xy  Obraz, rpożemy rozumieć bogate ludzie tego. 
św ia ta ,  którzy prże^ lalkę Bożą pedwyżizeni 14 
13a boga&wa,* w edle  Pifma b n eg o : Pan zgnoiut 
podzwiga nędznego ,  p rzeciw  którym niektórzy 1 
Z radości mówią: T e n  ma brodę złotą, toieft wiel-. 
Jiid boga&wa, a więkfze»niżli  Ociec lego. A  więo 
2I1 zabiiaią tycli  #częfiokr<cć, aby pobrali ich do», 
bra> wedle Pifm a ondgo; żądza z ła ,  ieft początek 
w fzego  z łego , Pr^ez "Hzeci Obraz z  płafzczem 
złotym» mamy rozumieć ludzie  przełożone iako fą, 
Prałaci» Sędziowie» którzy cnotami iakoby złoto 
św iec ić  maią» praw flrzeda, litość nad ubogiemi 
mieć», 2I0ŚC1 wykorzeniać. A l ’e łupieżca znaczy j  
przeflępce każdego przzeciw prawom, gdyż kto" N 
i z y  fą, m elntościw i śmiercią maią bydż karani,

O uw ażaniu W ieczności,

KRol niektóry K r o lo w a ł  w ktorego Pańftwie 
poiman b y ł  ieden M łodzieniec od zboycow 

będąc tedy w więzieniu» p i l a ł  do Oyca fw ego, 
profząc aby go w yk u p ił .  A le  Ociec nieGhclał go 
w yk u p ie ,  a tak on M łodzieniec przez d ługi czas 
b y ł  w onym więzieniu. T e n  który go w niew oli  
trzy m ał m iał piękną Córkę  , która w fzyflk im  
wdzięczna b y ła ,  ta redy K rólew na przebywała, 
w  domu aź do dwudzieflu la t  która częito one go 
więźnia nawiedzała y c ie fży ła  ale on tak  zafmu- 
•ony b y ł ,  ż e  żadręy  pociechy niechciał  mieć, ale  
uftawicznie p ła k a ł :  y flało iię iednego dnia gdy 
go ona Panna nawiedzała,, on Młodzieniec r z e k ł r 
do niey: O miła  Panno profzę cię abyś lię o mois 
w yzw olyn ie  poflarała; ona mu odpowiedziała': Ja-, 
k o ż  to ia mam uczynić ,  gdyż fwoy Ociec n ie-  
ch cę  cię w yk u p ić ,  a iako daleko ia gdyż nie 
i i f l f m  c i  k r w ią  z łącseoąi A  kiedybym  cię  te$
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wybawiła  * tedybym  w ie lk te y  nieprzyiaźni od 
Gyca nabyła: dla tego źe  moy Ociec ftraęiłby ten 
okup któryby za c ię  miano dać, iednak c h c e ś l i  

( mi ślubować y w yp ełnić  ie d n ę rz e cz  ia ciebie  wy** 
bawię. Zatym  r z e k ł  do niey on M ło d z ien iec ,  ż ą ­
dam Wmć co c h c e fz ,  a la to rad w izy tko  uczynią 
O dpowiedziała, nic infaego nie żądam 2a to w y ­
bawienie, ty lk o  żebyś mię poiął za żonę czafupo* 
wolnego. Rzekł do niey: wi^c ia Wam wieęnie 
ś lubuię, tedy ona Panna krom woli O /ęow ikiey  
w ypuściła  go z  onego więzienia y  z niem ucie­
k ł a  do ieg o  O yczyzny- Potym p rzyiz li  do Oyca 
iego, Ociec widząc Syna wybawionego, uradował 
iię y rz e k ł .  Synu moy m iły ,  bardzo fię w efcle  z  
wybawienia twego: a c o b y  to, za Panna była  która 
z  tobą przyfzła  chcieym i oznaymić: o dpow iedzia ł,  
ta Panna iefl K ró le w n a  a ią p o ym ęzażp n ę  r z e k ł  
kniemu O ciec, ijicchcę abyś ią poiął pod ih ace-  
niem dziedzićtwa tw e go ,  odpowiedział, a ęoż to 
m ow ifz  m iły  O ycze  w ięcey la tey Pannic powinien 
n iże l i  tobie, bo gdym by ł  w w ię z ie n iu ,  P ifą łeo z  
do c ie b ie ,  żebyś m m c w y k u p i ł ,  a tys mnie n i e .  
c h c ia ł  w y k u p ię ,  a ona, nie ty lk o  mnie z oie m n icc  
w y b a w iła ,  a le  y  ©d śm ierci;  przeto ftufzna abym 
ią  poiął za Zonę. ^Odpowiedział O cieer Synu ra« 
d z f  tobie żebyś iey nie poymował, bo ona w ła fn e -  
go Oyca zdradziła gdy przez iego woli c iebie  z  
c iem nice  w y b a w iła ,  dla czego iey  Ociec nie małę 
fzkodę w okupie cierpi a przeto zda mi iię żebyś 
i e y  nie miał w ierzy ć:  diuga przyczyna nad, to 
ieft ,  bo aczci ciebie ona w yb a w iła ,  to ona uczy­
niła  dla chciwości c i e le f n e y ,  żeby cię fobie za 
męża mieć mogła A  że ta przyczyna była twego 
Wybawienia, prjet© mi hę w idzi ,  żebyś iey nicu

poymo*
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poytaował. Parnia ftyfząe tę  przyczynę p rzeciw  
fobie» na to odpowiedział*  tnowiąc: M ienifz  ńę 
iźeb y m  ia w łafuęgo Oyca. zdradziła wiedz ,  t® 
ten bywa prawdziw ie zdradzon który w czym ko l­
w i e k  c ie rp i  um n ieyfzem eale .  moy Ociec, tak i ieft 
bo gaty, iźe  cudzego wfpomożema m e  potrzebuie;  
gdym i*  widziała  Młodzieńca tak  bardzo, utrapio« 
» e g o  w ciem n icy ,  w ybaw iłam  go. A c z k o lw ie k  łu b  
moy ©ciec za niego w z ią ł  by b y i  okup*, w fzakby 
d la  tego nie b y ł  bogatfzy, ani t e i  d la  te g o  będzie 
nbozizy a przetom ia  dobrze uczyniła ,  ¿cm g o  wy« 
batu iła ,  a Oycu memu; k rzyw dy w tym  nie uczy­
niłam,*. N a  dtugą. przyczynę opowiadam, tż  mnie- 
jn a fz ,  iżeb y m  i a t o  dla  żądze c ie le fn e y  u c z y n i ła ,  
to iawnie u znafz,  i i  tego przyczyna ta nie była* 
bo żądza c ie l t f a a  przychodzi*  abo przez  cudność, 
a bo  przez  boga&wo, a bo przez część, abo p rzez  
moc, Syn zaś twoy żadney rzeczy  z  t y c h  nie m ia ł ,  
Lo piękność ieg o  przez c ie m n icę  była z e fzk a r a -  
dzona, nie b y ł  też  bogaty, bo fam nie m ia ł  c z y m -  
Ly ftę o k u p i ł ,  n ieby ł  też  mocny bo ie g o  moc u -  
mnieyfzona była  to okow ach , fama to t y ł k a  ł u -  
tość uczyniła  żem  go  ia w ybawiła. Uiłyfzaw fzy 
to O c ie c ,  n iechc iał  %  Synowikiey w o l i  fp r z e c i-  
w ić  a Syn poiął  fobie Pannę z  w e fe le m .

W ykład tęga Q bycz*iu. 
l^ A y m ił f i  Bracia ten Syn wzięty od zboycow 
*> ■ znaczy rodzay człowieczy, który ieii przez 
grzech pierwfzego Adama w ciemnicy y m^cy dia- 
belikiey zatrzymany: Ociec który go niechciał 
wykupić, ieit ten świat, który niechciał w cie­
mnicy diabelikiey wfpomoe,ale go dłużcy trzymał, 
^anna która go nawiedzała w ciemnicy, iefl Bo- 
<tero de dnizji Chryftulowey przyłączone, które

l i to ść
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litość miało nad ludzkim rodzaiem y  które  po 
męce fwey uftąpiło do p ie k ła ,  a c z ło w ie k a  od mo­
cy diabełfldey wybawiło. Ociec N icbiefld  nie p o .  

n trzebuie  bogaćfcw nafzych przctoż Chiyitus maiąc 
litość, z ftąpił  z N ie b a  gd y  ciało  nafze p rzy ią ł  ,  
żeby cz łow ieko w i b y ł  pcślubion, według Proro­
ka w 3 2. Cap. Poślubił  ią fobie w w ierze wfzak* 
¿ e  Ociec nafz ten św iat ,  któremu wiele, ich  poilu- 
iznych  teft  p rzeciw  temui fzem rze  mówiąc: Nie.
możem y ffużyć Bogu y  pieniądzom w ed le  Ma- 
•heufza s«. w 6* położenia* K t o b y k o lw ie k o p u ­
ś c i ł  O yca, Matkę,. Brat* , Zonę,dom albo. role  dla 
m n ie ,  flokroć w ię ce j  w eź m ie ,  a żywot wieczny 
otrzyma, ku któremu nas racz p rzyw ieść  Boże w  
T r o y c y  S. Jedyny, na w iek i  bdogoiławiony. A *

H I S T O R Y A .

O A P O L L O N I E
ISroln  T y r fiim y  T a rfy ły  K ró lew n ie nap w y k ła d *  

2%. £  mu te k  p rzem ienion  bywa TO w efele^

AN ty o ch u s  K r o i  w i e l k i  w z iem i G re c k ie y  k r a ­
tował w t e y  z ie m i,  tego Im ienia  w ie le  K r ó ­

ló w  b y ło ,  a le  ten między infzemi nayftawt.ieyfz.y 
dla tego fpEaw w ie lk ic h .  B y ł  oblicza  pięknego* 
wzroftu w fpaniałego, mądry dow cipny, ferca śmia­
łe g o ,  w rzeczach R ycerikich  dzieln y b y ł .  T e n  

'‘ g d y  b y ł  w y ia ch a ł  na Woynę z fwoiey z ie m ie ,  m e 
w ró c i ł  fię aż w i ie d m la t d o d o m u r o z l ic z n y c fr z ie m  
dobywaiąc. A  gdy fobie w ie l k ą  ftronę świata 
podbił  w rócił  fię d>o G rccy i  f  zbudował* Miafta 
mocne y  bogate* któ re  ©u fw e go  im ienia  p rzezw a ł

A n t y .
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Ąntyochią: w tym Mifścre Kroi z Krolową y  z fwo* 
im Dworem przebywał? która była bardzo ¿piękna 
mądra y cnotliwa: Ta- miała Córkę od tego Króla 
bardzo śliczna, iż  na św iecie  rowney m e  było w 
wrodzić. Y'ftało. fię że Krołowa umarła, a  zofla, 
w i ła  Krolow i w ie lk ą  żałość w iercu. Potym po 
żałości y narzekaniu K roi fię obaczył,  y rozęfłał 
po w fzyflk ich  dworach X iążęcy ch ,  aby mu fzukaii. 
Panny ktoraby b y ła  do p ierw fzey  K rolo w ey  po-* 
dobni. Poiło wie fz u k a i i ,  a nie znalażfay wro-- 
c i l i  iię nazad powiadaiąc K rolo w i, ż e  nad pier-i 
wfzą Krylową żadney podobncy nie widzieli», 
Potym poflał drugie  poiły, y t r z e c i e ,  ani też  c i  
co podobnego znaleść mogli; a tym iię w i jc e y  od*» 
n aw iała  Krolow i śmierć Krolow ey; y  pocznie bar­
dzo tęiknić, a z tego tęiknienia wpadła mii w fer-* 
ęe Córki uroda, y  począł fwą Córkę kochać, mi-, 

v łości nie mogąę długo taić, Z a ę iy m  K r o i  miłość, 
fwą ku Córce pokazow ał n i e  t y lk o  i łowy, ale y  
niezliczor.em i ikutkami Królewna to uznatyfzy 
rz e cze ,  rozumu dofyć n pfz  K r ó l a  ,  pomniy żeś  
ieft Oycem a to też  na, f w e y  myśli m iey, że  ieflent 
dziecie  twoie  odpowiedział iey K roi:  Zżpomnią- 
łem  byś ty  moi,ą Córką by ła ,  ale m l fię zda na my­
ś l i  żeś, ieit moią. żoną. Rzekła, mu C«rka u c z c ie  
w ie y fty n ę  K ro  lew  iką Córką niżeli  żoną: radniey-- 
fzą tam będę gd zie  mię Krolową nigdy nie będą, 
znać to r z e k f z y ,  wflała od Oyca z płacąem w i e K  
k im . Gftyfzaw fzy to K r o i  zafmuciŁfię bardzo 9 , 
ą P r a ż  Poiła w i ł  aby nie u fz ła ,  a po k i lk u  dni p rzy-  
f z e d ł  do ni,ey y  począł ią c ie fz y ć  mówiąc: W fz a k  
?o dobrąe vyiefz, i i e  bez żony być nięmogę, % 
krom c ie b ie  in fzey  r.ieclice: Rzecze m ii Córka  
j&ęmąc; Łuboś ieił  zw ycięży  c i e l ,  a le n je  icflęś^
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bo fię do tego mafzeo K ro lo w i n ien ależy;  Prze-* 
moz Krołu ikazioną myśl fwoię, a nieday o fobię 
ani o mnie mówić z łey  powieści, Odpowiedział 

/ i e y  K roi C o ś 'z  pobzątku IfędzŁe o tym mowa» a l e  
gdy fjq zaś f l a r n ie ,  tedy ladzie umilkną, a chcę 
tego d o k a z a ć ;y  odfzedfzy <*d niey kazał w ie le  ma- 
tery i  iedwabnych przywieść ,a teyże  nocy reżka.. 
z a ł  niemi wfzyftko Miaflo y u lice  pokryćś a g d y  
ludzie  tak drogie marerye po z iem i poflane uyrze«- 
l i . n ieśm iai ich  żaden deptać ale  drogiego dui» 
ie l i  iuź po nich chodzić .  T r z e c ie g o  dnia ie l i  po 
nich wozami ie ź d z ić ,  potym p rz y fz e d ł  K roi  ku 
Córce fw e y ,  y r z e k ł  ie y ;  W fżego  świata naypię" 
k n ieyfza  w idzifz  i ż  fiq ludzie  now inie  dziwuią, 
y  o n iey  w ie l e  mówią; Ona mu. odpowiedziała; 
Oycze wiem to» że nowinie raz zwiedziawfzy  lu ­
dzie, na czas zamilkną a le  po fto lat gdy ią kto 
w fpom ni, wnet iię odnowi. Przeto w iedz Oycze» i e  
radabym umarła niżbym t a k i  uczynek, u czyniła ,  
a przeto pofzła od Oyca-. T e d y  dnia iedntgo gdy 
f z ł a  Królewna z Kościoła w fzatach złotem kofzto** 
wnie wyrobionych, a ftoneczny promień odbiiaiąę 
%  od złota uderzał icy  na o b licze , a roziaśniał» 
fię iey  twarz ta k ,  i ż  była  podobnieyfza do A n i o ł a  
n iże li  do cz łow ie ka .  T o  uyzrzaw fzy K r o i ,  zadzi“1 
w i ł  iię» a od radości w i e l k i e y  padł wznak na 
ziemie: A  taiemnie przyfzed ł ku Córce f w e y ,  y  
n a h z ł  ią lamę w pokoiu; y uczyń i ł  z nią g w a łto ,  

< wne wolą fwą. T e d y  Królew n a i e ł a  uczynku tego 
rzewnie  p łak ać ,  a zawołała  w ie lk im  głofem» Ą  
gdy iey  M a rfza łek  ku pokoiowi p rzy b ieża ł ,  u y '  
z rzaw fzy  to f lużebn ica*zaw ada pakoy y  p o czn ij  
fię iey pytać coby by ło *  a ona ie y  powiedziała  c<a 
fie ic y  przydało,. T a m  ona ubłagawfzy ią k a z a U

W
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i e y  tego uczynku taić ,  a le  K roi te złość którą po­
c z ą ł ,  go rzey  w y k o n y w a łb y  tego z łe g o  nie przes­
ilał. T e d y  K ralo w ie  rożni, uftyfzawfzy o piękno­
ści Córki K róla  A ntyocha ch c ie l i  ,niektorzy ze* 
fw e  fyny i% zaślubić* A l e A n t y o c h ,  chcąc za- 
w żdy pod Oycowiką oitfbą \  fwoią Córką w oli  fw ey  
zażywać, n ieę h c ia ł  i ę j  od fiebie żadnemu dać, 
A l e  ka a a ł  pp z iem iach w ołać, tak mówiąc: K roi  
G r e c k i  A ntyo ch  w i e l k i ,  tak  znać Jawa, iż  C o tk i  
fw o ie y  nie-da żądnemu, ieno kto gadkę zgadnie,, 
temu f w ą C ó r k ę  d a ,,a  kto gadki nie .zgadnie ten 
gard ło  ftraci, w ięc tego w yroku w iele  fię ich klę­
k ło  a w iele  d.awfzy na f^czeście, o nie profili,,  bo 
K rólew n a takŁeyurody b y h ,  że  keoiokolwięk w i­
d ział,  każdy gardło dla m e y  w aży ł ,  a k to ko lw iek  
©d Króla ga d kę  p r ż y ią ł ,  a nie z ga d ł  ie y ,  tedy 
gardło, f i r a c i ł , a  ieś l iby  kto zgadł  ,  temu, K r o i  
»zękł.  Q adk iś  nie  z g a d ł  a leć  dawapr przez noc 
żtywot z dro w y, a ra d z ę ć  rozmyśl fię lep ie y  a gdy 
qai drugiego, dnia odm ienił ,  a, inaęzey zg a d ł,  to 
m u  gło w ę ściąć, ą.na.d wroty mieyfkiemi zawięfić 
tą k a z a ł ,  gd zie  te ż  była  napifana iego uftawa, aby 
W i e l k i ,  Pan C ó r k i  iego żądaiący b y ł  oddalon. A  
g d y  iuż w ie le  X iążąt  y Krolo-w kazał pościnać, tę ;  
d.y Apollon K ró le w ic z  Ciriki  uftyfzawfzy o tey 
K rólew n ie  y  o niew ym ow nęy iey piękności  y  też  
mądrości O yca  iey> pom yślił  fam w fobie; ktoż 
te g o  n i e w i e ,  iże  kto nie waży ten nic nie ma: 
Poydę ia  uyźrę co umie. B y ł  ten K róle w icz  Ą p o l .  , 
lon w i e l k i e y  mądrości, y  w fw y m  dworftwie bardzo 
uciefzny. T e d y  u m y śli ł ,  dał fwey radzię wiedzieć:
A  panowie mu odradzali ,  ale reh on nie ftp ch a ł  y  
b r a ł  fię do A ntyochly . G d y  p rzy ia ch ałd o  A oty o -  
ę h i e y  przed Antyoęha K r ó la ,  rz e k ł:  Zdrów  bądź

Antyo«,
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Antyochu Królu y  Cefarzu W ielm o żn y, iam przy- 
iachat na twoy Dvvor, chcąc Yię fpowlnowacić z  
domem twoim: Odpowiedział mu Aotyoch: W ie fz l i  

^uiławę moię-. Odpowiedział Apollon wtem, bo 
czy ta łem  na w rotach , a dla tegom p rzy ia ch ał  a -  
'bym łw o ię  mądrość i łyfzał. R z e k ł  temu Antyocli:  
Moie prawo twoie fzyie  odeftinie tyś ieiiSyn Oyca" 

ip ie łk ie go :  przetoż -radze fzukay fobie ifndziey 
p rzy iacie la .  R z e k ł  A pollon  !tobie w iedsieć łda 
wam iże Córki tw o ie y  żądam. Rzecze Afctydchr 
słuchay ApOllOnie, Wymdż troch ę, a ia fc gadcę 
pomyśl? a ty  namyśl fię, a c h c e f z l i  gadkę >styfzeć 
ipowroć fię, a ieżelić  zdrowie m iłe  bierz fię do 
T y r u ,  maiąc 'pozwolenie. -Apollon wy&zedfzy 
■przed tpokoy poczęli  nrn w fzyfcy  radzić  aby ł a ­
c h a ł  precz. On-im odpowiedział:  'Janrdla gaćlki— 
,p rz y ia c h a ł ,  a mam p r z e z ’n iey odiachać, nic uczy­
nię teg o ,  y  fzćdł przed Krolfe -, ktoreina r z e k i  
K r d i ,  'C heefz  gadkią Apollon rzecze, icftcm g« - 
tow słuchać. T e d y  Antyóch r z e k ł :  Swe c ia ł o  
’iem -, fwą krew  p i i e ,  ieftem =zięć fw o y, tnoi<»y 
i o n y ,  żywbt moy Oyca Córce żądam , moiey żony 
męża nie widzę- Uftyfzawfzy Apollon rz e k ł :  K r o ­
llu mniemałem bym  m iał Co nowego od c ieb ie  iły— 
f z e ć ,  ale ta gadka mnie iawna, przeto powiedz 
mi ie z l i  mam ią iawrtie w yło żyć . A ntyoch rzekł*  
W yłó ż  iawnie. T e d y  Apollon r z e k ł :  Swe ciało  ie fz  
y  fwą krew  p i ie fz ,  ?to ie f t  że  fw o ie y  Cork» u ż y -  

*wafz, gdyż ieff tw e ‘c ia ło  y  twa k r e w ,  iefleś z ięć  
fw o y ,  gdyżeś mężem C ó rki  fw oiey , O yca'w idzi eć  
ią d a fz ,  nie u y zrzy fz ,  co iakożcś C órki fw ey mę­
żem , takeś  prawo'O ycowikie  f tra c i ł ,  a t w e y ż o n y .  
męża nie Wydafa, bo fw e y  Córki m ężem  foydż nie 
możefz. A  gdy mu Apollon tę gadkę w y ło ż y ł ,  za»
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p a l iw fzy  ifię Antyoeh r z e k ł :  Apolloiiie  gadkiś  mis 
z g a d ł ,  toś fzyię  i łra c iL  Odpowiedział temu A -  
połlon: K to lu  każdy w idzi  żem ia gadkę w y ło ż y ł ,  
i e ś l i ś  K roi fp ra w ie d liw y ,  a mafz w 1'wey ziemi r 
i a k i e  prawo, tedy ia fzy ie  file tracę'. Y  rz e k ł  
K r o i :  ieiteś fyn Oyca w ie lk ie g o ,  a dla tego  da­
ru ję  tobie tę noc abyś fię lepiey  rozm yślił,  chcefzli  
nazajutrz śmierci uyść. A po llo n  w yized fźy  od 
K róla  pocznie m y ślić ,  gadkeś w y ło ż y ł ,  a Panna 
tobie nie  będzie ćlana ,  czego ta ezekafz ieno 
śmierci n ag łey ,  iedź precz y nabył fobie G k r ę -  
tu potaiem nie, a zoflawiwfzy konie w gofpodzie 
w fz ed f  w O kręt y  odiashat. Nazaiutrz Antyo* 
chowi powiedziano ze  Apollon u c ie k ł ,  y r z e k ł  
Antyoch: Apollon zbiegnąć m ó gł,  a le  od nas u* 
ciec nie może, y  uczynił  taki w yrok. Kto mi 
Apołiona i ławi ż y w e g o ,  ia dam m a  pięćfet fu n ­
tów z ło ta ,  a ktoby głow ę ie g o ,  dam flo funtów: 
y  >tak ła c h a l i  Apollona izakać chcąc go doftać, 
A pollon  przy iechaw fzy  do T y m ,  poradził fię 
f w o ic h  motuiąc:' N ie  dam dla fiebie ziem ie  ga* 
bić ,  o was niedba mnie ieno fztika, a gdy mnie 
n ie  znaydzie między w am i, w-afft nic nie utzyn i,  
tak  kazał w Okręt przenrtóe nafypać, a w ziąw fzy  
frebro y złoto odiachał. Potym przyiach ał An* 
tyochon T ab e rta  imieniem do T y ru  fzukaiąc A .  
pollona, a gdy go tam mie nalazł, f ra fo w a ł  fię 
Y  w tym fię pyta ł  gdzieby b y ł ,  powiadając fię 
być iego przyracielem ,  y  mówił, chcia łbym  ia> 
iemu dać dobrą radę coby było  z  lego dobrymi 
a le  to zdradliwie  tnowił bo go chcia ł  otruć. A -  
pollon przyiachawfzy do Miafta naznaczonego T a r -  
fis, począł w tym M ieście  przebywać, a widząc 
¿że b y ł  głód w-tey k r a i n i e ,  bo w ten czas korzec

p fz e n ł*
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p r z e  nie e po eśm złotych Ikitpowatfo )  o t w o r z y m y  
A p o H »  Okręt» k a za ł  w fzyiłkiem u Miaiha iść po 
p rz e * !# »  a kazał  korzec dawać p oośm i miedzia­
nych p|£nięd z yi tam odżyw iał  ten kray, T e d y  

* m ie fz c p n ie  T y r f c y  miłość Apollonowę ku  fobie 
uy2 rzaVfzy , iemu na c,zęść y  wieczną pamiątkę 
O b r ^ i e g , 0 w pośrod Miafta poflawili, a gdy A pol*  
don iedntgo czafu po morfldm brzegu chodził* 
E la w i k  z iego ziemie fz lachcic ,  iadąc po Morzu» 
myzrzawfzy go r z e k ł  ktiiemu tak .  Zdrów bądź 
A pollonie  K rólu  moy-, w iefzli  wyrok Antyochow 
•o fobie a n iew iefz  o toć powiem, r z e k ł  Apollon» 
powiedz p rzyjacie lu , V  r z e k ł  mu Kroi Anryoch 
ta k ie  rozkazanie u c z y r f i ł y  w yro k,  mówiąc.- Któż­
b y  mi Apollona ż y w e g o  dał» dam iem u p ifć fe t  
funtów złota: A  ie ś l ł  mi głowę iego przyniefie*
dam iło funtów złota Przetoż powiadam ci  K r o ­
j u ,  że y  w Mieście mafz ludzie  którzy cię chcą  
otruć, zaczyn) ied ź  2 tgd: Apołlon iem u za to 
p o d zię ko w ał,  a rozkazał  mu dać p ięc fc t  funtów 
a łc ta ,  mowiąci Między kleynoty nic tak d r o g ie ­
go nie ie i l ,  nad użyteczne ofirzeżenie, żeś m nio  
oftrżegł, m ieyże  to odemnie cobyś tak że  miał od 
Artyocha* gdybyś mię zdradził» y  związanego 
d a ł  iemu: E ła w ik  tego datu niechc iał  w ziąć, y  
r z e k ł .  T o b ie  ieft teraz w iękfza  potrzeba* c h o -  
way to fobte. Odpowiedział iem u Apollom  W ię -  
k fzey  w a g i  u c ieb ie  ten dar niźli  u mnie. Za-  

^,raż potym Apollón k a z a ł  O krę t  zgotować chcąc 
płynąć do P^ntapola. A  tak  w fzcd ł  po niego» 
y  poruczył fię wiatrom. G dy dziefięć dni po Mo­
rzu p ły w a ł ,  powietrze fiq im obrociło przeciw 
południowomu wiatru» y powftał z pułnoc w iatr 
a  zburzył  n aw ałn o ści» zatym flę roz igrało M o-
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rze  oderw ał te d y  wiatr O krętowy ż a g ie l  a » *  
wałności w ziąwfzy O krę t  nafię, poczęły  nim ta* 
ko  p i łą  miotać, iedna nawałność drugiey  go fo­
b ie  podaiąc, aż w iękfza  nawałność przypadfzy , 
w z ię ła  © kręt na fię, y  ¡rozerwała go, t a k ż e  i e -  
dna defzka z drugą nie zoftała, frebro y  złoto na 
dno p o fz ło ,  y  inne drogie fprzęty po Morza pły*  
n e ł y ,  a ludzie  zatonęli, A l e  Apoilon deXzczkę u- 
« ł iw y c iw fz y ,  i ą ł  fię dzierzoć, y  p łyn ą ł  na n iey  
c a łe  trzy  dni y  nocy. Czwartego dnia uyzrzał  
iednego R ybitw a, a on ry b y  łowi y  począł  k n i e ­
mu w ołać, mówiąc: O «człowiecze przyblifo  fię
k u  m nie, a żachoway żywot tonącego, y pomoż 
fpracowanemu- Y  wnet tię kniem u rybit«j przy­
b l i ż y ł  ,  a w zią ł  go w ło d ź ,  potym go do -dom* 
fw e go  y  nakarm ił- G dy fię przefpał r z e k ł  m a  
ryb itw : W je fz l i  to ,  i ż  w edle  m o rk ieg o  prawa 
ief ieś  moy robotnik bom cię  od śmierci wyzwo­
l i ł ,  a le  t e g o  Bogowie nie daycie, bym ¿a c h c ia ł  
tem u  zle uczynić, kto *ri nic n ie  przew inm łi 
lecz  t«ć powiadam, oto płachta leży.; <obwiń fię 
w  n i e ,  ¡a idź na gorę patrzayże fzezęścia: a i c i e l i  
fobie  « te  będziefz mógł p o lepfzyć, wroć łię do 
m n ie ,  a i a  fwoie uboitwo wfzyftko chce  na poły 
z  tobą podzielić: a i e ż e l i  tcź  kiedy przyidzićfz 
do faczęścia dobrego wfpomniawfzy na to, dobrym- 
m i  to odpłacifz. Apoilon w tey  iedney p ła ch c ie ,  
f w e m u  Gofpodarzowi pokornie podziękow^wfzy 
t r a f i ł  na-Okręt, w ten czas gdzie  K roi z iem ie  T y -  a 
belfkiey imieniem Ałtyftrates p i łę  i  fwemi Dw o- 
rzany  g r a ł  A p o l lo  fioiąc, p oczą ł  fię tey  grze p r z y - 
patrować. A  gd y  K ro i  p i łę  upuścił Apoilon  to 
w id z ą c ,  ikoczył prętko k u  p i le ,  a w rę kę  w zią -  
w iz y  p i łą  podał prętko K rolow i» K r o i  w ziąwfzy 
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nd płacketn ika, poczet fobie m yślić, coby to b y t  
aa Młodzieniec, y co zaczływiele  w płachcie  cho* 
dzący tak km ieć, Y  uczyniwfzy Kroi g ry  koniec,
131 fią pyt>ć, ktoby byłi A  gdy nie umiał żaden 

*0 nim powiedzieć, pytali rybitw a  on im powie» 
-dział że go z n a la z ł ,  a on tonął wa Morza, ale kto 
ieft,  y odkąd niew iem . Kroi rz e k ł ;  K to żk ó lw iek  
y  odkądko lw iek  ieft, za tę iłuźbą którą nam. 
dziś  u czynił ,  daycie rrm fukn ią , a wprowadźcie C 
go w Pałac nafz nie.'h w ieczerza , y  wnet Cię fta» 
ło  iako K roi  rozkazał» T e n  K r o i  nie iadał ni­
gd y  ty lko  z ie d n ą  Córką fwoią, ktofa by ła  bar­
dzo piękna y  mądra Ta* wedle  czafu y%fwego oby» 
'czani urniała grać y  fkakać iako  inne K ię ż n y ,  bo 
w te  czafy fromota była  k a ż j e y  K ią ż n ie  ktoraby 

te g o  me umiała; A  to rz a d s o  c z y n i ły ,  ty lk o  przed 
fwemi C y ca m i,  a przed nikim  w ięcey . Y  dało 
f lQ ,że  Kbązna Imieniem L u c y n a ,  przygotowawfzy 
fię7 przyfzła  przed i ego goście ,  y poczęła grac 
y ikakać, tak  tłucznie, że  w fiy fc y  opuści w fzy Kro* 
le w ik l e  potrawy dziw o w ali  iią iey .  Jedyny tam 
A po llo n  b y ł  który nań n ied b a ł,  tam ftedząc i c -  
den podle A pollona r z e k ł  iemu; Co fię to b ie  
2da to pląfanie. Apollotdgłową trżąfn ął Uyzrza- 
wfży to Krolowna zafmucita Cię bardzo a za >0- 
mtuawfzy wfzego w efela  fiadła frirutna. T e d y  
r z e k ł  Krol Corce fwoiey. Corko miła proś odą- 
mnie co ieno cficeTz, -a będzie dano. A  o iu  n k ą .  

jzawfzy na Apollona r z e k ła  K fo ło w h  Poki A p o l-  
tmia żywego w idzę, w e fo łą  bydź nie m ogą, a 
« h c e fz l i  mię ie fzcze  wefołą  w idzieć,  y fwoy 
ślub któryś ś In b i ł  fp e łn ie y ,  każ mu głowę uciąć. 
K roi  ie y  p y ta ł  w czymi>y p rz ec iw k o  niey  prze- 
winni-ł, r z e k ła :  I z a l i  to nie i t f t  wina, że  g r a ­
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nie plątanie  w fzyfcy  ch w a lą ,  a on na to głową 
trząfnoł. N a to K i jo l  iako mądry fwey G o r c e r z e k ł :  
Corko m i ł a ,  n iew iem  dla czegoby to uczynił , 
ż e  g łow ą trząfn ął.  T e d y  K ról  kazał i emu w'<iać, 
y  pyta ł  go dla czegoby na takową Królewną ki-^ ' 
w a ł  głową. Któremu Apollon rz e k ł ;  Królu w id *  
k i ,  ia na K r o f iw n ę  nie k iw a ł ,  bo ieft zacna y 
fzlachetna, ale  na granie  y płąfanie iey  bom tu 
nic nowego nit^ w id zia ł ,  ia to lepiey umiem niż 
ta cna K ró le w n a , gdyżc.n fig tego wtęcey u c z y ł ,  
po tey rozm owie, rz e k ł  K r o i  do G orki fmey. 
Corko  m iła  n ie  dziwuy łię temu; ¿e żaden tego 
nie  żąda, c^ego dofyć w domu ma. P rz eto .m e  
in iey  mu za zte: ieź l i  pskaże , że lepiey  umie 
ni ź li  ty . Y  wz-iąwfzy Apollon fkrzypoe pocznie 
gr a ć  wdzięcznie y  pląfać wybornie, tak z e  w fży-  
fcy  k rzy k n ę l i  mówiąc; Wdzięcznie gra  y lepiey  
pląfa  niż  K rólew n a. Widząc Królewna pląfy ie-  
go  wpadł i e y  w feree, y poczęła §0 bardzo ko­
chać, y  u k łon iła  dę przed Oycem fwoint o to 
go  profząc aby iey  raczył  tego za Miftrza dać., 
lttorego z nagłości fw ey  w ielce  pragnęła , bo 
t a k  wdzięczny g r y ,  y  tak  trefnych p h fo w  ni-  
gdym  nie widziała. Królowi ta rzecz bardzo mi­
ła  by ła. y kazał Apollona przy iąć do fwego Dwo­
r u ,  dawfzy mu K rolew ne do nauki. T e d y  Apofl- 
lon  Krolow ne zaraz począł uczyć z pilnością y  
2 w ie lk ą  proźbą, tak  źe Apollon w tym całyra 
roku nie uznał, by Królewna nań mile povźrzi_ 
ł a i  ani też on m ile  w e y ż m ł  na nie. Y  ko ch af  
Kroi A ltyiłrates  bardzo Apollona dla w ie lk ie y  
rriądrości i-ego, wiedząc też  że b y ł  Królem T y ć „  
ik im , a le  nad to Córka Królewfka Miflrza fwe- 
g o  niewymownie kochała- Potym XiąŻ£ta me»
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$ne zdali fisbie poślubić K rólew n ie  bo była  pię* 
kna, urodziwa któremu m ^dra, ale  K roi nie* 
c h c ia ł  iey nikomu dać ,  t y lk o  kogo by-̂  fobie 
u lu b iła .  Y  fiata f i ę t t k  czafu lednego, t e  pczy- 

*iachało dw«ie Xiążąt znamienitych kofżtowni© 
z w ielk im  dworem a każdy z nich o Królewnę 
profił- V7 ten czas hapifał Kroi do C ó rk i  f w o * 
i ey tales Corko moia dwoie' Xiążąt przyaechało* 
a każdy profi o c ie b ie  za M ałżonkę fobie, fam, 
tobie  poślubił,  że c ię  nie data. żadnemu, t y l k o  
temu kogo ty  fobie fama u ln b ifz ,  a le  wiem ż e  
Pannom ieft wftyd przyrodzony, a t a k  n ierych ło  
każda Panna przed każdym mężem rzecze że  
go ahce. A  przeto abyć fię um n ieyfzyło  w/łyda 
twego naptfz mi Im ię t e g o ,  za którym chcefz:  
A  nie ty lko Imię z tych  dwu X iążgt którzy przy* 
ia ch a li ,  ale f o l i e  obierz kogo ch cefz  ze w fzy iN  
k ie g o  świata, ubogiego ab® bogatego, bowiem ż e  
m  świecić  nie maíz t a k  bogatego, żebyśmy w  
bogactwie z mira nie zrównali:  ani tak  te ż  ubo­
g iego  b y ś m y .g o  nie mogli zbogacić. Üyzrzaw fzy 
ten  liii  Królewna , zapłooąwizy fię od wiłydup 
pocznie  ż  fob,-j tak  mówić; Oycu prawdę opifać^ 
to fromota; a nie odpifać fzkoda, w i e l k a .  W z ią -  
wfzy tedy fwą tab liczką ,  poczęła pifać, naprzod- 
A  widząc to ie y  M a tk a ,  poczni© fię dziwić co», 
by pifata A  tam nie było f  iednego iłowa z t y c h  
dw u X iążąt  imienia ,  kroreby fię od A. p o czy .  
mało. A  gdy napifała A  pocznie pifać P. R o z .  
gm ew aw fzy  fię Matka rzek ła  iey :  Z  ta Gorko ; 
czemu chcefz  fw o y  rod poniżyć: Xi^żęta w ie lk i«  
potępiafz a u b o g i t u ł a c z a  Zlíortkiego obierafz, 
N a  to iey  Córka odpowiedziała: M i t k o ,  nie  t©. 
bie  dan® w ybierać, ale m nie, a przetoż na te .

S i  .a g«
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go pozwalam: g d y ż  mnie ieft m i ł y  ,  bo miłość 
n ie  należy na bogaćtwie , ale na fzlachetności 
j  w ierze ;  a rz e k ł f z y  to ,  pofzła ód M atki y na- 
p i fa ła  lift tak i  źe  chce A p o l lo n a ,  a nie dafzli  
mnie tem u , pewnie C ó rkę  ftracifz-. Kroi teń 
lift  przeezytawfzy gościom to pow iedział,  a zaraź 
u cz y n ił  gody A p o lo n o w i,  L ucynie  CorGe fwo- 
i e y  z w ie lk ą  "pompą-. A  gdy Apollon z K ró le *  
wną fwą blifko roku m i e t i k a ł .  żyiąc z fobą &  
w i e l k i e /  łafee'. T e d y  iednego dnia w zią w fz y  ią 
z  fobą przećhadzał fię z nią wedle Morza , a 
w  tym  Okręt p rzy p ły n ął  na którym b y ło ,  T y r -  
fkie znamię. Y  g d y  u y z rz a ł  Apollon, r ż e k ł  K ro- 
Jewnic; T e n  O kręt  z m o i e y  ziemi i e f t ,  poćze- 
kaym y ze nam kto z ńrego i a k i e ’nowiny powie. 
T e d y  ieden ź Okpętu poznał Apollona, y  r ż e k ł  
mu; Z dró w  bądz' K rólu  A pollon ie ,  a w e f d  ii? 
Monarcho w ie l k i ,  bo K r o i  Antyoćh ieft: pioru­
nem zabity z fwą Córką a w fzyfcy  cie  X iążę-  
ta Cefarżem w ybrali  , y  czekaią cię  Wefotą z 
A ntyo cho w em i k leynoty , a w y fz e d łfz y  ż Okrę'- 
tu fp ra w ił  pofelftwo , y  da ł  mu Xiążęcy L i  ił. 
G d y  Apollon  Krdlbwi Ćybilikieftrh Oycu fwemu 
tę nowiny p o w i e d z i a ł , r z e k ł  K ro i;  dla dwu 
przyczyn ieft m i ta newinź miła* N a yp id rw e y  
twa cześć ieft rui bardzo m iła  , oraz iuż wiem 
żem fwą Córkę  Kr©łowi wielkiernii dał. A l e  ro 
mi nie m iło , że  mufżę ciebie  hie mieć, y t a k  
m iłego  c ź ło w ie k a  ftracić wfzSkże możefzli i"wą 
m yśl odmienić, zoft3ń zemną, a ia dziś z fwego 
Kroleftwa tobie uftąpie. Odpowiedział Apollon: 
K ró lu  m i ły ,  za tę łafkę tobie  d z ię k u ie ,  ieduak 
ra c z  w iedzieć, że  w fw o ie y  ziemi y w okolicy  
zoftawiłem przyiafiicle  y  n iep rzy ja c ie le ,  a przy-
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należałoby abym fíe y  im flaw il  y  każ Jera u we,- 
dług zaffyźema i ego odpłacił.  T e d y  kazał O-* 
kret A pollo  nagotpwać, a w fzed fzy  do fwoiey 

ę M ałżonki rzek} do niey Krołowa m iła ,  znsy do* 
brze ten pierścień» bo ią mufzę do fwey ziem ie  
iachać, potym o Cefarflwo fię flarać, a tam bez 
w ie lk ie y  woyny nie będzie» a przetoż lep ie y  t o ­
bie u Matki byd?, a gdy tego czas będzie, tedy 
ia po c ię  p o fz lę ,  a n iew ierz  niczemu infzemu » 
ty lk o  temu pierścieniow i ,  gdybym g o  poflałi. 
G dy te rzecz K róle w n a  uiłyfzała ,  o.mdlawfzy 
na ziemie upadła , pochwili  pokrzep iw fzy  fig 
izekł: .  O niewiaro r i e  wierna y  m eiżczęfna; o m i­
łości w ie lk a ,  chcefz  mię ?oflawić; a ia dla cie-. 
bie wfzyfiko odważyła, y  w ię k fz y  u cie ch y  nic 
mam ty lk o  c ie b ię  w idzieć,  bom ia c ie b ie  ulu* 
biła lo b ię ,  ia iię z tobą ucięfzę: a będzie fz gdzie 
w niefzczęściu,. to n iefzczęśc ie  le k c e y  mi z tobą 
c ie rp ieć ,  oczyma widząc, n iź l i  ufzyma flyfząc: bo 
pofelflwa więcey nowin przyczynią n iźli  fię dzie­
j ę .  Odpowiedział iey  Apollon: W idzifz  to żeś 
brzemienna, niewczafqm y niepogodzie nie p rz y ­
w y k ł a ,  a Morzę zlitować fię nie um ie, a prze­
to iię o c ieb ie  bqie. N a  co Krolęwna rz e k ła :  By 
w tobie była  wiara»* w moiey ęhorobie, miałbyś 
do mnie przyiachać, a tak  le p ie y  gdzie ty bę- 
dziefz tam ia  też  niech będę; R z e k ł  iey A pollon / 
Gdy inaczey bydź nię może» w ziąw fży  dozwo* 

f le n ie  wfiądźmyfz na morze. T a k  Apollon z Kro- 
lęwną porzuciwfzy fię Bogom fwoim» z K r ó le m  
\¡é i iedli w o k r ę t ,  y puścili  fie po morzu.

' .w , ' • ■ ; , ■
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<3 cly fię od brzegu odbili u ch a  li  do Tyru.*- 
3 gd y  iuz dwa M itiiące  na Morzu b y l i ,  Kto* 
I tw n ie  imrod Morfki fzkodził, .czas fitf p rz y b li­
ż a ł  rodzenia ,  zaczym a boleściami okrutnenu*» 
płód ftę w niey zaftanowił , a przeto nie mogła 
porodzie dz iec ię c ia  w długi czas. Potyra gdy 
w tych okrutnych boleściach porodziła Górkę-, 
Cała fię iako martwa*, a w fzyfcy  którzy na to. 
p a t r z 3l i ,  rozumieli  że iuż umarła, a tak b y ł  
k r z y k  y płacz w O kręcie:  L e c z  tam Kroi m y  
w iękfzą  żałość miał» bo w iego fercu b y ła  boleść, 
w i e l k a .  Y .p o w i t a ł  wiatr w ie lk i  na Morzu, a, 
p rzew oźn icy  rozpmieiąc że  iuż Krokowa umarła, 
że  dla- tego w iatr w ie lk i  powftai na Mmzu, po­
częl i  proiić K r ó la ,  aby d a ł  żywot żyw ym , m o ' 
wiąc:- Królu*, niewyrzucifzli  z Okrętu umarłego,, 
wfzyfcy- zatoniemy , bo Morze nie przełkn ie  
fw o ie y  f a l i ,  dokąd z fiebie umarłego nie wy­
rzucie Apollon z_wielką żałością n iećhciał te* 
g o  uczynić, aby ią miał. w yrzucić  z O k rę tu ,  ale 
-wiedząc iż inaczey n ie  mogło bydz, k a z a ł  łód­
k ę  która zazofze w O kręcie  była na gotować, a 
ie y  ciało  w drogie fzaty o blec,  które z fobą mia*. 
ła ,  y k a z a ł  ią w onę łudkę włożyć, a- pod g ł o ­
w ę  w ło ż y ł  dwa- tyfiące z łotych , a l i i i  r a p i fa -  
w fz y  w te iłowa: T y  który to ciało znaydzic fz i  
w iedz  że Królewna? ieft ,  a Górka Króla w i e l ­
k ie g o ,  dla k t o r e y  to śm ierci w ie le  łeż  w y la ­
no; a ma -dwa ryiiące p odgłow ą. T y  któ ry  zna-y* 
d z ie fz ,  ied ea  tyfiąc wezmty fobie,  a drugi ty­
fiąc na i e y  pogrzeb obroć, aby uczciwie by ł*  
pegrzebiona iako na taką Krolewne przynale­
ż y  - a ie ż e l i  kto nalażfzy tak nie uczyni: B e .  
g e w ie  dayśl® to żeby nigdy nie nie m i a ł ,  y

n<dze . i.
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nftlze zaw fze  c ie rp ia ł ,  a żeby nigdy wefoł nie 
byt ,  y w fo sy  i iey  lift w rękę» y kazał łódkę 
twardo zafzpońtować, y  p ła k a ł  nad nią» * wtym, 
kazał iodkę po morzu z w ie lk ą  żałością puścić.

A  gdy nawałnośei tę łódkę pochwyciły» trze­
ciego dria  u iednego Miafta które zowią Eftez, 
na brzegu ia w y ło ż y ły .  Y  ftąła fię zprzypadku* 
ze  ieden Doktor Im iemeni T yrem o n  w ten czas 
p izcch adzał fię nad Morzem , a uyzrzawfzy łod- 
¿ e ,  kazał  ią ku fobie przywieść  y  odfzpunto'’ 
wać, A  gdy ią odfzpuntowano uyzrzał Miftrz 
Panią w drogim odzieniu leżąca, y kazał  ią do 
fwego domu nieść, a gdy ią z łódki dobył, o .  
baczył  lift w r j k u  y  przeczytał  g», gdy poznał 
ż e  ma złoto pod g ł o w ą ,  biorę to ra  fwe zdro­
w ie ,  że t iC  ty lk o  jeden tyfiąc iako  w tym l i ­
ście  p ifarą abym n a ł o ż y ł ,  ale oba tyfiącę iey 
ea  pogrzeb nałożyć, y  tak Doktor ten, co był® 
do pogrzebu trzeba zdobył;. A  gd y  przyfzed ł 
uczeń iego imieniem Sylimon ; ufryfzawfzy eo 
fię w damu d z ie ie ,  a oglądawfzy to c ia ło ,  r z e k ł :  
T ak ieg o m  umarłego nigdy nie w i d z i a ł ,  tw a rz  
Hę nie z m ien i ła ,  oczy nie opadły, nos fię nie  
ebpftrzył, fkora nie ftwardmała; ta Pani ieft ż y ­
wa, leno ż e  i% niemoc po niemocy zmartwiała», 
a ogląda w fzy w fz y ftk ie  ż y ł y  r z e k ł ;  O przyia- 
cie le  tey Pani, byście mię b y l i  przy fobie m ie ­
l i ,  tego. cia ła  nie w rzucil ibyśc ie  b y l i  w Mórze* 
Y  nabrał z ie la  y korz-m a ktorego on rozum iał,  
kazał blachę na cztery keła położyć , a ciał® 
ua w ierzch  w łożyć y  ogień uczynił  psd blacho 
z tego korzenia , aż fię dobrze zagrzało; potym 
w fzy ft ko ciało pomazał o le y k ie m  y  maścią dro­
gą . A  gdy poznał p® ż y ła c h  że  przyrodzenie

http://rcin.org.pl



nie moc p rzytn uue, żądał żeby kich n ę ła  * po­
ry m kichnęła,, tak ze ta blacha na ktorey l e ­
żała  zam ąfta f i ę , a ona o ży ła ,  y  otworzy wizy 
cezy nule  przemówiła: Kto teft przy mnie, patrz 
abyś iię mnie nie dotykał nad potrzebę, bo ie- 
flem K rólew na, Córka Kr-.-ła w ie lk iego . A  wzią„ 
w fz y  lekarftwo pofilne, była po małym czafie 
piękna y zdrowa. N ie  dziwuy fię temu żaden 
■j n ie  mniemay aby ta rzf.cz nie była  pra­
w dziw a, bo pifmo świadczy że ftarzy; a zw ia fz -  
eza zydowie m ie l i  ten obyczay , że fwyeh P r z y -  
i a c j c ł  um arłych  c ia ła  ch o w a li  do trzech d n i ,  
le ś l ib y  fię w c ie le  dufza nieutaiła dla w ie l-  
k i e y  niem ocy ,  i a k o i  Doktorzy powiedaią, że  
i ą  to przytrafia. /

T e d y  Syłemon uczeń zaprowadziwszy Miftrza 
fw e g o  do komnaty w ktorey K róle w n a  leża ła  * 
r z e k ł  mu; P a trz  Miftrzu ktoryeś kazał grob ko_ 
pac tę żywą, widzifz; Miftrz obaczywfzy Panią, 
z d ro w ą , rz e k } ;  Rad widzę.zmyfi twoy , y w e io ł  
ieftem z poftępku tw oiego, nie mniemay dobry 
uczniu m oy, by daremne fiaranie tw oie , któreś 

*niał około tey Pani pracuiąc, y nakładu nie  
aitracifz któryś na iey  lekarftwo wydał ,  bo ta 
Pani ma w ie lk ie  boga&wa od złota. Potym od­
w a ż y ł  owe z ło to , y  dał ieden tyfiąc Sylesnono- 
w i ,  a drugi tyfiąc fchofrał d ła  tey K rolow ey; 
Po m ałym czafie w yle czy ła  fię z  tey  niemocy 
ta K rolo w a, y  by ła  tak  p iękn a, że  fię ie y  cu- 
dności dziw ow ał każdy kto ią  ty lk o  obaczył; 
Y  w z ią ł  ią Sylemon za fwą Cerkę y  m y ś li ł  o 
i e y  wydaniu. Ona to zrozumiawfzy, rz e k ła  mu 
O yc ze  moy ,  racz wiedzieć że  ia ieftem Zona 
K r ó la  w i e l k i e g o ,  a wiejn ż e  ieft dla  w w ie ł k ie y
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żałości, przetoż ch ce  go w czyftości caekać, do­
kąd fię b mm m e 'd o w ie m  abo też  ć>n o mnie. 
Potym oh iey Doktor dopomogł, że  ią X ien ią  

# uczyniono. Bogini rzeczony W eila,  bo kto /i? t e /  
Ucgini przyflugował, mufiał w czyfiośu żyć , a 
w te czaiy  Panny y  Banie za M n ifz k i  zakonne 
miano. A  tak  L ucyna przyfługowała fię 
. ' G d y  Apollon f lraclł  ta k  żałośnie  ¿Toną ślubo- 
w ał ż s  dziew ięć lat  nie m iał  z O krętu  wycho­
dzić ty łk a  do fwey C ó r k i ,  a przez ten  czas ani 
brody golić ani fię myć m ia ł ,  potym kazał O krąt 
cbrocić ku Miailu T arfis ,  a p rzypiynąw fzy  tam 
ltanął n goipodarza fwego S tra rg w ie la  * który 
m ia ł  Zoną Im ieniem Dyoniża? którym  Apollon 
poruczył fwoią Córką, y z iey  mamką L ig o r y ą ,  
a dał z nią w ie le  k le y n o to w , y k a z a ł  ią p rze­
rwać Tarfia ,  od Miafla T arfis  w  którym  ią cho ­
wać um yślił.  Y  r ż e k ł  A po llo ń  do Strangwiela, 
ta k ż e  do żony iego D yo n izyey;  N a ym ilf i  moi 
wam w ierzę  w iecey niż kemu na św iec ie  * od- 
daie wam to D ziec ie  * bo na nim należy  ofla- 
tnia moia pociech a, a profzą w fpom m cie fobie 
na oną m iło ść , którą ia wam u c z y n i ł ,  y  temu 
Miafiu. A  gd y  mu ślubowali to Dzieęie w i e r '  
nie chow ać. T e d y  A pollon  w fzed fzy  w O krą t*  
począł po Morzu żałośnie ieździć.  Z a ty m  Tarfia  
wyrofia z łat dziecinnych, y  poczęła z infzemi 
Pannami bo fzk o ły  chodzić, y  uczyła fią. tam 

4 bardzo pilno.. Y  fiało fię dnia iednega ,  gd y  
s Tarfia ze fzkoły  p rzyfz ła ,  uyzrzała ;  a to mam- 

ka iey Imieniem L ig o r a  na śmierć l e ż y , wis- 
diząc to Tarfia, poęząła nad nią p ła k a ć .  T e d y  
L ig o r a  poczęła iey  pytać mówiąc; W ie fz l t  czyi  a 
Có rka  ieítest na t a  Tarfia  odpowiedziała ia k a

to r« .
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' sozumiała Strangwielowa, a Pyom zya ieft Mat­
ka  tnoia , odpowiedziała m am kaj  T y  niewiei® 
a le  ia tobie powiem: Oyciec twoy icft Ape Hob 
K roi T y r f k i ,  a Matka twoia icft L ucyna  Corka  ̂
K ro fa  T y b i l k ie g o  a ta perodziwfzy Cię Wrzu­

cona ieit w Morze a Oyciec twoy Apołlon dał C i ę  
tu ck«wać z żałością, którą rpa po tw oiey  M rtce ‘ 
a iuz niemały czas błądzi po Morzu W  tym umrr« 
ła  L ig o r y a  T e d y  T arfia  długo żałowała mam- 
k i  fw e ię y ,  y wzięła fobie za zw yczay , ż e i a k  t y l ­
ko  z fz k o ły  przyfzła;  nigdy nie iadła aż pierwey 
na marr.ćzyn grob fz ła ,  y  płakała bardzo rz e w ­
n i e .  załuiąc iey  śmierci  a poglądaiąc na M o. 
rze.. p ła k a ła  fw e y  M atki która by ła  do Morza
wrzucona , y  Oyca fwego który po Morzu błą*
dzik,

Y  ftało fię iednego c z z fu ,  źe Dyomzya fzła,
Z Kościo ła,  a i e y  Corka Filomacya przed nią w- 
drogim  odzieniu , a T ark a  Królew n a, iakoby flu- 
żebnica  ,  Gdy to w idzie li  dworfcy Ludzie, po­
częl i  mówić: T a  która za niemi idzie fżlachetw
nicyfza  ieft'- a le która naprzód n ie  ieft tey
c z c ig o d n a .  Uftyfzawfzy t<> D yonizya:-tafm uci- 

ła  fię bardzo a przyfzedfzy do Domu u d e rz y ła  
fobą o z ie m ię  , y płacząc tey hańby którą fty- 
fza ła  fwoiey C o r .c f , y poczęła  m yślić aby mo-, 
g ł a  T a c fy ą  z świata zgładzić  , aby dla nieyi 
Corka t a k ie y  fromoty nie c ierp iała .  / Y  m iał*  
iednego ffużebnika w fwoiey w/i imieniem T h e - ' 1 
o p h i l a , a ten b y ł  włodarzem - y poftawfzy p©~ 
n ie g o ,  rz e k ła  mu: T b e o p h i ł e ,  iłyfzę o tobie w ie ­
l e  z łe g o ,  źe  moie dobra krsdnie fz,  iżeś  też  i aft 
k u p i ł  ktorym byś mnie y  Pana mego m c g ł  otruć , 
a&ehys C o ikg  moię p o ią w fa y : nafzę maiętnoścr
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©biął.. A l e  to tak  nie b idzie,  aleto-eoś o  mnie 
ci> ś l i i  to la tobie uczynię. Y  począł T h e o p i ł  
przyfięgać, t e  o tym nie m yślił .  A le  Pani ie -  

-)g,o Dyonizya rz e k ła  mu: Abo zabiy T arfią ,  ab© 
i a ciebie rozkaże  zabić: Odpowiedział Thśeopil* 
G dy lruczy bydź n ie  może le p ie y  mi żebym 
ży w zoflał zabiwfzy T ar fią  Ł Dyonizya odpowie­
działa. i\ła Tarfia  ten obyczay, ż e  przed obia­
dem zawfze chodzi między groby p łakać fwo- 
iey tr.amki, a ty  tam doczekawfzy zabiefz ią ,  a 
gd y  z g ła d z i fz  z świata b f d ż is f z  wolny odemnie.

T h t o p i l  upatrzyw fzy  czas, g d y  miała do gro* 
bu iść* uprzedził  ią , y począł fię między gro* 
by kryć.. A gdy Tarfia  przyfzła  uyzrzawfzy ią 
T h e o p i l ,  z ląk  fię ie y  bardzo* y  m ó w ił  fam. w 
fobie: O roboto niefzezęfna y  utfiknienie moi© 
w i e l k i e ,  iakoż mam wykonać t£ okrutną robo­
tę y zabić tę fzlachetną Pannę, a przelać krew  
niewinną : A l e  ponieważ to inaczey bydź nie  
mpże, poniewolnie na to z e z w o l i ł .  Y  przyrtą^ 
p i ł  wnet do niey doby wfzy miecza fwego * y 
p o rw aw fzy -ią  za warkocz uderzył o z iem ię, t e ­
dy T arf ia  poczęła T h e o p i la  pokornie pytać, co - 
by to było  ; a coby z nią u m y ś l i ł  czynić: OJ5.
] ©wiedział okrjutnik; Wnet twa fzyia  dowie fię, 
co ia tobie myślę-. Y  dobył miecza fwego chcąc  
tey g łow ę uciąć. A l e  T arfia  pokornie do n ie­
go rz e k ła :  O  m i ły  ThCc\pile powiedz mi , czy-  

* mem ia lobie śmierć zaftatyła: iam nigdy p rz g .  
eiw tobie nic z łego nie uczyniła ,  czemu chcefz  
ręce fwe zmazać krw ią  niewinną , wiedząc- to  
dobrzci że krew  niewinna nigdy nie będzie b e t  
pomiiy. OJ powiedział;  T y  mnie nie z łego  ni© 
«czyniła,,  t l e  O yciee twoy K r e l  Apollom dał wi&i

1«
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l e  2łota Gofpedarzowi a przeto, cię  gofpodyni 
twoia kazała zabić , aby złoto fobie pobrali.  
R z e k ła  Tar/ia Jo niego;, Ponieważ inacżey bydż 
n i e  może , profz^ cię  dopuść mi- aż popłaczę 
śm ieręi Matki mey : O dpow iedział:  płacz a
wiedz co czynię  że to, powolnie. Y  poczęła Tar-: 
lia rzewno płakać, a gdy tak  płakała» fiąło fig 
Z przygody ,  i&  w ten czas Morfcy zboyey 
p rz y p ły n ę l i  ku Miaiiu, y iteli na brzegu» c z e k a -  
iąę  fw ego czaiu» ale T l ie o p i i  nie w id z ia ł  te ­
go* T e d y  oni uyzrzawfzy Męża. ftoiącego, z go­
ły m  mieczem rad piękny Panną, fkoczywfzy o- 
k rzy k n ą  go. A  T h e o p i l  z lą k fz y  fię u c ie k ł;  y/ 
p o w ie d zia ł  D y o n izy e y  żc z a b i ł  T a r f ią .  fo ty m  
zboyęy w ziąw fzy  Pannę p rz y w ie ź l i  do iednego 
Miafta które zwano M e l c b ja  , a mi^dży inizą 
kupą pofadziii ią na przeday. Y  p rz y fz ed ł  nic  
u czc iw ych  b ia łych  głow  Gofpodarz, y k u p ił  ią 
?a pięćdziesiąt z ło ty c h *  y  p rzyw iodi ią do,do­
mu do in izy ch  białych g ło w  zęfromoęonych*,

A  gdy T a r f ia  rozumiała d la  czego była k u ­
piona y  od kogo poczęła rzewnie płakać , mó­
w i ą c  O Bogowie» lakoście bardzo ladp.wity ląd 
na mnie mizerną Królewnę w yd ajię  o. niefzczę-- 
Ście m iłofierne, zakożeś na mńie ług  fwoy w y* 
c ią g n ę ło ;  a iakeś iadowicie fwą kopiią na fira. 
6oną; dz iew kę  zaoiirzyło. O Bogowie»: cóżem; 
Zg rzefzy ła  żeście  na mnie mizerną Krotswne tę 
nęd^e dopuścili ,  ani we mnie pycha*ani, żądza 
?ła» ani złość ani kr.wie przelanie  było, tylko, 
w* fercu. nabożeństwo wriocy łzy  » a za obyczay 
K f i ę g i  w ręku; Y  czemuż mili  Bngowie to p rze-  
pufzczenie  na mnie przyfzJo: ch c ie l iśc ie  Bo^o* 
w ię  abym, była  zgubiona, Czemuśęie mnie ra„

cżey
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czey w Morzu nie utopili  9 T h e ó h i l ę ,  tak es mi 
by ł  okrutny, gdyś mie ch c ia ł  zabić » ale b y ł  
byś mi daleko m iło fierń ieyfzy , byp mi b y ł  g ł o ­
wę uciął- A  uyzrzawfzy fwego Pana ,  b ieżała  
do niego» y  padfży do nog i  ego, pocżeła z[pła- 
ćzem profić, aby r a c z y ł  Królew n ą przy u c z c i­
wości zoftawić, bo ieilsm Królewna} a niedo- 
'pufzczay tego abym t a k  fromotnym fkutkiem by­
ła  zmazana. N a  to Gofpodarz / z e k ł i  czego 
p łaczefz ,  fnać n iew iefz  żeś temu w ręce wpa­
d ła ,  który  ani wfiydu, ani żadney miłości w fo­
bie nie ma. A l e  Idź fiedź p'rzybtawfZy Hę-» bo 
tak w ie le  chche  z "tobą frtb ra  d o h a ć, lakom 
za C i f  d a ł ,  -a nad to ie f icz e  w ięce y .  Y  k a z a ł  
naeućzciwą ‘fzecz  po M ieście  w błać, ę o  from o- 
ta ieft tu -pifać, ale może iię każdy domyślić 
lakre tam wołanie było. v

T  fflalo %  t e  X ią ż e  tego M iałła, im ieniem  
A natagot,  przyfzedł do oftego domu* a w ziąwfzy  
Tarfią za rękę  prowadził  ią Jo komnaty: Tarftł , 
Uyzrz^wfży, ż e  była famaznim w komnacie, upad- 

. fzy do nog icgo r z e k ł a  z w ielk im  płaczem: O 
możne X ią ż ę ,  lako kr w i  -fzlachetna , przemóż 
iw oią  przyrodzoną fzlaćhetnością  umyli fwoy > 
aby twoić dzieci Bogowie uchowali ta k o w e y  
z łe y  przygody, w ktoryiem  ia ieft teraz» Ja ie** 
fiem Córka K róla  T y r ik ie g o ,  którem u im ię  A -  
pollon: T e n  po śmierci Matki moiey-, dał mnie 

¿na w ychowanie do T a r  fu z w ie lk ie m i  fkarby 
a le k to re m u fn n a  wychowanie  dana by ła ,  k a z a ł  
mnie zabić, a temu któremu mnie kazał zabić* 
M orfcy  zboycy. mie o d ie l i ,  więc ci  mnie prze- 
dali temu to złemu c z ło w ie k o w i.  T y  zaś i e -  
ż e l i  ieileś fzlachetńy pomoż m i m o iey  cnoty z a -

ck o -
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n r

chować, y  mego Panieńiłwa dla uczciwości .vfzech 
f 2Jachetnych l i ią ż ą t ,  y dla w fzyflktch Pan >v  
y Pań ,, którym cnota miła i e/i Udyfza.vfzy 
to Xaążę A n a t a g o t , pociefzył ie  mowiąci Cno­
t l iw a  Królewno miey Cię dobrze, a niefrafuy iię 
żeś  tak  w m ebefpiecznym fląnie w którym  lub 
iefleś iednak czyftość miłuiefz: A  i żem twoie
żądanie poznał, iako będę m.ogł chce pomoc abyś 

'  fwą czyiidść zach ow ała, wezmiy ten fant pienię­
d z y ,  dayźe fwemu Panu, íakoby iuź twoie  by* 
ł y ,  a ia potym z nim hę rozmowię, A  rak tą 

i cnotliw a Panna w yfzed łfzy  z komnaty funt pie­
niędzy niefzczefnermi Panu fwemu dała, Y  w y­
fze d łfzy  X iążę  ,  odtąd tę komnatę na iniefiąe 
¡naymował y dał fto funtów' pieniędzy na to *  

,  aby T ar i ie y  żaden męfzczyżna nieznał okrom 
iego, A  gofpodarz w ziąwfzy  pieniądze ś lubo­
w a ł  to,

Zatym gd y  %  ta rzecz działa  w M elchnie  
a K r o i  A polIOn,. żeglow ał po Morzu dziew ięć 
la t ,  żony żałniąc: w tym p rz y p ły n ą ł  Jo Mtafta 
T a r f u  chcąc %  z  fwą Górką u c ie fzy ć ,  a dowie- 
dziaw fzy  fię Gofpodarz- Strangwiel z fwą zoną 
Dyonizyą O przyścia  Apollonowym wdziali ż a ­
łobne fzaty, y fz l i  oboie przeciw niemu. A  gdy 
do niego wchodzili  r z e k ł  iemu S tra n g w ie l:  W i 
tay  K rólu  w ie lk i  na fwym wiernym fługom m i­
ły ,  Rad bym t w e y  miłości nowiny lep fze  po»
w ie d z ia ł  n iże l i  te: T arfia  Górka twoia, ha kto* 
rey  wfzyflka nafza nadzieia była umarła. A  ia-
k o  nas widzi twa miłość , od iey  śmierci ^ż
do dzifieyfzego dnia dla żałości  nie braliśmy 
na iię lcpfaego odzienia, Uftyfzawfzy to Apol*  
łon zafm ucił  iię bardzo, y  uczynił  ślub i A,przez 

1 ' dru-
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drugie  dziewięć lat  nie m ia ł  z morza wyfięść > 
pokiby dobrey nowiny nie uiłyfzał, a krobykol- 
w ie k  r z e k ł ,  aby w y fz e d ł  z O krętu , k a z a ł  aby 
mu bez miłofierdzia  była  noga ucięta. Y  o d -  

' ia ch a ł  z w ie lk im  fmutkiem od brzegu. T e d y  
przypadł w nocy wiatr y zapędził  go daleko ,  
a  gd y  było  nazaiutrz , poznali źe byli przed 
Miaflem M e lc ln n ą ,  gd zie  była  p rzed m ą  T arfia  
Córka ie g o .  Y  r z e k ł  Apollon czeladzi fw o ie y :  
Bracia mili  p rzybiycie  fię do brzegu , bo dziś 
ieft  uroczyily dzień, abyście  ia k ie  pociefzóm e 
m ie l i ,  lako infi. ludzie« A  gdy przypłyn ęli  do 
fcrżegu, naleźli  Okrętów  y  łodzi,  bo m ieli  oby-1 
czay okeliczni lu d z ie  że  do tego Miafia pod 
*en czas fc-hadzali fię, y  ten dzień wefoło św ię ­
c i l i ,  T e d y  A pollon  rozkazał fwema fzafarzo '  
w i ,  aby u czy n ił  czeladzi w efe łe  godowanic, a 
dał  każdemu czegoby żądał,  y mówił. Acz  ia 
i c h  Pan iefiem fmutny, ale czeladź nieehay nie  
będzie frńutna tego dnia, Y  p o czę ła  czeladz g o ­
tow ać, a A pollon  w fmurku fitdzia ł  na dnie O ’  
krętu. T e d y  Anatagot Xiążę Miaila-onego prze­
chadzał % ,  oględuiąc łodzi g o ś c in n e ,  uyzrza- 
w fz y  ieden Okręt w iękfzy  y  flreynieyfzy  n iź l i  
drugie  ,  y  fzedł kniem u, tam  obaczywfzy l u ­
dzie  dwor/kie, b y ł  z niemi w e f o ł ,  y  pytał fię 
ktoby ich Panem: Y  odpowiedzieli mu że dla
żałości w okręcie  fiedzi płacząc. Odpowiedział: 
W e z m iy  który  z was te dwa czerwone złote  ,

* a  idź do niego profzący go aby-raczył do mnie 
wyniść,

ŁT e d y
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T e d y  ieden fługa Apollom* w odpowiedział» 
X ią ż e  fzlachetne pytam rwey miłości, ie ż l ib y m  
m ó gł  w tey  z iem i infzą nogą za dwa czerw o­
ne z ł o t e ,  taką iaką tą mam k u p i ć ,  tedy rad 
poydą, a  ie ż l ib y m  nie m ó g ł ,  profz? tw e y  mi» 
ło śc i ,  abym b y ł  od iego pofeiftwa wolny, bo to 
Prawo nam u T ia ^ t ł ,  ktoby mu rz e k ł  ab y  w y  
iz e d ł  z okrątu ,  żeby noga ucięta by ła  które» 
Kiu X iążą  rzekłoś Wam on to prawo u f t a w i t , 
a le  nie  mnie. Y  fzsd ł fam kniemu, a iioiąc 
p rzed  nim ■, r z e k ł :  Zdrów bądź gościn fzla-
c h ę t n y ,  Bog górny niech c i?  uczyni w efo łego. 
P odziękow ał mu Apollon mówiąc: Zdrów bądź 
y  ty  cny cz ło w ie cze ,  a ten  który  wfzcm wła» 
d n ie , twą cześć niechay roemnoźy? Widząc A n i -  
tagot że Apollon b y ł  c z ł o w i e k  fzlacherny 
d ry  y  uczciwy ,  y ż e  po Morza dla w i e lk ie y  
ż a ło ś c i  błądzi, r z e k ł  mu: N i e  m iey za z łe  Mą» 

że Tię mało przed tobą śmiem p ochw alić?  
Ja deftem X ią ż ?  t e y  to ź ie m i ,  y widziałem  tvit> 
]e przygo ’4  z ł y c h , bywałem miedzy niemi, y ily- 
izałem  ze z ły c h  przygód, przyfz ło  ic h  w iele  ku 
w ie lk ie m u  fzcząśc iu , a ia  c ie b ie  znam źed e f łtś  
c z ł o w i e k  mądry ,  y- widziałeś t e ż  fam tego do- 
fyć .  ‘ A  przeto w id zifz  teraz ncdz? fwą y fmu« 
t e k ,  w ezrzy i  też  co wefoto da Bog, że  też  fa n 
w nim prątko bądziefz’  N a to A pollon  o dpo­
w iedział:  D zi?kuie  twey miłości X iążą  fzkcfoe*  
tne  za w i e lk ie  pociefzenia, ale wfzak ty to do­
brze wiefz ,  że  im kto w ięce y  fmutnemu cz ło ­
w ieko w i nędz? ieg o  wfpomina, tym w i?cey l e ­
g o  boleść odnawia. W iąc  profze tw e y  m i ło ś c i ,  
abyś ra cz y ł  odemnie odeyść, ani mnie ciefz  b ,  
bo niechce  pueiefzenia w terażnicyfzym  fmutka

moim.
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moim, Siyfząc co Anatagot, podzięko.vat  mu* f  
odfzędł: zaraz od niego z  w ie lk im  fm utkicm  ♦ 
bo go bardzo ża ło w ał,  y  poczet myśleć co z tym  

'czynić a do myśl i w fzy fię poił at po Tarfią.  A  
gd y  kmemu p r z y f z ł a ,  m o^it  do n iey  ; Je3  tu 
ieden c z ło w ie k  mądry cny y fzlacherny w tey  
ło d z i ,  a w żałości w ie l k i e y  dla ktorey iię fam 
zgubić ch c ę ,  profzę cię  w yw iedź  go fwą mądro­
ścią z tey łodzi, a ia c ieb ie  z tego niebefpia-  
ezehftwa na drugi mieiląc w yk u p ie .  T e d y  
T arfia  p o kło niw fzy  fię mu fz ła  do onego O krętu , 
a p rzyfzed łfzy  do niego z w ie lk im  witydem po­
zdrow iła  go temi iłowy: Zdrów  bądź Panie fzla- 
c h ę tn y ,  twoy fm utek dalego niechay będzie od 
cieb ie  w idzę  żeś c z ło w ie k  poczciwy ? y m ądry, 
odrzuć żałość od fiebi.e» bo uczeni powiadaią ,  
że  w fercu cz ło w ie k a  mądrego nie w n id ż ie n ic  
fmutnego, gd yż  mądrzy przygody z naią , a prze- 
toż myśl befpieczną maią, Odpowiedział i e y  
A p o lld h :  W idzę  cię w iłydliw ą y  fzlachetną dziew * 
kę ale ia k o żk o lw iek  mądra w edle  ty c h  la t ,  lub 
będ? z tobą mówić, ty iednak mey r z e c zy ,  nie- 
zrozumiefz. A  przetoź daie  tobie  te iło z łotych  
a idź precz odemnie. T arfia  zaw iłydziw fzy  fię 
a w ziąw fzy  p ien iąd ze ,  f z ła  ku X iążęCiu , X ią ż q  
uy2rzatof2,y T a r f ią ,  fzedł przeciw niey* y  p y ­
t a ł ,  y takeś tego Męża nie wywiodła*. O dpow ie, 
dzia ła  T atf ia  : dat mi pieniądze a kazał  mi 
^recz  iść. Odpowiedział Aąatagot , Abo złoto 
bardzie/ m iłu ie fz  n iźli  cnotę twoie  : Uiłyfza-
w fzy  to Tarfi z w ie lk im  wiiydem upuściła  na 
z ie m ie  złoto ,  y rz e k ła  : N ie c h c e  tego P in ie  
moy, ale ś lu b vtwoy left mi daleko m ilfzy:  R z e k ł  
Ie y  Anatagot; Uczynifz.li to ,  że  ten cz ło w ie k  

<£ w y n i-"
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w ynidzie  z O krętu , ślubuię cię  wykupić od t w e ­
go -Gospodarza. Potym T a r ' i  a przyfaedłfzy  zno ­
wu przed A poliona rzek ła  mu: Wróciłam fię 
Panie  Szlachetny,, niofąc przed nię złoto y  m ą. 
dtość, abyś iedno ze dwoyga uczynił:  abo z ło ­
to nazad w zią ł ,  abo poiłuchał ieJney mądrości 
odemnie, ażebyś mię z tw ey miłości nauczył. 
O dpow iedzia ł:  O l i f z k o  c h y tra ,  w fzak  to wiem 
ż e  mnie chcefz  cl° te-5° przew ieść, abvm z to­
bą m ó w i ł ,  przetoż złoto tw e zachoway f o b i e ,  
a tnow co myśliiz. T e d y  zadała mu Tarfia  gad­
kę mowitc: Co to iefi dom leden chw alebny; 
w fzem u światu potrzebny a ten dom zawfze hu­
c z y ,  a Gofpodarz w nim m ilcz y ,  y Gofpodarzeni 
chodzi,  żywot i emu r o d z i : a tam mąż bez ko­
nia p rz y ie d z ie ,  Gofpodarza kratą obwiedzie, ob. 
w ied fzy  w y w l e c z e ,  a dom kratą uciecze. Od­
p ow iedzia ł  K ro!:  Dom iefi iako rzeka która chu* 
czy  ,  Gofpodarz iefi iako ryba która m ilczy  , 
tam Rybitw w łodzi przy iedzie ,  Ryby Siecią obwie­
d z ie ,  dbwicdfzy Ryby w yw lecze , a woda przez 
fieć uciecze R z ek ła  Tarfia: Co to iefi: Gora la- 
fu krafnego fama wzrofia w i e lk ie g o ,  niewido­
mi ią fiudzy wodzą, około  niey wfzv?dy chodzą, 
w ie le  drog chodzi» a fzladu nie rodzi Odpo­
w ie d z ia ł  Apollon- Córka lafu  krafnego, iefi  łódź 
z drzewa w i e l k i e g o ,  ( łu d zy , wiatrowie ią wpi. 
dżą niewidomie p rz y  rdey chodzą, ta wiele/drog 
chodzi,  a, w fza kźe  śladu nie rodzi,  iefzczę  T a r - '  
fia iz e k ła :  Co to iefi: Jeft dom w fzaty ubogi, 
"Goście y  Gofpodarza w nim nagi, tam rze cz  w 
rę k u  trzyrtiaią, w oczach wfiydu nie madą, ogień. 

-  wodę w n im ' nrzedaią, a w innych to darmo da ­
lą ,  O dp o w ied zia ł  Apolion : Dom i«fi łaźn ia^

w fza-
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w fzaty  ubogi w nim goście  y  gofpodarz bywfc 
nagi, rzecz ieśl wino które t t z y m a ią ,  a przet» 
wilydb nic rnaią, tam ogień  z wodą przcdaią, a 

t -u infzych tp darmo datą. Wy łoży w fz y  A p o l lo n  
te  gadki rzekł? T r z y  gadki  zgadłem t o b ie ,  id z ­
i e  we zdrowiu precz odemnie? Odpowiedziała 
mu Tarfia:  Wiem ze złota chcefz  odemnie, toć 
dani a p o jd e  od ciebie.  O Jp o w iedzja ł  A pollon  
mądrze m o vtfz  y ze  w iiydem , a ia  ukazuie cią 
być d z iew ką  wftydliwą ; a le  d z iw c ie  fią to b ie  
czemu wdydu we w fzyflk im  nie zachow m ef*  
a ze inną mówić fią nie ‘ wiiydzifz  ? R z e k ła  ma 
T a n ia :  P ' t r z e b i  mi? przywodzi do tego , bo i e -  
nem przedana nierządnemu /Gofpodarzowi ,  % 
w y w ie d l i  cię z ło d z i ,  Anatagot X i ą ż e ,  o b ie c a ł  
mnie w yk u p ić .  R z e k ł  i e y  Apollon? Mną nie  
będziefz wyfwobodzona -, bo dla  c ie b ie  ślubu 
fw ego nie z ła m ie  Odpowiedzią?* T a r  fi a? Wiem. 
że ludzie fzlachetni fą  miiofierni ,  przetoz o 

t w e y  fzlachetności  n ic  nie  wątpią? ale n ie c k c e f z l i  
fwego złota wziąć, tedy mi racz odpowiedzieć 
na tą gadką? -Cztery bracia zarowno biegaią  » 
■nog żadnych nie  niaią; O yca c i? fz k ie g o  nofżą 
ieść  y pić nie profzą, na mazani maściami m i l*  
'CZ], nie, nanrnani krzyczą-. Odpowiedział iey  
Apollon: N ie k ie d y  z dziećmi ig r a ł  ae tegoś fi$ 

nauczyła  ot oś wfpomniała; C ztery  W acia  fą  ćz t6 -  
r y  koła ,  które  biegaią  a nog żadnych n ie  ma- 

 ̂ i ą ,  Oyca woz c ią fz k i  nofzą, teść f  piĆ nie pro- 
fzą , na mazani mazią milc-zą, nie  namazaru ikrzy» 
•pią. R z e k ła  perynt Tarfia:  M iło  tem « gadki 
nadawać, kto umie^na nie  oapo b ia d ać . Go to
iefir: JefT p iękny p i tr z e ln ik  , w którym m ały  
pac hol i k., ieft oblicza dziwnego nie  ma żywego* 

C i  k t*
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kto  nań w ey z rz y ,  ren lego oblicze  uyzrzy, Od­
powiedział i e y  A pollom  Piękny patrzelnik, '  i eh 
ż w ie rz c ia d ł* ,  to niema oblicza ż yw ego , a ty gdy 
nań w e y z r z y fz ,  oblicze  iw e  w nim obaczyfz.

Porym Apollon  w y ło ż y w fz y  tę gadkę r z e k ł  
poiluchay mnie dziewko zacna; Jam c ieb ie  aż  
do tego czafu fza n o w a ł» fzanuy. e też ty lama 
i iebie  odeyć odemmc* R z ek ła  mu T a r  da: O 
ICrolu m iłościwy acz niechcefz d!a mnie, ale 
uczyń to dla mego nędznego fiero&Wa ,  a dla 
m e y  nieizcz^fney nędze wymda z tego O krętu  ♦ 
bo przez tw e w yście  mnie poniżonej K r ó le w n ie  
będzie część zachowana. T o  r z e k f z y ,  p izy d ą -  
piła- ku niemu feliżey iakoby go chc ia ła  obła* 
pić. A l e  lig A po llo n  o to r o z g n i e w a ł , y  ode­
p ch n ą ł  14 od iiebie a i  upadła, rzuciła  fię iey 
k r e w  z nofa y uh. A  ona uyzrzawfzy krew omdla. 
ł a ,  a p o krzep iw fzy  fię, poczęła na fwą nędze 
n a r ze k a ć ,  mówiąc*. O niefzczęście  niezbożnc , 
ta k  hę mnie mocno d z ierzy fz;  bo m ia w fz y  mię 
M atka moia L u c y n a ,  wnet ich  wrzucona w M o ­
r z e ,  a Ociec moy Kroi A pollon  zohawiwfzy mię 
w M ieście  T ar iis  u S łraa gw ie la  Męża z le g ni y  
Dyonizy^y żony ie g o ,  błądzi po Morzu d la fm u t-  
ku podobno iuz utonął, n iew iem .

G d y  iuż naypoślednieyfza uciecha L ig o ry a  
tnamka moia z świata  z e fz ła :  W ięc  mię D/oni - 
zya  kazała zabić T h e o p h i l o w i ,  alem przez zb or-  
cow l e h  odięta y  temu to z łem u G ofpojarzow i 
ieftem przedana na n ayw iękfzą  biedę. T e d y  
A p o llo n  nie mogąc f,ę  da ley  z trzymać ,  w h a -  
w iz y  m ile  ią o b ł a p i ł » y  zaw ołał  iakoby L e w  
głofem  w ie lk im  łnowiąc, Podcief2 moi m ili
P r z y i a c i e l e ,  w e fe lc ie  hę zemną Nko Córkę kto- 

-  , ,  rąmem
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rąmem b y t  f l t a c i ł , na lazłem. U ftyfzaw fzy  to 
A natagot,  uradował fię, y  fzedfc do .Miafta » y 
czeladź  iego, y by ło  dla tego w M ie śc ie  w i e l ­
k i e  w c fe lr .  Potym X ią ż ę  przyw iódł K róla  do 
ł a ź m y  kazał  mn brodę o g d i ć . .  Zarym Anatagot 
poddał i ę ie-mu ze wfzyftką fwą ziemią» iako mo * 
cnemu Cefarzow i , y  proiząc go aby mu fwo 
\ę Córkę dał.  A  A p o l lo n  przez te  miłość kto# 
r ą l mia{ ku niemu dał mu ią, A l e  z ł y  Gofpo- 
da z w idząc fię bydż zwiedzionym  iuż dał po- 

'koy,. y flały fię gody c h w a leb n e,  a w f z c g o w e -  
fe la  toikofzncgo pełn e. , Potym po w e fc lu ,  wziął 
K r o i  Apollon  zięcia  fw e g o  ze w zfzyftkim  w o y .  
ikLCm iego, ta k że  Córkę fw ą ,  y  ia c h a ł  do T y -  
ru ,  a idąc tam , flanął w T a r f i e  m ie ś c ie ,  g d z ie  
b y ł  zofiawił C ó rk ę  fwoię  T arfią  dla w ychow a­
n ia, y fiedział tam fam na fądz ie  a w ezw aw fzy  
T h e e p h i la  , pytał  go ,  iako Strangw iel  y D y o -  
n izy *  m yślili ,  i c g c C o r ę e ;  tak  im  t e i  famym ka­
z a ł  uczynić ,  kazał  ich  pościnać. A  z tamtąd i a - • 
ch a ł  do EfTezn miafta, y fze d ł  n a y p ie r w e y  d o '  
Kośoioła. A  m iefzczanie  to w i d z ą c ,  iż K ro i  

w ja d ł  fwoię Córkę Tarfią  n ayp ierw ey  do Kościo­
ła» radowali.  fię z teg o ,  y profili L u c y n y ,  którą 
za Boginią mieli» aby p rzy ie ła  od C efarża  ofia­
rę .  T e d y  C efarz  A p o l lo n  w id zą c  Córką  w fz e d ł  
do K ościo ła ,  a, tam poznała L u cy n a  fwego P a ­
na, K r ó la  Apollonź. A l e  domniemaiąc fię i e -  

u ś l iby  to M ą ż  iey  był» poczęła tak  mysi ić fa ma 
w  f o b i e ,  mówiąc : Jeżeli  i a ^ ł o d z i u c j j n a  iego 
żona : żadnym 'obyczaiem  mu fię nic  o b iaw ię ;
Y  ofiarował Ape4Jon złotą Koronę że  C ó r k ę  żna- 
l a z ł ,  a Córka iego T arfia  także  ofiarowała z ło ­
ta Koronę, dla  tego ¿e  znalazła m iłe g o  O yca ,

A
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A  widzą« C efarz  fwotą zonę fpiąeą, która 
t d  złota co r,a niey było ,  y od Korony ktoi% 
j a  g ło w ic  m ia ła ,  żaiaśniała, y ro zkw itn e ła , pc- 
c z ą i  przed nią mówić: Dzidki wam czynie  Bo­
gom y boginiom żeście  mnie u c ie fzy l i ,  aro inr-— 
ie  dziecię mnie p rzy w ró c ili ;  B«o lakom zmicd.u 
K ró le m  począł być, tak mnie zaraz n iefzczęscte  
• g a r n ę ł o ,  bo profząc od A ntyocha  Córki i tg o  * 
lądem  iiie ip raw iedliw yw  miałem poBradać izyśc* 
a chcąc uyść ś m ie r c i ,  żeglow ałem  po Morzu *, 
g d z ie  p raw ie  iuż tonąć miałem» przecz was Bo. 
g,i m iłościwe b yłem  wybawiony y  pcciefzony, 
A  gdym do T y j j .p i i  p rz y p ły n ą ł  tedy iedr.a tfa-. 
wna Panna imieniem L ucyna » a Córka K róla  
A lty i irata  oney z iem ie ,  zlitowawfzy. fię na de- 
jnną p r z y ję ła  mnie za fw ego M ę ia- A l e  po 
f i e r w l z y m  nieizcząściu naygorzy mi fią Bało r 
żem  ią f r a c i ł  na morzu, d l a t e g o  iuż wefoł nie  
l ę d ę ,  ani też  i e y  namieflniczką którą uczynię,.  

A  to in o w ił  z w ie lk im  płaczem.. Gdy to ufiy. 
f za ła  L u cy n a  ,  nie mogła łe ż  z d z i e r z y ć , a le  
2 płaczem r z e k ła .  K rólu  A p * l io n ie ,  ia ieilem 
L u c y n a  Córka Króla Altyfirata. , a tyś mię 3 
p łaczem  p u ścił  po Morzu. G dy to uflyfzał ' A -  
p o llo n ,  od w ie l k i e y  radości upadł, a otrzeźwia-- 
w i z y  p y t a ł , ,  we śnieli mu fię ta r z e cz  zdała 
c z y l i  na iaw ie :  L ucyna  mu odpowiedziała: Z d a  
cni f i f  żeśmy, oba byli. w fey  ch w il i  ty  beze-  
»¡.nie a ia bez c ie b ie ,  a leśm y to iuż porzucili,!1 
gd yśm y fię zna leź l i .  Y  tak z niewymowną r a ­
dością fz l i  do M iafla, y  u cz y n i ł  wielkie, wef*.- 
l e  w Ep heaie  z  rezaiaitemi kretoBlami.,

foty rat
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Potym z tamtąd z w ie lk ą  radością ła ch a li  
do O yezyzny fwoiey. ¿-A gdy przy łachali dp T y „  
iu  Miafla fwego w y iz l i  M ieszczanie  T y r i c y  za­
raz przeciwko niemu z w ie lk ą  radością- Y  b y ł  

r ten przyjazd ich  tak dziwny, że  z radości pła* 
k a li  frarzy y młodzi. Ale" A p o llo n  z w i e l k i e ­
go wciela  n iew iedz iai  co m iał czynić , l t t łn ik  
w lzyflkim iafKawym fię pokazował. T a m ż e  M ie ” 
izczam e T y i f c y  dary lemu wielkie"rakso Panu 
iwem u dali,  wdzięczność z przybycia iego  po- 
kazuiąc. Nad to ie izca e  y dobytek mu w i e l ­
k i  dali,  y  pytał ich  Kroi ia ki by to byi doby­
t e k ,  oni odpowiedzieli:  T e  pieniądze , które
na c ic  p rzynależały ,  zebraliśm y bez c i e b i e ,  a 
teraz ic wracamy. Potym dowiedziawszy, fię z 
A n ty o ch iey  mieizczanie o jrz y śc iu  Króla A p o l-  
lo n a , m c c h c ie l i  mu żadnego Miafta otworzyć, 
A l e  o p iia li  w fzyftkim Xiążęrtóm, którzy do T y .  
ru p rzynależeli  o przyściu Apollonouj/m . T e ­
dy w fzyfcy  X iążęta  p rzy iach ali  do T y m ,  y  
prowadzili  g® do A n ty o ch ie y ,  beż w fz e g o  b«!u » 
Celarzem go u c z y n i l i ,  a k leynoty Antyoehowe i e -  
mu oddali.

' W ten czas Apollon k a z a ł  wezwać E ł a -  
w ik a ,  który go by ł  o h r z r g ł ,  y dał  iemu w i e l ­
k ie  Im ię- Potym z tamtąd i acha i  z fwoią K r ó ­
lo w ą ,  K ró le w n ą  y z Z ię c ie m  do C y r e n a M i a -  
fła," gd zie  p rz eb y w ał  A l ty fh a t e s  K roi T y l ib ik i  
Ociec iego. A  tam z u ó e łk ą  radością y we* 
f t le m  p rzez  n iektóry  czas by ł-  Y  dał L u ­
cynie  Córce fw ey poł K roieh w a  f w e g o , a 
T ar i iey  fw e y  poł. A  tam Apollon b ę d ą c ,  
k azał  wezwać onego rybitw a który  go rato- 
spął na Morzu tpnącego, a dał. iem u w ie l*

kie.
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k i e  Imie* Potym Apoll^n Cefarz  G re ck i  w r* '  
c i ł  hę do A n ty o ch ie y J  a miał Syna któremu 
Im ię dat Alryitratcs. A  temu zofU wii f^oie 
Krolefłw o; tam flarał fię czyniąc wfzyilkki U- 
ezyn ki  dobre y chw alebn e;  y dokonali dm tw o i«  >  
w pokotu.

P R Z Y K Ł A D
O  c b jtr łć c ż  D i a h ł l j k i e } y  ¿abso B c jk ie  

J k ry tc .

P U fte ln ik  ieden b y ł , który w iedney Pufiynt 
p rz y b y w a ł  we clmie ; y w nocy ,  Panu Bogu 

f l u i y ł  a przed ona puflynią ieden PSiterz owce 
p afa ł,  Y  przydało fię iednego czafu ,  2e on 
Partcrz ufnoł a gdy fp a ł  p rz y fz cd ł  »łodziey , yu- 
k r a d ł  o w ce ,  Pan pyta ł  Pailerzag gdzieowce podział 
• n  odpowiedział pogubiłem te fam niewiem ta ­
k o ,  S ły iząc  to pan re z g ie w a i  fię y  z ab ił  gof.Wi«« 
dząc to Puftelnik- m ydlił  fam w fobie mówiąc;
O  Boże o t o  ren c z ł o w i e k  żadał winę Pafierzo» 
w i  n iew innem u, y z a b i t  go ,  a gdy dopufzczafz 
frakowy fąd na niew innego, przetoż ta poydę ,  
a  bfdę  ż y ł  iako y inni ludzie, Y  fźedł z pufzczy 
a le  Pan Bog chcąc mu fwoie dziwne fądy obja­
w ić ,  pofiał A n io ła  w ofobie człow ieka kn iem u , 
y  r z e k ł  mu n aym iłfzy  dokąd idziefz'; O dpow ie­
d z ia ł  iemu Pufleinik? do tego Miaita które  przed 
nami ieft. R z e k ł  iemu A nio ł:  Ja chce być two­
im T ow arzyfzem ,. bo iefiem A n io ł  B o ż y , a  przy- 
fze d łem  ku to b ie ,  abym cię prowadził.  Y  tak 
idąc w e f z l i  w Miafto* y  przy izedfzy  w dom ie"

dne-
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dnego R y ce rz a ,  który ie  p rz y ią ł  w dzięczn ie  , 
y (U l ira ieść y pić. A  ten R y ce rz  m u  i  i e -  
dm go fyna ięizcze  w powiciu ktorego bardzo 
m iłow ał,  Gdy była  po w ieczerzy  ,  dane im ko- 

*' morkę ku odpoczywania. A m o ł  w połnocy wfta- 
wfzy  dzieerc onego gofpodarza udawił^ Widząc 
to on P u fte ln ik , m y ś l i ł  fobie mówiąc; Jeżeli N 
iefł A n io ł  Boży, oto ten dobry R y ce rz  dał mu 
w lzy ftk ie-  potrzeby z ł a ik i ,  a nie m ia ł  ty lk o  t e ­
go iednego f y r a  a on mu go zabił .  A  iednak 
on P u d e lm k  myśląc t a k ,  n ieśm ia ł  temu n i e m o ­
wie, A  rano wftawfzy nie dziękuiąc fzli  do 
infzego Miafta, y  w efz l i  w dom iednego M ie -  
fzmanina, których  także  wdzięcznie  p rz y ią ł , '  a 
w fz y f lk f  im potrzebę d i ł .  A  ten M iefzczanin  
m ia ł  ku bek złoty  bardzo p ięk n y ,  w k tó rym  frę 
on kochał. A n io ł  wpołnocy w fla ł ,  y  w zią ł  on 
kubek. W idząc to Pufte-lnik, m y ś l i ł  fam w fo" 
bie- Za ifte  to z ły  A n io ł  muft być, bo ten M ię -  
f z c z m i n  w fzyftkó nam dobrze uczynił» a on mu 

g> ku b ek w z ią ł ,  a le nic n ieśm ia ł  rzec A n io ło w i;  
Ą  wftawfzy r a no fzli w drogę, y  p r z y lz l i  do nie- 
krorey wody, p rzez  którą b y ł  moft: a gd y  w efz l i  
na moft, p o tk ał  ich n iektóry  ubogi c z ło w ie k  , 
którem u r z e k ł  Anioł:, M i ł y  bracie ,  uk az  nam 
drogę do M iafta;  a gd y  im drogę n Vm oście  j to -  
iąc u k a z o w a h  tedy A n i o ł  u c h w y c iw fzy  go ,  w r z u ­
c i ł  go pod móft, y utopił.  P u fte ln ik  to w idząc, 
m ów ił  w feręu fwoim,, Już, w idzę, że to ied z ły  

'd u c h *  a nie  dobry A n i o ł ,  y coż mu uczynił  ren 
ubogi człowiek.,  że  go utopił:  A  od onego cza- 
fu myślił  iakoby fig od niego odłączy ł  iednak mu 
nic nie śmiał mówić; petym gd y  także  w w i e ­
czór p u y f z h  do Miafta w dom iednego bogacza

' złe-'
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z łego  , a g J y  u niego noclegu profili , on ich  
z ł a i a ł ,  y  n ie c h c ia ł  ich nrcowae; R z e k ł  iemu 
A n io ł ,  prodemy cię  dla Boga, abyś ram dał w 
domu g d z ie k o lw ie k  flę przeleżeć.'  R z e k ł  bo­
ga cz .  Oto macie c h l e w ,  ch c e c ie ł i  lezctefz  w 
n im , n ic ę h c ie l i  idzciefz  precz,  bo wam in.iz.3 -  
g o  m ity ica  n ic  dam; y  ipali  tam w onym c h l e ­
w ie .  Wazaiutrz'Zawołał A n io ł  goipodarza, a do- 
byw fzy  onego ku bka  który by ł  w zią ł ,  r-eekł i e -  

mu: IWiły g tfpodarzu , ia za dobradzieyfiwo któ­
re ś  nam u c z y n i ł ,  <Jaie tobie ten k u b e k .  W i­
dząc to Pu fie ln ik ,  myśl i ł :  niż ptaw ie  wiem żę 
to iefi z ły  duch, bo cz łow iekow i dobremu w z i ą ł ,  
a d a ł  go temu cz łow ie ko w i z łem u, który nas w 
Demu n ie ch c ia ł  przyiąć. R z e k ł  Pufrelik A n io ­
ło w i:  niechce iuż z tobą daley chodzić , m ie y  
fię dobrze. R z e k ł  mu A n io ł  : Ąuchay mnie 
p ie r w e y  co tobie  powiem , a potym poydziefz. 
Y  p o w iedzia ł  mu przyczyny uczynków , m ow iąct 
G dybym  b y ł  na pufzczy Pan o w ie c ,  zaibił n ie ­
w innego onego Paiierza, a le  on Pafterz n i e k i e ­
dy by ł  śmierć ząftuzy l  , a gd y  zawfze nie b y ł  
bez grzechu , aże do tego cza fu; a przetoż w tern 
czas Pan Bdg nań śmierć przepuścił,  aby ufzedt 
m ęki  po śm ierc i  dla grzechu  ktorego fię b y ł  do­
p u ś c i ł ,  za który nigdy nie. pokutował* A l e  on 
złodziey który  owce p okradł , będzie pot^pion 
za to. Pan onych owiec który Pafierza zab ił  
p o le p fz y ł  fw ego żywota przez  miłofierne uczyn­
k i ,  że  to u czy n ił  nie dowiedziawfzy fię p ie r ­
w ey. Potym zabiłem fyna onego R ycerza, k tó ­
ry nas j r z y i ą ł  wdzięcznie ,  a przedtym n iże li  

ono dziecię  było  narodziło , on Rycerz w i e ­
je, ia łm użny d aw ał,  ale gdy m a fię  fyn u ro d zi ł ,
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ftał hę bardzo ikąpy y ł a k o m y ,  aby fyna uboga­

c i ł ,  a rak fyn, y on, byliby potępieni , a dla 
tego zabiłem i ego dni e c ie ,  aby ftę ku pierw iaym 

) ' ci.ot oni nawrócił.  Potym ukradłem kubek one- 
mu l i i ie izczam n ew i, który  nas wdzięcznie p rz y ­
j ą ł ,  przeto p ie iw e y  n iź i i  mu ten kubek zrobio­
no, we wfzyftkim  M ieście  nie było  t r z e z w ie y -  
fz tg o  człow ieka nad niego, ale potym gdy mu 
gp zrobiono, tak on ku b ek  m iło w a ł  , i i  Cę na 
każdy dzień »p ił;  a gdym kubek ukradł , w ięc  
iię fiał trzeźw y ,  iako y  p ierw ey  b y ł .  Potym 
utopi iem onCgo ubogiego przeto, że  on cz łow ie k  
ii bogi .był debry Cbrześcianm , a le  iak© t y lk o  
by by ł  poł mile u ized ł  zabiłby  b y ł  drugiego  w 
g iz cc l iu  śm iertelnym ; a tak by liby  cbadwa po­
tęp ien i,  a le on ieft zbawion. Potym en k u b e k  
którym u k ra d ł  onemu M ieizczan in ow i, dałem 
«nemu który  nas nocować n iechciai,  przeto, ż c  
żaden uczynek dobry nie ieft bez i a k i e y o d p ł a -  
t y ,  abo tu , abo po tym żyw ocie , ,  a la  za takow y 
ieg© dobry u czy n e k,  ( acz bardzo niewdzięczny)- 
z chęcią  dałem mu ten k u b e k ,  aby potym żyw o ­
cie  zapłaty w ieczney nie u ziął.  Przetoż powia­
dam ci  poitaw flroża uitom tw o im , abyś przeciw 
Panu Bogu nie fze m ra ł,  bo on w izyflko  w ie ,  a, 
ią dy i ego ikry te f ą ,  y  fprawiedliwe. Słyfząc t o ^  
on P u f le ln ik ,  upadł przed nogami A n io ło w e m i.  
wyznaw aiąc g r z e c h y  fwoie* Potym fię w rócił  na 

* pufzczczą, fłuźąc uflawicznifr Panu Bogu, x. 
z tego z'ywota g r z y f z i d ł  de żyw ota  w te- 
•Łnegoi
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P R Z Y K Ł A D
O (Itiwnym rządzeniu Boflcim y opoczęciu

Ś w ię te g o  G r z e g o r z a « *

KRol ieden mądry imieniem P ircus  K r ó l o w a ł ,  
który m ia ł  iednego Syna y C ó rkę  iedyną , 

k tó re  on bardzo ko ch ał.  A  gdy fi? iuź ftarzał,  
ro zgn iew ał fię bardzo y gd y  iuż poznał» że  nie 
m o g i  bydż żyw-, w ez w a ł  w fz e lk ic h  Panów, twych 
Rycerz o w y X ią ż ą t ,  y r z e k ł  im: W i e d c i e f z m i l i  
Panowie» ż e  iuż nie będę ż y w »  a w iękfz^y nie 
mam m y ś li ,  t y lk o  żem fw o iey  d ziew ki nie w y-  

- dał.. Przetoż tobie Synu przykazuie , żebyś tą 
2a mąż w yd ał  ia k o  n ato '  przynależy  ,  a żebyś 
ią  też  w poczciwości m ia ł* ,-  A  gd y  to r z e s ł  ; 
um arł:  y  ftała fię w ie lk a  żałość w M ieście  z i e -  
go  śm ierci. Potym Syn i ago rządził  Kroleftwem  
bardzo mądrze: Y  fiało fię iednego czafu , że 
b y ł  zapałon- w ie lk ą  miłością ku fw o ie y  Siofirze, 
tak,,  że  żyw>t iiracić rozumiał, jeś l iby  z nią fw sy 
w o l t  nie u c z y n i ł ,  y w fią ł  iedney nocy z łoża , 
f w e g o ,  a fzedł ku Siofirze fw e y ,  y  nalażfzy ią 
fpiącą  obudził ią. On? oczuciwfzy fię pytała mó­
w iąc  kto ieft ? O dpow iedział  iey: Ja iefiem Brat 
tw o y ,  w ie fz  że żony nie mam, y  ciebie  bardzo 
m i ł u j e ,  przeteż nie bądź przeciwna woli m oiey  
c b c e fż l i  mnie nie pozbawić zdrowia męgo. Ona 
iemu rz e k ła :  pomniy żeś mi Bratem, á ia re­
fie m Siofira twoia- Pomniy teraz na ro zkaza­
nie Oyca twego* że  ci. pod- firaceniem błv>gofia- 
wieńjlwa p rz y k ae a ł,  abyś'poczciwość moie z a ­
chowa! boy fiq Boga który złości  karze. A l e  on
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nä to napomnienie nic niedbatąc, fwą w o l i  u cz y ­
n ił,  K io lew n a  tego uczynku bardzo p ła k a ła ,  
y  nie chcia ła  byc pocitfzona. A l e  on Kroi Brat 

ł riey  c ie fz y ł  ią ,  a od zacz^tey miłości nie prze- 
flał,  P otym gdy było w poł roku» dowiedzia- 
w fzy  fiq ón Kroi»  ze iego Sioflra * brzemienna 
ie f l ,  zaim uclt  fię bardzo y p ła k a ł  mówiąc: nie** 
ifzczczffny to b y ł  dzień k r ó re g rn .  fię i a n arodził  
m e wiem co teraz  mam czynić:  rz e k ła  mu Sio- 
fira* Bracie  moy m iiy  , iłuchay rady moiey » 
bo nie iefteśmy pierw  fi ,  którzyśmy w takową 
przygodę w padli. Jefl nie daleko ieden Rycerz 
f lary ,  c z ł o w i e k  bardzo poradny ,  ktorego fię 
O ciec  nafz we w fz y i łk im  ra d z i ł ,  każ go wezwać 
przed fię a ten nam io poradzi co mamy c z y ­
nić, W czw aw fzy  tedy K roi  onego R ycerza, po­
w iedział  mu z żałością  w ie lk a  wfżyftko uoma 
flę przydało: R ycerz  mu odpowiedział: ftuchay 
K rólu  rady m oiey, cheefz łi  aby ten  uczynek 
tay n y  b y ł ,  w e z w ie y  w fzyftk ie  Panny, X iążęta  
Krol-eftwa t w e g o ,  a wfzyfl-kim porucz Krolezone 
Sioih-e iw ą ,  a fam racz iachać Jo ziemie Sw ię-  
t e y ,  a ia w ziąw fzy  Sioflrę twoie od c ie b ie ,  z mo- 
ią żoną w fzyfik ie  iey przygody z a k ry ie m y .  Ufły- 
fzawfzy K roi te  radę p o ch w ali!  ią ,  y  r z e k ł :  u -  
czym e to wfzyltko iako mi ra dz ifz .  Potym we­
z w a ł  wfzyftkich Panów fw o ich , mówiąc im: W i ­
dzicie  moi m ili  w ierni że iadę do z iem ie  Sw ię- 

' t c y ,  a przetoz gdy Syna niemani, zofiawiam wam 
yniaho fiebie  Sioftrę moie dotąd, aż fię zaś po- 
wroce. A  tobie  Rycerzu o fob liw ie  poruczam w 
flrażą Sioftrf moie a p rzeżegnaw izy  w fzyflk ic li  
ia e h a ł  do ziem ie  Sw iętey. T a m że  on R ycerz  
K ro le w n e  w z ią ł  na Z a m ek , a p o w ied zia ł  ż o n io

fw ey
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fw e y  przygody ie y ,  zakazutąc, aby tego taiła, 
c h c e f z ł i  mieć Jary od^Krola, a zdrowie moie, y 
fw oie  Jiachował. A  ona rze k ła :  ślubnie tobie 
w iernie  tego taić. Potym Królewna przebywa­
jąc iv ofobnytn gmachu z żoną Rycetz^wą, a gdy 

czas  p rzyfzcdł porodzenia porodziła Syna. W i ­
dząc to on Rycerz? ch c ia ł  wezwać Kapłana» aby 
dz iec ie  było ochrzczone, ale  Królewna r z e k ła ;  
N ie c h c e  ia aby to dziecie  było ochrzczone. Y  
ka zała  Rycerzowi przynieść łoukę ,  a pówiwfzy 
i e ,  w ło ż y ła ,  y pod głow ą położyła pięćdziesiąt 
funtów z łota , a pod nogi 'fto funtów f r e b r a ,  f  
t a k  lift n ap ifa ła ,  T y  który to dziecię  p rzy i-  
m iefz  w iedz  że to od Brata, y  od Sioftry zrodzo* 
n e ,  a nie ieft ochrzczone, a ma pięćdziefiąt fun­
tów z ł i t a  pod g ło w ą ,  a flo funtów frebra pod no­

g a m i,  T y  który znaydztefz ochrzciey ie ,  złoto 
w ezm iy  fo b ie ,  a frebro icmu choway na nauk£„ 
Y  w łożyw fzy  te'n lift  do niego , płacząc kazała  
Rycerzow i ono dziecie po Morzu puścić ,  aby 
tam płynęło -guzie ie  P. Bog obroci, T e d y  R y ­
c e r z  w ziąw fzy  z łódką puścił ie  po Moczu, a ia- 
ko  długo łódką w id z ia ł  płynącą, flał u Morza 
p łacząc . Potym C\ę n aw ró cił  do fwego Zamku-, 
A  gdy bliiko b y ł  potkał go  P o f e ł  K rolew ik i  
k tó r y  ła c h a ł  do z iem ie  ś w ię te ' ' ,  Y  r z e k ł  ieaiu 
Rycerz:  Przyiacielu  zkąd ied z ie fz ,  odpowiedział 
mii iadę z z iem ie  świątey. R z e k ł  mu Rycerz; 
Co  ź tamtąd niefiefz za nowiny. ‘Odpow iedział  
P o fe ł  K r o i  Pan moy -umarł, a ciało iego  przy­
w ieziono do jednego Zam ku ieg o , Uftyfzawfzy 
to R y ce rz ,  bardzo p ł a k a ł  , a żona ie g o  dowie- 
d z iaw fzy  fię o śmierci K role w ik iey  batdzo fie>za- 
fm ac iła :  y  r z e k ł  Rycerz fw e y  żomei nie płaczm y*
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żeby Królew n a nie ©baczyła, Potym Rycewt 
wfzed z fwą żoną do K róle w n y , a ona uyzrzawfzy 
ie  fmutne r z e k ła ,  P rzyia c ie le  moi czemuście 

/ tak  fmutni: O dpow iedzieli  i e y ,  Pani m i la ,  nie
iefteśmy fmutni, a le  lefteśmy w c f e l i , że iefteś 
wybawiona z w ie lk ie g o  upadku w- ktorym eś b y ­
ła. A le  ona rz e k ła :  N ie  ieft to tak . P rz eto i  
powiedzcie mi, chociażby też  co z łe g o  było. T e n ­
że Rycerz p ow iedzia ł  iey  mówiąc: P o fe ł  ieden
z  z iemie ś w if te y  teraz  p rzy ia ch ał ,  który  pow ia­
da nowinę o K rólu  Panie nafzym, Bracie two­
im, Kazała potym onegfi Poiła zaw o łać ,  g d y  
p rzyfzed ł ,  pytała g o ,  o Kroln  Bracie fwoitn ,  
p o w ied zia ł ,  mówiąc Brat twoy a Pan moy u m a r ł ,  
a  ciało iego z z iem ie  św iętey  wiozę do ieg o  Garn­

k u ,  żeby podle Oyca b y ł  pogrzebion. Uiłyfza- 
w fz y  to Królewna od żałości w i e l k i e y  padła na 
z ie m ie  a potym otrzeźwia  w f z y ,  i e ł a  rzewno pła­
k a ć .  Niefzczrjfny to dzień b y ł  ktoregom fię i a , \  
p o c z ę ł a ,  n iefzczęfn y  ktoregom fig n a r o d z i ł a ,  
luzem  firaciła  iednę moią nadzieie. T e d y  on 
R y c e r z  c i e f z y ł  ią mówiąc : W idzifz  K rolew n o 
m iła  ze żałością fwoia temu nie pomożefz ,  a le  
fama fiebje żałością z a b i ie fz ,  a Kroleftw o bez 
Dziedzica  zamiefzane zoiławifz* przeto w żało~ 
gci miarę m ie y ,  a idźmy tam, gd zie  cia ło  i e g o  
p rzyw iezion o, a uczyńmy iemu pogrzeb poczciw y, 
a ty  fwermi Krolefiwu Panią będziefz Królew n a 

A' u fp o ko iw fzy  fię nieco w żałości iachała  na po­
grzeb Brata fw ego, potym gd y  iuż czas żałości 

p rz e m in ą ł,  X ią ż e  n iektóre, poftał Poiły do K r ó ­
lewny, żądaiąc  fig z mą poflanow-ić. K torem «
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ona odpowiedziała» że do śmierci Męża niechca' 
mieć. Uiłyfzauifzy Poiłowie odpowiedź i e y  wro> 
c i i i  iię, a powiedzieli to X i ą ż ę c i u , wyiłuchawfzy 
teg o  X iąże» rozgniewał lię bardzo, y zebrawfzy 

/ lud w ielki»  wy i achał w ziem ie ie y  z WoyfkLein« 
/  y  p a l i ł ,  a ścinał lud , w ie le  z łe g o  czyniąc, a z w y- 

cięiiwo w każdey b itw ie  o trz ym ał,  A  Królewna 
dla flrachu w ie lk ie g o  u c ie k ła  do iednego Miaiła 
w którym był zam ek mocny, y tam przez d ługi 
czas przebywała. A  ona łódka która była  pu- 
fzczona z D ziec ięciem  po morzu płyncia,*  przez 
w ie le  K r o ie ftw , aż pod niektóry K lafzto r  iedne­
go piątku p rzypłyn ęła . Y  ftało fię z przygody, że 
w ten  czas Opat onego K lafztor u u Morza cho­
d z i ł  a uyzrzaw lzy  onę łó d k ę ,  kazał  14 zaraz Ry- 
bitwom którzy R y b y  ło w il i  na brzeg wynieść, a 
©tworzywfzy ią ,  uyzrzeli  dz iec ie  w drogie fzaty  
uwinione; a gdy tak  na nie patrzali ,  w eyzrza-  
w fz y  dziecie na Opara rośmiało fię. Widząc to 
Opat dziwow ał fię mówiąc: O Boże W szechmo­
g ą c y ,  co to ieft, żeśmy to dziecie  z n a le ź l i :  Y  
w zią w fzy  ic ,  n alazł  tab liczk i  napifane przy nimi 
gd y  obaczył» że miało złoto pod głową», a frebro 
pod nogami, poznał, że  było zacnego rodu. A  
w zią w fz y  złoto, frebro, o ch r zc i ł  i e , x dawfzy mu 
im ię  fwe G rz e g o rz ,  potym d a ł  ie  do w ychowania 
iednemu R y b i t w o w i » iako na tabliczkach było  
żądano. A  gd y  to dz iec ie  roiło, każdemu miłe 
b y ło ,  gdy mu te ż  by ło  fiedm lat; w z i ą ł  ie Opat 
na naukę, y będąc tam bardzo fię pręt ko uczyło » 
ta k  i e  w kró tk im  ezalie w fzyftk ie  infze w nauce 
p rzech o d ziło ,  przeto ie  w fz y fc y  kochali*

Y

http://rcin.org.pl



Y  przydało fię íednegoczaCu, gd y  oao dzi«* 
oie ż fy n y  onego R y b i c c y  p i íc  g r a b ,  mniema­
jąc by on Rybitw b y ł  Ociec íe g o ,  więc. ftaío fif. 
z przygody, ¿e uderzy ł  p i łą  fyná R y b itw o v eg o ,  

'a  i e  począł p łakać, y ikarzyć przed Marką n i  
G rzeg o rza . Uftyfzawfzy M atka, w y fz ła , .  y p o *  
czeta  mu ła ia ć ,  mówiąc*. Czemu G rzego rzu  bi* 
iefz  fyna mego , lepfzego n ize liś  f a m ,  bo m y 
niewierny kto ty rcfteś: abo zkąd*. R z e k ł  ie y  
G rzegorz-  Matko n a y m il f i i  ,  izat i  ni« ieftem 
fyn t w o y ,  czemu mi tak  ła ie fz :  Odpow iedzia­
ła m,u: nie ieft arn wiem zkądeś  ale to w iem , 
że  ied u eg o  d n u  znaleziono cię w łodzi na Mo­
rzu , a Opat dał cię wychować. U f ly fźaw fzy  to 
Grzegorz, rzewno p ł a k a ł ,  y fzedfzy  do Opara , 
rz e k ł :  P rzew ielebny  O pacie,  m niem ałem  6q być 
fynem tego R y b itw a ,  a nie ieftem- A  gdy Oyca 
nie znam ani M a t k i ,  przetoż c ię  profzę ,  day 
mnie na ftużbę , bo tu daley  m e ch ce  przeby­
wać- R z e k ł  mu Opat , Synu m i ły ,  nie  myśl o 
tym , bo c ię  w izy fcy  M n ifzy  bardzo ko ch aią , a 
po moiey śmierci uczynią cię Opatem. Odpo­
w ie d z ia ł  mu G rzego rz :  Opaćtwa ia tu czekać
nie b ę d ę , ale  poydé Rodziców m oich fzukać. 
Uflyfzawfzy to Opat, wfzed do ftoego ik a rb i ,  a 
w ziąwfzy  tab liczki które b y ł  przy nim n ala zł ,  
dał  mu ie . A ' g d y  ie p rzeczytał, począł z pła­
czem  mówić; o Boże WCzech mogący » ia k ie ż e m  
ia to Rodzice miał, a gdy rak ieft,  iu ż  poyd* 
do z iem ie  św ię tey ,  a będę pokutował za g r z e ­
ch y  Rodziców m o ich ,  a ta,n żywota dokonam; 
Słyfząc to on Opat, pozw olił  mu, a w fzy fcy  bg- 
dący tam , żałow ali odeyścia iego. T e d y  G rze*  
gorz uiednáwfzy fobie O kręt  y  pożegnawfzy ii$ 
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z e  w fzyftkièmi ,  p«ruczył fię wiatram y  pf/nąt  
do z emie św iętey, A  gdy iuz tr2y dni po Mo* 
ï z u  p łyn ęli  ,  powitało powietrze przeciwne» y 
p rz y p ę d zi l i  íc h  do Miaña w którym był*  iego  ̂
M atka» a oni ie g ia r z è  m e  w iedzieli  kto rei) y  
one Miaño y  Kroleftwo było. T e d y  Grzogorz 
w fz e d fz y  do onego M iaña, podkał fiq z iednym 
M ie fz cz am n çm , y  profil go aby mu dobrą Ga- 
fpodę ukazał. A l e  on Miefzczanin profil go do 
fw ego Domu ze wfzyftką czeladzią  iego: G d y  
tam u fiołu fiedzieli» p y ta ł  Grzegorz Gofpodi* 
rz a  fwego» iakoby to Miaño nazywano^, a kto 
P a rem  b y ł  tey  ziem ie: Odpowiedział ierau G o .  
fppdarz mówiąc: Gościu m iły ,  m ieliśm y iedne* 
go Mqáa znamienitego K r ó le m , a ten  umarł» 
w  z iem i świętey nie zoflawiwfzy żadnego dzie* 
d zica , ty lko  zoflawił ie d y íu  fioftrę fw ą ,  którą 
iedno X ią ż e  ch ce  fobie poślubić za .małżonkę > 

a le  ona Męża do fw ey  śm ierci niech.ce mieć. 
Zatym X iąż e  rozgn iew aw fzy  fié podbił fobie 
w fzyñke z iem ie  krom  tego Miaña Mocnego. R z e k ł  
mu G rz e g o rz :  Ja ieñem  R y ce rz  z mieczem w a­
le c z n y ,  a ty  iutro idź  na Z a m e k ,  a powiedz Sta* 
roście o mnie , ż e  le ś l ib y  mi chciano zapłatę 
flufzną dać, będę ia za fprawiedliwość Panie/ 
tnężnie w alczy ł:  O dpow iedział  on Gofpodarz:
W ie m  m iły  Rycerzu , te  z twego przyiazdu bar­
dzo fię a c ie fz ą ,  a iutro poyde na Z a m e k ,  y te  
rz e c z  Staroście pow iem , Y  fzed.rano do Sta- 
Mffly ,  a powiedzi/ał iemu rzecz. U iłyfzaw fzy  
to Starofls, uradował fię y  wezwawfzy do fiebie 
G rego rza  Rycerza? przed K rc lew n e  go przyw iódł 
która dla tey  c h w a ły ,  którą onim powiedziano, 
p i ln ie  na n¿,ego patrzała, nie  w iedżąc, żeby t®

!> iey
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fey fyn był, bo rozumiała ża iuż utonął, i. prty*
ią w fzy  go, zapłata ,rpu w ie lk ą  obiecała. T - d y  
Rycerz śm iały  pofzedł na woynę przociw onem« 
X ią ż ę c iu ,  które z w ie lk im  ludem tam leż a ło  » 
a począwfzy bolować hufce przebiiaiąc do ną* 
miotu X ią ż ę ce g o  p rz y ia ch a ł  , a knie-mi przy* 
t a r f z y ,  głow ę iemu ś c ią ł ,  y żwycięilwo otrzy­
mał. Potym Rycerz Grzegorz chw alebn y  zawfze 
fię pomnażał w ftawie w ie łk ie y  dla ufiawiczne- 
go zwycięftwa, ta k ,  że  prżedrym n iź l i  R tk przy-  
f z e d ł ,  wfzyfiko zaś Kreleflw o p rz y w ró c ił  oney 
K ró le w n ie .  A  p rz y w ró c iw fzy ,  p rz y fz ed ł  doSta-  
afofty, y  zapłaty zmowioney żądał,  chcąe d o i n -  
fze g o  Krolefhya iachać. R z e k ł  mu Starofh ? 
N aychrvalebnieyity  Rycerzu^ w ięcey  ie f  t y  za-  
i łu ty ł  niżliśmy o b ieca li ,  a p rz-toż  ia z K r ó l e ­
wną o zap łacie  pomowięs A  p rjy fze d fzy  do Kro* 
Ic w ry  p oczą ł ie y  radzić, aby onemił R y c e rz o ­
w i  ś iu b iła ,  mówiąc iey-.  ̂ W ie fz  K rólew n o fz la „  
c h ę tn a ,  żeśmy w ie le  z łe g o  przez ten ćzaś dla  
łnebytności  Pana od tiieprzyiactela c ie r p i e l i ,  a 
przetoż, aby na. p rz y fz ły  czas ziem ia w pokoiu. 
zachowana b y ła ,  dobrzeby fię ftało, żebyś tego 

G rzegorza  Rycerza W alecznego fobie za Męża 
poięła, który K role iłw a  tobie p rz y w r ó c i ł .  W fzak  
bogactwa dofyć przynieiie, gd y  w pokoiu Kro*, 
leftwo rządzić będzie. Słyfząć to K rólew na » 
acz priedtym  ia w fz c  męża poiąć odmawiała-, a le  
na te  fto\jra, w zię ła  fabie k i l k i  dni na roziny* 
sianie. T e d y  gdy przyfzed ł dzień odpowie* 
dzenia, przed w fzyftk iem i odpowiedziała ta k  ,  
mówiąc: G dyż  G rzegorz  R y ce rz  ch w a leb n y, tak
mętnie dla nas w a l c z y ł ,  a K r o le i łw a  nafze wy* 
b a w ił  z rą k  n iep rzy iae ie l ik ich , przet®ż iego fo*

' D l  ibi«
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bie  przyimuie za Męża* Uftyfzawfzy to ie y  P a ­
nowie w fz y ic y  f\ę uradowali. * Y  ufianowiwfzy 
dzień w e fe la ,  z w i e lk i m  w efelem  y  przyzw olę-^  
niem wfzego Pańftwa, Syna z M a tk i  ieg o .  n ie- , 
wiedząc-, z łą c z y l i ,  którzy z fobą w w ie lk ie y  m i” 
łości* y  zgodzie  p rzebyw ali:  T e d y  Grzegorz
ż y ią c  z Matką ,  w z ią ł  fobie za ©byczay ,  aby 
p ierw e y  t a b l i c z k i  od M atki o nim napifane o g lą ­
dał» które w tedney ofobney komnacie c h o w a ł,  
a o glądaw fzy  g d y  w yc h o d ził ,  zawfze p ł a k a ł , 
co iedna dziew ka Paniey tego w id z ia ła .Y  ftało fię 
iednego czafu ,  ze  K roi ia c k a ł  na ło w , więc ona 
d ziew ka  przyiłąpiw fzy  do K rolo w ey  r z e k ła  iey: 
Pani moia łaikawa aboś czym  rozgniew ała  Pana 
fw ego: Odpowiedziała iey: w ie r ze  we wfzyftklm
ś w ie c ie  niemafz ktorzyby fię ta k  bardzo kochali 
w M a łże ń f lw ie ,  iako ia z moim Panem ale c z e .  
mu m ie  o to  p y t a f z ,  powiedz mi*. Odpowie­
dz iała  ie y  d z ie w k a .  W idziałam iednego czafu, 
Pan nafz, na każdy dzień gdy floł p rzy kry  waią, 
w fch o d zi ł  do iedney^ komnaty w e f o ły ,  a gdy 
z niey w ych o d ził  p ła k a ł ,  a le  czemuby to czy n ił  
niewierni Pani u fty fza w fzy ,  w efz ła  fama do. o- 
n ey  komnaty, y  p oyzrza ła  ku iedney fzafie ,  w 
k to re y  owe tab liczk i  ch o w ał;  y przeczytała  ie : 
a p o zn a w fzy , ż e  od n iey  b y ł y ,  poczęła m yślić  
fama w fobie n igd y b y  nie doftał ty c h  ta b l ic z e k  
by nie  b y ł  Synem moim: a poczęła p łak ać , mó­
wiąc? Biada m nie, żem Cię na świat narodziła r, 
l e p ie y  żebym b y ła  umarła: UJftyfzawfzy to R y ce rz ,  
p rz y b ie g ł  ku n iey ,  a nalazł ią na z iem i leżą cą ,  a 
ona dla  żałości  om dlawfzy  upadła, a gd y  długo 
nad nią, f ta ł ,  ona nic nie m ów iła . Potym otrze. ' 
ż w ia w f z y  ,  r z e k ła :  Jeślifz  m iłu ie c ie  zdrow ie

moie
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m ole, fzukaycie  mi Pana mego. T e d y  Rycerze  
wfiadfzy na konie iachaii  do K r ó la ,  y  rze k li  mu: , 
K rólu  ła ikaw y, Pani twoia bardzo nie  m o ż e ,  a 

? p rz e to i  profi ażebyś do niey przy iach ał.  U i ły -  
fza w iz y  to K roi  wnet opuścił  ło w , p rzy ia ch ał  nt 
Z a m e k ,  y w fz e d ł  do komnaty, w kto rey  Pani l e ­
g a ła .  G d y  go Krolow a uy zrza ła ,  r z e k ł a :  Panie  
m i ł y ,  k a t  wizyftkim  wyniść abyś ty lk o  fam ze  
mną zoftał, zeby żaden tego nie  ftyfzał; co ia 
do c ieb ie  będę m ów iła .  A  g d y  w fzyitkim  k a ­
zano w yniść,  pytała  go P a n i ,  Panie  moy n aym il-  
f z y ,  powiedz mi zkądeś rodem: O d p o w ied zia ł
ie y  K ro i:  powiadam fo bie ,  żem b y ł  u b o g i , nic 
nie  maiąc ty lk o  zbroie fw ą ,  którym  wfzyilfco 
to Kroleflwo w y b a w ił  z rę k u  n iep rz y ia c ie l ik ich :  
R z e k ł a  xemu Pani, A l e  powiedz mi z k to ryeś  
z iem ie ,  y  którzy  b y li  Rodzicy tw o i:  O dpow ie­
d z ia ł .  W iedz  zaiiie ,  I d  n iektórego  K la fz to ru  
O p a t , ,  który  p rzy  Morzu l e ż y ,  ren mnie w ych o ­
w a ł ,  a p o w iadał m i ,  ż e  mnie n a l a z ł  w iedney 
na łodzi k o l e b c e ,  a od tego  czafu  pókim  nic  
p rz y fz e d ł  w te flrony ch o w ał  m nie. U fłyfza-  
w fzy  to Pani ie g o ,  ukazała  m e t a b l i c z k i ,  m ó­
w iąc: znafz te tabliczki;  U y zrzaw fzy  K r o i  on© 
t a b l ic z k i  om dlał,  upadfzy na ziem ie. A l e  ona 
r z e k ła :  o naym ilfzy Panie  ty Syn moy iodyhy ,  
tyś M ą ż ,  y  też Pan moy, tyś Syn Brata mego , 
y  Syn moy. O naym ilfzy S y n u , w łoży łam  c ię  

/b y ła  w łodzi z tymi to tabliczkam i gdym c ię  u" 
rodziła ,  y żem t a k  w ie le  z łego  uczyniła :  Pozna­
łam Brata fw ego , a o to  teraz  c ieb ie  Syna od n ie ­
go ze mnie narodzonego, obym iię by ła  z a p i e ­
k ł a  w żyw o cie  Matki moiey ,  a biiąc g łow ą o 
ścianę, m ó w iła :  Panie  Boże coś na mnie de*

puścić x
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puścić ra cz y ł,  oto fyn nv*y, iefi  Mąż rttoy, fyn B ra­
ta mego. R z e k ł  K roi Grzegorz nie fpodziewa- 
le m  fię nigdy przyść ra takow y upadek, a t e ­
raz w nim ieflem , y p ła k a ł  bardzo ,  mówiąc ? t* 
U  Boże i ęożeś to tía mnie dopuścił, o to Mat­
k a  moia iefi nu żona! W idząc to M atka, tak ą  
żałość  fynowfką: r z e k ła  mu: N a ym iłfzy  Synu
l u i  ia będe|pokutować, p ielgrzym ując, po w fzyfl-  
k i c  czaly ¿y w ota mego, a ty  Krołefiwo będztefz 
lżą d ił . .  O dpow iedział fyn- nie tak ale  ty  M a t­
k o  w K io lc f iw ie  przebywając bedztefz mię ocze­
k i w a ł a ,  a ia pokutować będę p ie lg rzy m u ją c ,  a 
ż e  Pan odpuści grze ch y  nafze. T e d y  wiła w łzy  
w nocy o b l e k ł  fię w p iełgrzym ikie  o dz ien ie ,  a 
pożegn aw fzy  fię z M atką, i z t d ł  bofymi nogami 
do infzego K role f iw a ,  Y  p rzyfzed ł  w wieczór 
do in fz tgo  M ia ñ a ,  w dom iednego ry b itw a ,  % 
jproiił u niego Gofpody. R y b itw  widząc ofo- 
bę nie g ie lg izym iką ;  o d p o w ie d zia ł  mu G r z e '  
ge rz .  . A c z e m  ia me prawdziwy P ie lg r z y m , a le  
Cedńak gofpody profzę przez Boga. Słyfząc to 
zona lybjjtwá, maiąc sad nina litość,  grofiła  za 
titm aby go p r z y ją ł ,  a przyiąw fzy  go rybitw  w. 
dom p y ta ł ,  jakoby go zwano. Odpowiedział G r z e ­
g o r z  im ie  m ole, y da ł  mu ‘rybitw  chl'eba y wo­
d y ,  aby ia d l i  y kazał mu za drzwiami l e ż e ć *  
m ów iąc: P ie lg r z y m ie  choefzli  fig ty  w f ia w ić ,  
i d ż z e  na ofobjtwe m ieyfce .  Odpow iedział  m* 
G rzeg o rz :  M i ł y  Gofpodarzu, bardzo bym to rad: <
u c z y n i ł ,  a le  nic wiem ta k ie g o  m icyfca, R z e k ł  
j e u  R y b itw ,  iutro poydzielz ze mną, a ia c ie b ie  
dowiodę na o io b liw e  mieyfce. R z e k ł  mu G r z e ­
g o r z :  J tñem  bardzo rad, Bo¿e day to. T e d y  
acąuo obudził rybitw Pielgrzyma, który fie k w a ­

p i ą
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piąc zapomniał onych tab liczek  za drzw iam i, y 
wfiadizy z nim włodź ,  w iczł  go na Morze. A  
g d y  iui i>eiraście  m il  od brzegu byli przy- 
p lyn c li  do ikały w y f o k ie y ,  a na tey  ikale otwo- 
r z y w fz y  Rybitw drzw i Jo Z a m k u , krory na niey 
b y ł  pufty, w wiódł ram Grzegorza P ie lg r zy m a , 
a w y fz ed fz y  zaw arł  g o ,  w rzuciw fzy  klucze w 
M orze, w ró cił  fie potym do domu. Porym G rze­
gorz p ie lg r zy m  fiedmnaście lat na onęy lkale  
p cku tu ią c ,  przebyw ał.  T e d y  przydało fię ż e  
Papież u m a r ł ,  y ftał fię głos z  N ie b a  p rzy  o- 
b ie r a n u  Pa p ieża , fzukaycie  Męża Bożego I m ie ­
niem G rz eg o rz a ,  a tego w eźm iecie  za P a p ieża ,  
S ł y f z iw f z y  ten głos którzy obierali  Papieża, d z i-  

'  wuiąc fię bardzo z rsgo w efeli  byli .  Y  po iła l i  
Poiły po rozmaityeh Aronach żeby go fzu kąli  ,  
Zoilowie f2ukaiąc Grzegorza nocowali w dom» 
onego R ybitw a, a w icczerzaiąc m ówili  ku R,ybi- 
tw o w i,  mówiąc*. Przyiacielu m i ł y ,  iużeśmy te ­
raz w ie le  z ieżdz i l i  Aron, fzukaiąc Męża Ś w i ę ­
tego  imieniem G rzegorza, regobyśmy radzi P a ­
pieżem  m i e l i ,  a nie możemy go znaleść. U iły -  

-r' izaw izy  R y b itw , zaraz wfpomniał na fwego p ie l*  
grzym a , y  r z e k ł  im: nocował u mnie »eden P i e l ­
grzym  im ieniem  G rzegorz ,  ktorego ia na M o .  
rze  odw ioz ł  do iedney ik a ły ,  y tamcm go z a ­
w a r ł ,  a le temu iuż ieft fiedmaścic Jat wiem źe  
iuż dawno um arł, Y  przydało fię w ter, czas, że   ̂

y tenże Rybitw tegoż dnia ryby ł o w i ł ,  a gdy ipra-  
w ia ł  iednę ry b ę ,  z n a laz ł  w niey klucz który b y ł  
w Morze w rzucił ,  gdy go w fkałe  ¿ aw a rł:  Y  z a .  
w oła ł  , mówiąc: cg lą d a y cie  klucz, którym  b y ł
W Morze w rzucił:  gdym go w ikale z a w a r ł ,  p r z e -  
cięfzęie tu nie  darmo p r z y ie c h a l i .  U i ły f z a w fz y
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to  oni Pofiowic, uradował? fię z tego bardzo, T e ­
d y  Wftawlzy bardzo rano, naicli  rybitw a, ż ę ł y  
ich  dowitfl do tey  (Kały. A  gdy tam p rzy ie -  
c h a l i ,  u y żrzel i  ftugę Bożego, y  rz e k li  do niego. 
O  G rzegorzu flagą Bozyi wynidź do nas ku chw a­
l e  Boga w fzcchm ogącego, bo to ieił  wola Boża, 
ż eb y ś  by ł  Papieżem: Odpowiedział im G rzegorz;  
Jako wola Panika iefl tak  niechay będzie. Y  
w yw ie d li  gq z oney ik a ły ,  a w ie ź l i  go w efoło d« 
Rzymu. • A  gdy iuż bliftco .Rzymu fcyłi, ję l i  we 
w fz y f ik ie  dzwony w M ie śc ie  dzwonić. Uftyfza- 
w izy  to Miefzczanie  błogoflawili  Boga , mówiąc; 
Błogoiławieny Pan Bog W izćeh m o gący , iż  fobie 
• b r a t  M^ża, który będzie1 pafł lud iego. Y  wy« 
f z l i  p rzeciw ko niem u, a p rz y ią w fz y  go z. w ie lk ą  
uczciwością Papieżem  w yb rali .  Będąc tedyB ło »  
goiiawiony G rzego rz  Papieżem  b y ł  bogoboyay 
i p r a w ie d l t w y ,  a we wfzyfikim  przykazaniu Pah- 
£kim chodzący, takz« Iława, cnoty, świątobliwos'« 
i e g o ,  po w fzyfik im  św ie c ie  roziławlona była  ,  
a  przetoż w i e l e  lodzi do m ego z  ro z l iczn y ch  
Uroń p rzycho dziło ,  ządaiąc iego rady, wfpomo- 
źenia. XJüyízzw hy  to M atka ieg®, że tak  cz ło*  
w i e k  św ięty  ie ft  Papieżem , m yśli ła  fam a w fo- 
l i ie  mówiąc; Do kogo infzego o poradę nie  poy- 

ieno do tego świętego cz ło w ie k a ,  abym ie -  
aiu w iz y t e k  żyw ot moy o b ia w iła ,  a 4c ie y  Syn 
y Mąż b y ł ,  n iew ied zia ła .  T e d y  prayiachaw fzy  
«lo Rzym u fpowiadala fię przed Synem fwoim , 
á l e  przed fpowiedzią iedno drugiego nie znało, 
G rz e g o rz  Papież gdy wyfluchał fpowiedzi M a t ­
k i  fw o icy ,  poznał i ą ,  y  rzekł*. Matko naym il-  
fza  żono y  przyiacio łko  inoía m iła ,  ia ieiłern Sya 
7  M ąż twoy 4 1» k t w e g t ś  6ę przedwajią fpowia*

dał*.
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dała. C h w alm y B o g a / k t ó r y  dla pokuty grze* 
chy nafza odpuścił. U ftyfzaw fzy  to M atka, upa­
da przed nogami tego , a dla w ie lk ie y  radości 
płakała . T e d y  Papież Grcgorz podniożfzy ią 
z z iem ie , przyią ł  ią z w ie lk ą  uczciwością do Do­
mu iw ego. Poty m zbudował ie y aK l a fz t o r ,  a tam. 
ią uczynił  X ic n ią ,  która w w ie l k ie y  pokorze 
trzeźwości z Pannami, p rzykład  im daigc dobry., 
Pana Bogu ftuży ła .  Za tym. po niem ałym  czafie* 
Papież G r e g o r z ,  y M atka  i e g o ,  dokonali dni 
fw o ich  w pokoiu.

l e g o  cb y ę za y n y .

A y m ilf i ,  ten  K ro i  ieft Pan nafz JezusChry*.
ftus , który  fioflrą, to ieft dufzę ,  porucz* 

bratu, to ieft cz ło w ie k o w i,  bo w fz y fcy  wiorni fą 
bracia ie g o ,  a dnfza ieft ftoftra Boża. A l e d u  
fza łą c z y  fię z c ia łe m , a tak c iało  ieft mu w ł a ­
śnie  ftofira, c ia ło  tedy ma dufzę w uczciwości ,  
gd y  przeciw ni nie cz y n i ,  coby p izec iw  Bogu by ­
ło , a powinno ią z przykazania Bożego za mąż w y ­
dać przez miło/ierne uczynki. T e  dtooie c i a ł a ,  
y  dufza w e fp o ł  ftę m i ł u i ę ,  tak  żc  w ledney k o ­
morze le ż ą ,  to ieft ,  tak  d łu g o ,  poki przykaza« 
nie Boże p e łn ią ,  y  z iedney m ify  iadaią ,  to ieft, 
z e  iedną wolą fię rządzą, gd yż  chrzeft  p rz y ią l i ,  
a p ychy  f\ę d iabelfkiey  o drzekli .  A l e  niefteryt 
brat, to ieft c z ł o w ie k ,  g w a łc i  iioftrę, ro ieft du- 
£¿<1 g r ze ch e m , a żądzami ta k że  wflepuie w b r z e .

W Y K Ł A D
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m ię ,  y  rodzi Syna, przez ktorego Syna możemy 
rozumieć rodzay ludzki jw fz y te k ,  k tó ry  od p ie r -  % 
w fz e g o  Oyca pochodzi: Bo Adam b y ł  Syn pier*
wcrodny Boga Wszechmogącego, któremu dahe  ̂
by ło  Krołefiwo iegó św ięte,  w edług Dawida Pro.' > 
roka, W iz y tk o ś  poddał pod nogi ie g o ,  w o ły ,  
o w ce ,  z w ie rz ę ta  pol ne. A l e  ten  Syn m ia ł  z p r z y ­
kazani* fiofirę, to iefi  dufz? mieć we czci , ale 
p rz e z  diabla zwiedziony, z g w a ł c i ł  ią gd y  żaka** 
zane jabłko urw-at. T e d y  Syn to iefi rodzay 
Judzki,  od niego p cO c d ł ,  a wfzędzię  z  przyzwo­
len iem  R ycerza, to iefi Ducha Św iętego, wrzu* 
eony iefi aa Mc-rze, to iefi na nędze tego świa* 

ta , k f d y  p ł y w a ł  przez w*ielc czafow. Potym 
O ciec «marł b y ł ,  a opufzczona była  fiofira iy g o ,  
to iefi  d u fz a ,  a przetot X ią ż ę  to iefi diabeł o- 
g a r n ą ł  j ą ,  aźe Syn Boży p rzy fzed ł,  Bog y czło­
w i e k ,  y w y b a w ił  nie  t y l k o  M a tk ę, ale y  wfzyft- 
Jko Kr®lefin>o, co iefi w fzyfłek  rodzay człowie** 
czy  przez fwą mękę bo przeciw  iego X iąż ęc iu  
to- iefi  diabłu w a ł c z y ł ,  a zwyęięftwo o t r z y m a ł ». 
j  ziemie f iraconą, to iefi ray  nam przyw róciły  
Potym Matkę iw ę ,  to iefi Święty K o ścio ł  C k r z e -  
ścianiki p o ią ł ,-  przez którą b y ł y  tabliczki napi 
f? n e , to icił D z ie f i fc io ro B o że  p rzykazanie , które 

M o yżefz  od B«ga w zią ł .  N a  te tab liczk i  m a ­
m y  zawfze patrzyć, a w fwym fercu m ieć, Pifmo 
ś w ię te  czytać y rozumieć, A  potym mamy fię 
pytać kto nas na ląd w y i ą ł ,  bo Opat, to iefi  Bog -i 
k t ó r y  przez Syna fwego i t d y s e g o  zawżdy nas c i ą ­
g n ie  przez ła/kę, znędze g r ze ch u , a Jano nas kia 
wychowaniu rybitwowi» którym iefi dobry P r a ­
ł a t ,  który ma wychować g iz e fz n e g o  c z ło w ie k a  
W dobrych uczynkach? a ieg o  k u  bot u dla Pana
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Chryfłufa  dać iżeby m ó g ł  m iędzy muchy być» 
10 ieft m iedzy św iftem i przebywać. Purym ż e ­
by m ógł p ływ ać w łodzi,  to ieft w Przykazaniu 

t B o i y m  c h o d z ić ,  mężnie  boiować, a potym ku 
w i e l k im  begaćtwom przyść , Bogaćłwa f? cnoty 
p rz ez  które  dulza bywa ubogacona, która bywa 
p rz y ię ta  w dom M iefzczan ina, to ieft Prałata, a 
P ra ła t  go wiedzie  do Starofly, to i c h  do Sp o w ie­
d n ik a ,  przez ktorego bywa wiedzion r>a drogę 
zbaw ienną, a ten woiuie za Pani? to ieft za du- 
fż ę .  A l e  fię 'w żd y  częfto w raca, a iedzie na 
łuw , to ieft r.a prożnosci tego św iata. A  Pani 
to ieft. gd y  wfpomina na przeftfpki oczyfzczo- 
ne p rzez  nię- Przetoż R y ce rz ,  to ieft w fzyftk ic  
z my i ły ,  o u ią  Pana z łowu p rzyw ieść , te ieft,  c z ł o ­
w ie k a  odwieść od doeztffnych rz e c z y ,  a tak gdy 
i u ż  widzi cz ło w ie k  dufzę, że  ona upadła, tedy 
też  ma na z ie m ie  padnąć, to ieft g r z e c h y  r z u ­
c ić ,  a tak  p ielgrzym uią«, to ieft trwaiąc w do_ 
brych  cnotach, a p rzy id zie iz  w dom rybitw a, to 
ie ft ,  dobrego M ęża, ktorego rady  w ilcale po- 
kury mafz być zaw arty , aż Poftowie* to ieft Mę-. 
żow ie  K o ś c ie ln i ,  gdy pokutę w y p ę łm fz ,  p r z y ­
wiodę cię  do Rzym u, to ieft Kościoła C h rześc i-  
anikiego w którym  mamy przebywać. A  ted)o 
dzwony będą dzwonić, to ieft, railofierne uczyn­
k i  będg przyicm ne Panu Bogu, a 5 M iefzczan ie  
to ieft,  A n g e l í  będa fię w e f e l ić ,  z nawrócenia 
g rze izn ego . Jako mamy u Ł u k a fza  S. w Roz­
dziale  5 .  położono* W e fe ie  w iękfze  ieft A n t o ,  
łom Bożym, nad Lednym grze fzn y m  pokutuiącym, 
» tz li  nad dz iew ijdzie fią t  fpraw tedliw ych , k t o .  
*zy nie petxz§b»i| pokuty» Potym w.iednego P ą„

■- ’ ' / ' na?
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na, to ieft dufze do K la fz to ra ,  to ieft Jo K ro -  
leftwa N ie b ie fk ie g o ,  w które nas przywiedź J e .  
zu Chryfle na w ie k i  błcgoiławiony.

P R Z Y K Ł A D
O  p y f  znym  C e fa rz u  J  o w in ia n ie , y  0 ieg9 

u n iż e n iu , a  że P a n  cźijiokyoć p j fz n e  po­
n iż a  a  pokorne p o c/n yż jza .

JOwinian C e f a r z ,  bardzo m ożny, w Rzym ie 
Panował, który  iednego czafu, na łożu l e ­

żąc przez w ie lk ą  możność fwą podniofl ferce 
fw e w w ie lk ą  pychę. Y  począł m yślić  fam w 
fobie mówiąc: nie ieft Bog możnieyfzy nad mnie. 
A  g d y  tak m y ś l i ł  2afnął. Y  rano wftawfzy roz­
k a zał  Panom fwoim y  Dworzanom, ż eb y  fię go­
towali z nim na łow  iachać, Dworzanie  zgotu* 
w a w fzy  fię tego  dnia ia ch a li  z  nim na łow. A  
g d y  iuź na drodze b y l i ,  Ccfa rzo w i tak  gorąco 
b y ło ,  że /ię mu zdało z eb y  m ia ł  umrzeć, g d y .  
by fię b y ł  w wodzie zimn&y ni# ikąpał. A  uyzrza"  
w fz y  C efarz  żftafeka w ie lk ą  wodę, r z e k ł  fw ym  
R ycerzo m  , zoftańcie tu mało aż fię (kąpie » y  
odiachał od n ic h ,  a p r z y f z e d ł f z y  do w od y,  zdią- 
w fzy  odzienie  kąpał fig. A  gdy fię tam kom- 
p a ł ,  p rz y fz e d ł  nie iaki « zło w iek iemu na obli** 
ezu, w m o w ie ,  w c h o d z ie ,  y we w fzyftkim  po­
dobny, a o b lo kfzy  fię w iego  odzienie,  y  w/iad- 
fz y  na iego ko n ia , ła ch a ł  ku Dworzanom, W i-  
daąc Dworzanie ofobę Cefariką ( mniemali być 
Cefarza  ) p r z y ię l i  go z uczciwością ,  a Cefarza 
nagiego zoflawił. Y  po ouym łe w ic ,  iech ał  on.

C e -
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Cefarz  na Pałac z fw ym i Rycerzami potym feą-  
pawfzy ftą Jowinian C e f . irs ,  a w yfzed fzy  z w o ­
dy ,  gdy ani odzienia , ani konia nie znalazł  » 

t zafm ucił fię bo C efarzem  będąc zoftał nagi. Y  
począł myślić fam w fobie, mówiąc: Co mam
czy n ić ,  żem ra k  od fw ych  opufzcżony. A l e  iuż 
wiem ćo uczynię. Jeft tu nie da leko  ieden c z ło ­
w i e k ,  ktorcgom Rycerzem  u c z y n i ł ,  p»yde do nie** 
g o ,  a odzienie  y  konia we-rme fobie, y  tak na 
pałac poydę , a za te  lek ko ść  y  pośmiewiiko ,  
poinfte ftufzną nad memi uczynię . T e d y  Jow i- 
nian C efarz  fzed ł  nago do Z a m ku  onego R y c e ­
rza; a p tz y fz e d fź y ,  ftoiąc u w rot,  ko ła ta ł  żeby 
mu otworzono. Y  pytał  go wrotny: Ktoś t y
ieft ,  a czego ch cefz:  O dpow iedział  Jowinian m ó­
wiąc*. otworz t y lk o  bram ą, a oglądąy ktom ieft , 
y  otworzy w fzy wrotny wrota , y  uyzrzawfzy. go  
nagiego  dziwował Cię y  r z e k ł  ktoś ty  ieft po­
w iedz  mit O dpo w iedz ia ł ,  Ja ieftem Jowinian C g *  
fa r ż ,  idź  do Fana tw e g o  a mow mu, aby mi da ł  
odzienie y  koni*, bom to w fzytko  potracił  gdym 
fię k ą p a ł ,  a Dw orzanie  raie tak  odiachali:  R z e k ł  
mu wrotny, nędzny a fzalony c h ło p ie ,  czemu to 
n ie  prawdę mowifz: C efarź  Jowinian ła ch a ł  J a ­
wno z  fweipi Dworzawy na p a ł a c ,  a Pan móy 
odprowadził go na zam ek y  w ró cił  fię do Domu 
a le  ty żeś fią śmiał mienić C ę fa r z c m , powiem  
panu memu. A  p rzyfzedfzy  wrotny do Pana, 

# w fz y tk ę  rzecz Jowinianowę powiedział: U iły fza-  
w fz y  to Pan, rofkazał aby go przywiedziono. A  
gdy przy fzedł uyzrzawfzy go R y ce rz  ńie poznał 
g o ,  żeby C efarz  b y ł ,  a le go on dobrze znał. Y  
p y ta ł  go mówiąc: Ktoś ty  ialto c iebie  zowią:
odpowiedział iemu: Ja ieftem Cefarz  Jowinian,
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i ; »  c ieb ie  u czy n i!  Rycerzem  tego ćźafu , y  po* 
w ied z ia ł  k ie d y  to było. R z e k ł  ierrcu Rycerz* 
nędzny c h ło p ie ,  którym uporem śmiałeś fią mie­
nić C efarze m , bo Cefarz Pan moy m ż dawno na 
Pałacu fwym ieft,  a la odprowadziwfzy go w ró­
c i łe m  fię, a ‘żeś śm ia ł  Cefarzem mieiuć fię, bez 
k a ry  nie będziefz. Y  k a za ł  go bardzo ubić, a 
potym z Z a m k u  wypędzić« T e d y  on ubiczowa­
n y ,  bardzo rzewno p ła k a ł  , mówiąc* O  B.?ze 
WYzechmogący coż to ieft: że moy R ycerz  nić 
zna m nie, a nad to k a z a ł  mnie bardzo ubić: f  
począł myślić fara w fobie, mówiąc, Jeft nie dr-  
ł c k e  odtąd d rugie  X ią ż ę  Pan moy radny, poyde 
do n iego ,  a powiem temu tę wfz^ftkę fwą przy* 
g o d f ,  abym od niego by ł  przyodziany, y na fwoy 
Pałac przywrócony, Potym p rzyfzedfzy  do Z a m .  
ku  ont go Xiążęcia  , zakołatał aby mu otworzono* 
U iłyfzaw fzy  wrotny kołatanie otw orzył  wrota, a 
uyzrswiwfzy c z ło w ie k a  nagiego dziw ow ał fię y  
p y ta ł  mówiąc ktoś, a po coś tu przyfzed ł bę„ 
dąc nagi; o d p o w ie d zia ł  iem u. Ja ieftera G e- 
farz jowinian  a z  przygody ftraciłem odzienie f  

ko n ia ,  przeto żein p rzyfzed ł  do X iążęc ia ,  aby 
mnie w fpom agał w tey  moiey przygodzie w ie l-  
k iey;  U iłyfzaw fzy  to wrotny dziwował fię temu » 
a izcdf2y na Pałac do Pana powiedział mu*, y  
r z e k ło  X i ą ż e  wrotnemu przywiedź go tu. A  gdy 
g o  p rzy w ió d ł,  żaden g o n i e  poznał T e d y X i a -  
że  począł go pytać ktoś ty :  odpowiedział: Ja
ieiłem C efarz  Jowinian, ktoyym  cię  uczynił  X ią -  
żęciem moim radnym, R z e k ło  iemu X iąż ę :  Sza­
lony c h ło p ie ,  wfzakem ia nie dawno z moim Pa­
nem, a Cefarzem  i e ź d z l ł  tia Pałac ,  y wróci­
łem fis  zaś; a le  żeś fobie część Cefariką p rze .
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demną śmiał pr2ywłafzczyć ,  nie  będziefz  bee 
karania, kazał go wfadzic Jo c ie m n ice ,  a trochę 
ch leba  y wody iemu dać. Potym kazał go a 
c iem nice  w yw ieść ,  y  bardzo ubić: a ubiwfzy k a -  

r z a ł  go z Dworu precz wypędzić, a z litow aw fzy 
hę teden huga X iążqcy  nad nim, dał mu p ł a ­
chtę ,  aby hę p rzyod zia ł .  T e d y  Cefarz  Jowi- 
nian ubity ,  począł bardzo p ła k a ć ,  mówiąc: b ia ­
da mnie nędznemu cz ło w ie k o w i,  có mam czynić ,  
żem iię o to {iał wzgardzony u ludzi,  myśl i ł  fana 
w  fo b ie ,  poyde i t f z c z e  na fwoy Pałac, azali mnie 
poznaią moi, a zwłafzcza moia O fa r z o w a  pozna 
«przez pewne znamiona, Po w ihw fzy  ted y ^ o w i-  
niao w tey  iedney p łach cie  fzed ł  na ¿Tamek, a 
•przyizedizy kołata ł  we wrota, aby go pufzczono ,  
a  wrotny aflyfzawfzy kołatanie  o tw o rzy ł ,  a uyzrza 
w izy  g o ,  p y ta ł ,  mówiąc. Ktoś t y  i e f h  Odpowie­
d z ia ł  iemu* D ziw u ie  h ę ,  że mnie nie znafz któ­
ryś u mnie przez t a k  dłiigj czas fluzył-. Odpo* 

- w ie d z ia ł  wrotny, co to m o w ifz  k ł a m l i w i e ,  ia 
t łeżę C efarzo w i ,  n ie  te b ie ,  R z ę k ł  iem u , ia i e -  
ftem C efarz  Jowiuian, a nie w ie r ż y fz l i  m i, idź  
profzę c ię  do Cefarzow ey, a powiedz ie y  zna­
miona które ia tobie p ow iem , a t y c h  żaden n ie  
w ie  t y l k o  oca> a ż t  temu w ierzy ć  będzię ,  a 
mow ic y ,  ż e b y  mi prżez c ię  poiłała odzienie > 
bom z przygody wfzyftko itra c i ł ,  R z e k ł  mu wroi. 

tn y f  Znam ia żeś ty  fzalony, w fzak C e f a r z  y  
Cciarzowa fiedzą teraz za ftołfcm, *  ty  fię mie- 
•łufz być C efarzem , poyde ia do Cefarzowey» a 
powiem Iey tę fp r iw ę  a le  to w iem , że  będziefs 
dobrze b i t y ,  a uiłyfzawlzy wrotny znamiona od Jo*

w i ma*»
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winiana, p rz y fz ed ł  do Cefarzowey y  powiedział 
ie y  w izy tko ,  co od niego  ftyfzaŁ Cfrfyfzawfzy 
te  Cefarzow a fmuciła  fię , a obrociwfzy f\.ę ku 
Panu fw e m u , r z e k ł a ,  Panie m o y, iłnchay d z i­
w nych rzeczy» zn?mlo»a ofob liw ie  które fię mię 
dzy  nami d z ia ły  cz łow iek ieden przed bramą 
itoiąc, przez tego wrotnego powiada, a mieni ftę 
Cefarzem  y  Panem moim y żąda odzienia ode« 
mnie. G dy  to Cefarz  uiłyfzał: roikazał w ro tm e -  
m u, żeby go przyw iódł przed obliczność wfźyft-  
k i c h .  G d y  tam Jowinian na Pałac przed ohli-  
czaość w fzy flk ich  b y ł  przywiedźion, więc pies , 
k tó ry  go przedtym  bardzo k o ch a ł,  f  przy nim 

• zaw fze  obiad l e g a ł ,  rz u c i ł  fię na n iego, chcąc 
go ukąfić, żeby by go byli nie bronili  ftudzy*, za- 
l a d ł  by go b y ł  , przecie go nie obraził .  ~ B ył 
te ż  tam y  fokoł na żerdzi ,  k tó ry  uyzrzawfzy 
go m iotał fię nań, y urwaw fzy fię, w y le c ia ł  
p recz  z domu. Widząc on C efarz  Jowintana przed 
fobą itoiącego, r z e k ł  ku wfayfikim którzy byli  
w Pałacu ftuchaycie fzaleńttwa tego chłopa, Y  
począł go pytać mówiąc. Pow ied ź  mi ktoś ty 
tefi:  O dpo w iedzia ł ,  Panie m iły ,  odpowiedź m o.
ia  n e c h a y  ci nie  będżie dziwna, bo iefł pra" 
wdżiwa. Ja iefłem Jowinian C e fa r ż  mieyfca 
tego: U iły fzaw fży  to on Cefarz, pytał w fżyflk ich
w około itoiących, mówiąc, pow icdźeie  który z 
nas dwóch ieft C e fa r z ,  a Pan wafz. O dpow iedzie­
l i  Panowie. M iło ściw y  Panie przeż te prży/i^gi 
któreśm y tobie cz y n i l i*  wyznawam y c ie b ie  C e f a - ' 
rż e m , y  Panem nafżym, kto re go m y  od młodości 
znam y, a tego iakośmy żyw i n ieżn a li ,  a prżeto i  
w fży fcy  ied nakiem i g ło f y  profietny, żeby by ł  ten 
chłop ikaran, aby lię inni prżeż m ego  karali ,  a ta*
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k i e y  śmiałości nie mieli. , Potym Cefarzow ey  
rz e k i :  Pani moia , przez wierność którą? mi
powinna, powiedz mi znafzli  tego c z ło w ie k a  

j który powiada fię być Cefarzem Panem twoim; 
Odpowiedziała Cefarzow i;  Panie  moy o coż mię 
to pytafz: azali  nie w ięcey m i l i  trzydzieści lat 
m ie fzka m  z tobą, y dziatki  mam, ieno dziwnie 
fię temu iako ten cz łow iek w ie nafze t a ie m n k e ,  
które fię między nami działy. Z a ty m  r z e k ł  G e -  
farz Jowinianowi; i ie ś  Ptę przed n im i śmiał m ia­
nować Cefarzem przetoż roikazuiemy , aby cię 
dziś uw iązaw fzy  koniowi w ogona, włóczono. A  
będziefz li  fię potym Cefarzem śmiał m i e n i ć , u e -  
dy śmierci haniebney nie uydziefz> A  w ezw ą-' 
wizy. iłng, dał im g o ,  aby ta k  i '  nim uczy n il i  
iako roikazał, a nad to aby go dobrze ubili. T e *  
dy iłudzr  w ziąw fzy  |owiniaiia, a ubiw fzy  go , 
przed Miafio napoły um arłego w yrzu cili ,

Potym Jowiniań począł rzewno płakać (  ro- 
fptcaaiąc o Cefarftw le  ) naraekaiąc ,  nielzc.zd* 
f n y t o  by ł  dzień ktoregorn C\ę narodził', ' biada 
mnie nędznemu Czło w ieko w i, którym do t a k ie y  
nędze y żałości przyfzed ł,  w fzy fcy  p rz y ia ć ic le  
moi odiljpili  t a n k ,  obyęfi fię b y ł  nigdy n ie  r o ­
dz i ł .  A  g d y  tak  m r z e k a tą c  p ł a k a ł ,  wfpomntał» 
z« tam tefzc-ze n;e d a le k o  przebyw ał P u fte i* ik #! 
iego Spowiednik, y  p o czi ł  myślić fam. w fo b ie ,  
mówiąc: Poydę iefzcze ku temu Pufleln ikowi, a 

fi e  mnie on pozna, bo czcffokroć mię fpowiedzi 
ituchał, fzedł ku onemu P uńelnikow i a przy- 
fzcd fz y  z ak o ła ta ł  w okienk o  a uiłyfzawfzy Pu* 
fteln ik kołatanie, pyta ł  go : kto ieft: O dpo­
w ied zia ł ,  Ja ieifem Cefarz Jowinian, otwor* 
okienk o  z e b y c h  z tobą mówił: Uiłyfzawfzy Pu*

E • f ie ł-
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dłfilnik głos lego otw orzył  okienko» A  gdy uy- 
z r z a ł ,  nie poznał go, a le  z p p rzc h liw o ś c ią  p ięt­
k o  zaw arł  o k ie n k o ,  mowiąc: Odeydź precz prze­
k lę t y  z ł y  duchu bo nie iefteś ty Cefarz  a le / . ły   ̂
duch w ofobie cz łow iećzey, U.-lyfzawfzy to Jo- 
winian pi zez w i e l k ą  żałość upadł na z iem ie, y 
r w a ł  w łofy  fwe 'm ów iąc . O Bpże W iztch .n o -  
g ą c y ,  czem użeś na mnie to w ie lk ie  poniżenie 
dopuścił ,  bo niewiem co d a ley  czynić mam. A  
r z e k f z y  to' w fpomniał że raz na łożu leżący » 
podniofto fię było fcrce iego w p ychę, m y ś l ą c ,  | 
ż e  niS było Boga rnoźrieyfzCgo nadeń. A  wfpó- 
mniawfzy to zaicołatał w okienko, na onego Pu- 
f le ln ika  mówiąc: Mężu Boży, profzę cię przez
miłość onego, ktdry wifi na K rzy żu  za nas grze* 
f z n y c h ,  wyftuchay mnie fp o w ie d zi , c h o ć 'ta k  nis  
o twieraiąc o kienk a. Gdzie  on z plac zera y ¡kru­
chą w i e l k ą  fpcwiadal fię w fz y tk ich  grzechów 
fw o ich ,  a nayw ięcey onego grzechu , że fię b y ł  
podnioił w pychę przeciw  Parni JBogu, myśląc że  

'rue  było Boga infzego nadeń. A  g d y f i ę j o w i »  
nian {'powiadał, y pokutę p rzy ią ł ,  P u fle lm k o* 
t w o rzy w fzy  okienk o, wnet go poznał, y  r z e k ł  
mu: św iadek  mi ieit Pan Bog żem cię nie znał , 
a lem  cię teraz  poznał, mam ci odzienie ale a -  
b o g ie ,  z e e ż m iy . co lep fze ,  id z ie  na Pałac, mam 
nadzieię że cię  w fzy fcy  pozrtaią.

C efarz  Jowinian oblokfzy fię w iego o d z ie ­
nie fz td ł  na Zam ek , a ftoiąc u Bramy kołatały 
aby mu otworzono, udyfzaw fzy  wrotny o tw o r zy ł  
mu, y z w ie lk ą  uczciwością  p rzy ią ł  go. P y ta ł  
go Jowiman: . Znafż mię nie znafz: O dpow ie­
dział. N a yia ś n ie y fzy  Cefarzu iako nie  mam 
znac Pana mego: A l e  fię temu bardzo dziwuie ,

żem
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żem tu ftał przez w izytek  dzień  nigdzien» nic 
chodził  a n l e w i d z u ł e o i , gdyś W. C. M, w y"  
fzedł. A  gdy w fzed ł  Jo winian w 2am e£, w fz y "  
fcy którzy go w id zie l i  k ła n ia l i  fię iemu : ale
drugi Cefarz  z Panią ©ył w pałacu. A  wyfzed- 
f z y  ieden Rycerz z. Pałacu od Cgfaiza  patrza ł  
nań p iln ie ,  a poty01 w fzed ł na Pałac y  r z e k ł  
do Gefarza; M iłościwy P a n ie ,  iefł fam p rż e 4  
Pałacem ieden cz łow ie k  któremu (\ę w fzy fcy  
kłariia ią, którzy we wfzem podobny twey mi­
łości t a k ,  że nieznać któryby z was b y ł  C e fa -  
rzem. Oiłyfza wfzy to C e fa r z ,  r z e k ł  do CeCa- 
rzow ey: Wynidź a o g l ą ł a y  znafzli  tego cz ło ­
w ieka . Y  wyfzła  Ccfarzowa przed P a ła c ,  a w i­
dząc Jowiniana, dziwowała fię tem u, zaś na Pa* 
łac wuizła do C efarza ,  y rz e k ła ;  par.ie moy ,  
zaprawdę powiadam tobie ż e  nicwiem k tó ry  t  
was Panem moim. R z e k ł  Cefarz;  t a k l i  to ieft,  
poydy ia też tam a prawdę uznam., W / fz e d łfz y  
Cefarz  z Pałacu, a uyzrzawfzy Jowinigna, po­
j ą ł  go za rękę  z foba, a w ezw a w fzy  w fzy f lk ich  
Rycerzow  y Panów , pytał ich przez przyiiegę 
ktoraście mt u czy n il i ,  powiedźcie  kto z nas dwóch 
i eh Ccfarzem; Odp ¡^wiedziała C efarzow a, mó­
wiąc; Panie m i ły  mnie dufznie w tym p ier-  
wey odpowiedzieć, a le  świadek mi ieíi  P. Bog 
ż e ,  zaprawdę m ew iem  który ieft 1  was Pan moy* 
y  w fzyfcy  m ó w ili :  R zek ł  C e fa r z ,  Słu,chaycie 
mnie wfzyfcy.,  ten cz ło w ie k  iefi Cefarż  Pan w afz,'  
ale niektórego czafu, podnioił fię b y ł  w pychę 
przeciwko Panu Bogu, dla ktorego grzechu Bog 
go (karał odiąwfzy znaiomość ludzką od niego 
tak  długo, paki za ten g rze ch  Panu Bogu do- 
fyć nie uczynił.  A  i a ieftem A n io ł  Boży, y 

E z  firoż
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itroż dufze ieg o , którym tak długo ftrzegł P m -  
ftw a /p o ki  na po-kucis b y t , a le źe  i aż pokut?
2a grzeeh y  fwe w y p e łn i ł ,  trzeba odtąd abyście 
iecnu zaś poddani by ii , iako Panu fwemu. A  y, 
zatyru was Panu Bogu poruczam. A  rzekfzy  
to ,  zniknął z oczu ich. Potym Jowinian Gefarz 
będąc przywrócony na Stoli«? fwą , dziękował 
Panu Bogu , chodząc przed nim we wfzytkim 
P rzykazan iu  ie g o ,  y zftarzał fię czyniąc w fz y t-  
k i e  uczynki dobre > J  dokonał żywota fwego 
w  pokoiu.

W Y K Ł A D

Tego obyczayny.
X T A y m l l f t  B racia ,  Cefarz  ten znaczy bydz ki*» 

żdego c z ło w ie k a  światowego, który dla bo* 
ga ftw  y  dla czci ( pódnofi fię w pychę w ferett 
fw y m ,  iakoby drugi Nabuehodonozor^crory nie 
b y ł  poftufzny Przykazaniu Bożenna. T a k i  K y -  
cerzow u ży w a , to ieft zmyiłow, a ieadzi na łow' 
próżności tego  świata. G dzie  potym gorącość 
w i e l k a ,  to ieft pokufa diabelika, zeym ie go , że  
n ie  lhoźe być w pokoiu, aż będzie ochłodzon w 
wodach ś w ie ckich .  A t a k  Rycerz, to ieft zroy- 
i ły ,  opufzczaią cz ło w ie k a  bez f t r a z y ,> g d y  hą 
myć ćhco w wodzie św ieckiey . A t a k i  naypier«^ 
w e y  zfiada z konia t o  ieft od W iary  b łądzi,  bo 
na C h rz c ie  ś lu b i ł  w Boga w ierzy ć ,  a pychy dia- 
belik iey fię o d r z e k ł  a le  gd y  fię zupełnie w wo­
dach ś w ie c k ic h  f lu p ie ,  wiar? tra c i ,  to ieft z ko­
nia zfiada. Potym zdeym ic odzienie f w e , to

ieft
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if f t  cnoty które  p rz y ią ł  na C h rz c ie ,  a tak nagi 
a nędzny leży  -oj prożnościach świeckich . Potym 
drugi c z ł o w i e k ,  to iefl  P ra ła t ,  który ma f lrz id s  

, W ia i y  cnot, bierze odzienie, bo Prałatowi da­
na i c Ą  moc rozwiązować grzefznego c z ło w ie k a ,  
gd y  cz ło w ie k  ezyfiym fercem nawróci fię ku Pa­
nu Begn. Jowinian, to iefl grze fzn y  c z ło w ie k ,  
gdy z wody ś w ie ck ie y  w y c h o d z i ,  przez łaikę 
Bozą, tedy m e nayduie fzat, to iefl  żadney cno­
t y ,  bo wfzyflko f lracił  przez grzech  a tego ma 
żałować. A l e  abyś zawfze deftał odzienia ,  to 
iefl  cnot, mafz isć do domu Rycerfkiego T e n  
Rycerz  iefl to rozum, który cię ma karać y b i­
czować, bo rozum przyw o dził  cię na dobre z g rz e -  
fzyłeś  p rzeciw  Bogu, tedy mafz iię polep fzyć* y  
pokutować, przetoż n ie  niożefz f i j  mienić C e -  
f a r z e j » * to ieil wiernym Ch rześc ia n in em , boś 
uczy n k i  Chrześciańfkie  f lra c i ł  przez grze ch  P®- 
tym mafz iść do Zam ku X.iążę8ego , - t o  iefl do 
fum nienia, k tó re  przeciw  tobie cięfzko fzetorze, 
aż  flę z Panem Bogiem poiędnafz, y onęgo ubła-  
ga fz  , y  owfźem dawa cię w ciemnicę, to i e f t ,  
w  trudność w ie lką  * przez ictorą drogę będziefz 
m iłym  Panu Bogu: możefz też  y  rany podiąć 
od niego, to iefl fkruchę fe r d e cz n ą ,  p rz ez  którą  
ta krew  w yp łyn ie . Potym mafz kołatać do Pa­
łacu ferca tw ego, fo iefl z pilnością m y ś l i ć ia -  
ko z grz e fz y łeś  p rz e c iw k o  Panu Bogu. Potym 
zwrotni, to iefl wola tw a ,  która iefl  w olna, ma 
otworzyć drzwi do ferca tw o iego , a rna c i f  wieść 
do p ierw fzy  niewinności , którąś p rzy ią ł  na 
Chrzcie  świętym . Pies który  flę rzuca , z * b y  
cię u iad ł ,  iefl c ia ło  twe w łafn e  , przez k to r ć  
cz łow iek  byłby ..zabity ,  gd yby  Pan Bog nie bro.

"S ’ «ii;
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n i L  Sokoł który urwawfzy fię z żerdzi precz 
u latu ie ,  iefl moc B.»źa, bo me bidzie  przeby­
wała  z tobą pokl w grzechach  leżeć będziciz  , 
tedy ani żona , ani duiza będzie znała twego 
zbawienia. Przetoż mafz być włoczon u egcna 
końtkiego uwiązany, to iefl za to coś c z y n i ł ,  
a i le  kiedyś z łe  czy n ił  maíz żałować y ikruch^ 
mieć. A  gdy fie udafz do P u fle ła ik a ,  to iefl do 
mądrego Spowiednika który fiedzi w Domie K o ­
ś c io ła  Św iętego, a ['powiadać fię bfcdzieiz w iz y t ,  
k ic h  grzechów  , któremuś g r z t f z y ł  przeciw ko 
Panu Bogu,, y  przez zawarte  okienko , to iefl 
r i e  dla ludzi,  a lé  ku twemu pociefzemu., T e ,  
dy  wnet Bog y w fz y ićy  A n ie l i  poznaią cię. Po* 
tym obleczefz  f¡§ w odzienie , to iefl w cnoty 
dobre , a poyd zicfz  do Pałacu ferea twego , a 
w fzy fcy  R y ce rz e ,  to ie f l  zmyfty ,  y  t o n i  twoia 
to iefl  clufza, pozna c ię ,  bo fię iuz  zaś flaniefz 
prawdziwym Cefarzem , to iefl wiernym C h rze-  
ścianinem. A  będzie fz panował w Cefarflwie 
K rolc f iw a  Niebie/kiego:

P R Z Y K Ł A D
0 dojkonełoici,

TYtus C e farz  bardzo możny w Rzymie pano. 
w a ł ,  który  by ł  uftawił takie  Prawo żeby 

dzień narodzenia Syna iego pierworodnego od 
w fz y f lk ic h  by ł  świecony. A  kto ko lw iek  dnia 
rarodzęnia Syna i<?go nie święcił:  aby śmiercią 
aginąłJ A  gd y  to prawo w fzyfikim było  obia- 
wionęc T y tu s  C e fa r z  w ezw a ł  Miflrza W ir g i ł iu -  

/  fza>
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fza ,  7  r z e k ł  mu; Miftrzu W irg ilh if ie ,  w yda« 
ł t m  to Prawo, ale w iem  z e  ludzie  cz?ilokroć 
pizefifpować będą, iaką będc m iał mieć wiado- 

 ̂ niosć o takich prz«fiępcuch, przetoż wedle t w e ­
go dowcipu uczyń w yn a laz ek  na tak ie  p r z e % p -  
c e ,  R zek i  W ir g i l iu fz ;  uczyji/c iako k a ż e f z .  p o -  
ftawił tedy W u g i l i u f z  ieden (łup wpośrodku 
Mi sil a , a uczynił czarno kfięfkę naukę , że  on 
flup wfzyftkie  grze ch y  (kryte onego dnia u c z y ­
nione Gefarzowi powiadał ta k ,  ż e  przez  ofka~ 
rżen ie  cnego (łupa w ie le  ich ścinana- B y ł  też  
tam ieden kowal w M ieście  nazwany Fokus, któ­
r y  oncgo d r ia  iako y  infzego zaw fze  robił, A  
gd y  iednego czafu leżą c  na łożu ,  i r y ś l i ł  iako 
w ie le  Judzi przez on flup g in ęło  ,  wftawfzy ra­
no, fzedł ku onemu (łupowi y  r z e k ł  do niego: 
Slupie  przez twe oikarzenie w i e l e  ludzi g in ie  
óikarzyizJi. ty  m nie, śiubuie Bogom , że  ia twą 
głową fiłukę*. a r z e k f z y  to , f ze d ł  do domus C e -  
farz iako b y ł  z w y k ł ,  polłał k i i  (łupowi aby fię 
b y ł  od niego d o w ied z ia ł ,  ktoby przykazanie  i e ,  
go przefiąpił,  G d y  p rz y fz l i  ku oneinu (łupow i, 
y  p ow iedzie li  mu. wolą Cefartko, Odpow iedział  
flup p rzytacie le  mili podnieście oczy fw e ,  a 
czytaycie  co na mym ci« le  napi ia no. Czafy  fię 
p rzcm in ia ią ,  ludzie  fię p o ga riz a ią ,  a kto-bfdzie  
teraz prawdę mówić ,  mufi g ło w y  nadfiawić : a 
gdy to p rz e c z y ta l i ,  r z e k ł  im (łup7. Idźcie  a po- 

f w ied źcie  Panu fwemu coście czytali. ' Szedfzy 
jpoftowie, p ow iedzie li  to wfzyftko Panu iwemu. 
th ły izaw fzy  to T y tu s  roikazał fwym Rycerzom ,  
aby zbroie w ziąwfzy  fzłi  ku flupowi, a ie ś l ib y  
kto przeciw  woli le g o  flupowi co c h c ia ł  u czy ­
nić.? aby go zw ią za w fzy  do niego p r z e w i e d l i .
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Z&tym R y ce rze  jorzyfzTi ku tfupowi,. y rz e k li  mirt 
Ćęfarz p rzy kaza ł  abyś powiedział t y ch ,  k tó rzy  
p rzeciw  piąwu czyn;ą , y liEoizy' tobie grozą. 
O dpow iedział  fiup: W e im tc ie  F o k a ia  kowala 
ten c i  iefl, który uftawę zawfze przcflępuie, y  
gr®zi oii g łow ę zbić.  floymawfzy Rycerze Fo. 
kufa p rzyw iedli  go do C efarza , widząc T y tu s  
Fokufa przywiedzionego, r z e k ł  mu: Co to i e f l ,  
czemu uflawę ir.oic przeflępuiefz: A  nad ta i e -
ęzcze flupowi grozyfzp Odpowiedział F o ku s , Pa» 
ni® m iły ,  ia uflawy twoley zdzietzcć nie mogę* 
bo na ka dr  dzień muszę mieć ośm pieniędzy ,

, których  hie mogę nabyć bez róboty*. R z e k ł  i e -  
mu Cefara, czemu ośm pieniędzy dwa pi *madze 
k ‘ orychem z ńrłedu pożyczał,  dna zts) pożyczam,, 
dwa tracę, a dwa nakładam. R z e k ł  mu T y tu s  
powiedz mi iawnie. ^ a e k ł  mu Fokus: N a yia -  
śnieyfzy  Cesarzu, racz W. M. w iedzieć, że dwa 
pieniądze powinienem dać Cycu memu, bo gdym 
b y ł  n a ły m  d z iec ią tk iem , Ociec moy na każdy 

■»dzień dwa pieniądze na mnie n ak ła da ł:«  teraz 
O ciec  iefl: w uboflwie , a przetoż mu\ zaś cne 
dwa pieniądze wiacam, y  Synowi fwemu poży-- 
ozam> któ ry  do s zk o ły  chodzi * a gdybym ku. 
uboflwu przyszedł, powinien m i te  dwa pienią­
dze wrócić tak© ia czynie  memu Oyru. Drugie, 
zaś dwa pieniądze na każdy  dzień tracę, n a t « -  
nę moię która mi iefl zawsze przCcrwna, a d la  
ty ch  rzeczy  co ko lw iek  iey dam ,  to w szytko 
tracęr  A l e  oflateczne dwa pieniądze, na mnio 
samego na pożywienie, a inaczey nie mogę mieć: 
t y c h  ośm i  pieniędzy, t y lk o  przez tiflawiczną ro*. 
betę:  y ta tez  przyczyna m£y p ra ce, a przet ż- 
C e sarzu  sp ra w ie d liw y ,  prawy D ekret  ®a mnie*

wy*

http://rcin.org.pl



wyday. R z e k ł  mu Cefarz:  M i ł y  F o k u f i e ,  do“ 
biz.es f-prawił, id ź  a od tego eżaftt~- rob w ie r­
nie Potym piątko C efarz  umarł a Fokus k o ’ 
wal dla iw ey  mądrości, C e f a r z c a r b y ł  od w fz y t -  
k i c h  obrany, które Getarftwo bardio mądrze rzą- 
d ż i ł ,  a w flarości dokonał żywota 1'wego w po­
koi u:

W Y K  Ł A D
X ego Obyczayny.

Nr A ym ilfi  Bracia; Gefarz ten znaczy Oyca N i c *  
bielkiego który dał tę uftawę,zc ktoby z g w a ł­

c i ł  dzioń pierworodnego Syna ieg o ,  aby śmier­
c ią  um arł D zień  ten ieft  N ie d z ie la ,  od K o ,  
ścioła peftanowiony ,  a przetoź w ftarym Lako­
nie y w nowym przykazano, Pami?ray abyś dzień 
św ięty  ś w ię c i ł ,  A l e  n ieftetyfz,  w ie le  ieft , 
którzy grfcefzą w dni św ięte,  m ź l i  w infzc dni, 
A  gdy ifaą do Kościoła ftuchsć iłowa Bożego ,  
tedy fię im zda w ie lk a  c ię fzkość, i ż  zaś będą 
©chłodzeni roikofzami św ieckiem i-  W ir g i l iu fz  
który (łup uczynił ,  ieft Duch S. który rzą dził  
K aznodzieie, aby pokazali cnoty g r z e c h y ,  j  mę- 
h ę ,  y ch w a łę  N ith it ik ą .  A l e  n ief lety fz ,  może 
rzec Kazn odzie ia ,  iako y  (łup m ó w ił ,  czafy  fię 
ttiiśnią ,  co iuż dawno widziemy. Bo w p i e r -  
wfzynr K oście le  we w fz e lk im  ftanie przed caa- 
f y ,  m odlitwy b yw ały  łepfze niż dziś, a przeto  
z ie m ia  dawała owoce obfite., a le  fią dziś, w izyt­
ko zmieniło dla grzechów  lu d z k ic h ,  owfzeui fię 
w fz y t k ie  żyw io ły  d la  grzechów  zm ieniły.  Co

iawuię
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iawnie pokazało w potopie świata. Pa wtóre
może rzec, ludzie  iię p o ga rfz i ią  iako to íasnie 
w idziem y» bo flarych cza Iow, ludzie  byli  ła ^ a *  
wi> y rriilo/terneyfi niż dziś , la łm użny w ię -  
k tz e  dawali , miłość f  polną miedzy fobą maią- 
cy. A ' c  przyczyna reg , że  w izytek  świat w z ło ­
ści połażony ieih Po trzecie  może rzec:  kto 
będzie prawdę muwić, tema też bijącemu g ł o ­
wy radftawić. T a k ż e  ńę y  dziś dzie ie :  bo Ka- 
z e l i  Kazoodzteia  na grzech y  panów w ie lk ic h  ,•

, abo pi ze łożonych, tedy mu bfdą grozić ,  karać, 
iako Paweł S, w R ; z d , , i .  T i m t  w 4 .  Rozd. po- 
w iec lz i i ł :  nafianie czas, gd y  prawey nauki oiC 

przylaną w uomU Izrael/kim. Fokus ieft każdy 
dobry Chrześciamn» który- iako R y ce rz  fehry- 
itułow rob i,  A  ptzetoz każdy prawdziwy C h r ź e .  
śc iam n, powinien na każdy dzień Uycu fwemut 
N ie b ie l iae m u  dać dwa pieniądze,' to íe ít  miłość,,  
y  część. M iłość , bo on nas tak u m iło w ał  że 
dla nafzey m iłości  ied yn ego  Syna. fwego podał 
z N i e b a ,  y  dopuścił mu umrzeć śmiercią h a ­
niebną. Część powinniśmy iemu ,  co wfzyitko 
od niego prchodzi, a bez n ie g o  nic dobrego m e 
możemy czynić. Dwa też  pieniądze fynowi po­
ż y c za m y , a o tym Synu Ezaiafz powiada,, mó­
wiąc: D iec ie  fię nam narodziło, to ic h  S.yn-Bo­
ż y ,  temu dwa pieniądze mamy dać, na każJyf 
dz ień , to ieft dobrą wolą, y dobry uczynek, ia«. 
ko:.my długo w tym śmiertelnym c ie le  a potyrn. 
gdy będziemy ubodzy, y  nędzni- w dzień fądny, 
ted y  on nam te pieniądze wróci w żyw o cie  w ie ­
cznym . iako mamy u S Ma^eufza w R ozd. 16,. 
Stokroć w ięcey  w e ź m ie c ie ,  a żyw ot wieczny 0- 
t izym anie . D ru gie  dwa pieniądze traciem y na,

; T  żonę
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żonę n a f z j ,  które  ieft  ciało nafze n ędznieyfze , 
które fię zawfze przeciw duizy , a dwa pienią­
dze fą wolą y z iy  uczyn ek, który  bywa uczy-  

i r.ion ze z łe y  woli:  T e  dwa pieniądze tracie-
m y, bo dla  tego t u ,  abo na onym św iecie  bę” 
dziemy c ię lz k o  karani. A l e  oiiatrtie dwa' p i e ­
niądze na nas ( ie^liiny dobrzy Chrześciam e ) 
nakładamy, to ieft gdy m iłuicary  Boga zc w i z y c  
kieg© ferca, ze  w fz y tk ie y  dufze y myśli G dy  
m iłuiem y iw ego b liźn iego  także  iako  fami fie- 
bie , a będziemy tak  o im pieniędzy wydawać , 
ted y  potym żyw ocie  otrzymamy żywot w ieczn y ,

P R Z Y K Ł A D
O  ro jiropnośc i. abyśmy m fzy jlko  dobrym 

um ysłem  c z y n i l i .

C^Efarz Domicyan możny y  bardzo m ądry, a 
s  nad wizyftko bardzo fp r a w ie d l iw ie  Pano­

w a ł ,  bo nikomu nic nie przep ufzcza ł  a tak  w fz y -  
fcy ludzie w ieg® fprawiedliwości  fię zawfze 
pomnażali. Więc przytrafiło fię czafu ied nego, 
gdy on C e farz  fiedział u flołu ,  p rzyfzedfzy  na 
Z ,  m ek n iektó ry  K u p ie c ,  k o ła ta ł  do drzw i aby 
go pufzczono , wrorny otworzywfzy pyta ł  go. 
Ktoś ieft, a czego c h c e f z ,  O dpow iedzia ł  K u -  

/ paec: Jcflcm K u p ie c  , a mair  ̂ n iektóre rze czy  
ku przedaniu pożyteczne ofobie C e far ik iey ,  u- 
ftyfzawtzy to wrotny, w puścił  go: redy on K » -  
p a e  p rzyfzed fzy  ku Gefarzowi- R z e k ł  zdrów 
bącź Dom icyanie Cefarzu* Jam p rz y fz ed ł  kur

tw ey
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twey miłości , niofąc niektóre rzeczy  ku p rze-  
cJaniin

R z e k ł  mu Domicynian: co za .rzeczy tniizi. 
kuiprzedaniu: O dpow iedzia ł  muf Mam przeday- , 
ne trzy mądrości: R z e k ł  Cefarz za co mi dafz
te  mądrości: Odpowiedział: dam za tyfiąc z ło ­
tych» a r j e  bcdącii tę mądrości pożyteczne, te ­
dy ia twe pieniądze wroce. R z e k ł  mu Dorni-. 
cyan dobrze mowifz, iuż mi powiedz teraz te 
mądrości, k tó re  ch c r fz  prze dać. T e d y  Kupiec 
p o w iedzia ł  mu. Pierw fza mądrość ta iefl. Co­
k o lw i e k  czy n ifz  czyń mądrze a patrz końca i- 
W toia  mądrość ? Gościńca m e opufzczay dla  
ś c ie iz k i .  T rz e c ia  mądrość i N iq  nocuy nigdy 
vo tey gofpodsie  » gd zie  Goffodarz iefl flary ,, 
a żona młoda T e  trzy  mądrości chow ay, a do­
brze tobie będzie. Uftyizawfzy te mądrości C e­
farz» dał za każdą tyfląc złotych . A  te pier-  
wfaą mądrość: C o k olw iek  czy n ifz ,  mądrze czyń 
a patrz końca: k a za ł  o p if ić  na fw y c h  Pałacach 
y  na obrufach ktoręmi floł przykrywano. Potym 
n ic  d łu g o  dla  tego fpraw iedliw oici  flało fię, ż e  
panowie ieg o  Pańitwa zm ówili fię aby go zabić- 
A l e  że tego fwą mocą nie  m ogli  uczynić prze- 
n a ie l i  C y r u l ik a  ie g o ,  aby gdy go go lić  b fdzif* .  
ż eb y  mu gardłą poderżnął. W ziąw fzy  tedy C y ­
r u l ik  od nich pieniądze obiecał wfzyftko uczy­
n ić ,  a gdy C y r n ł ik  począł Cefarza g o l ić ,  w *yz-  
r z a ł  na ono p ifm o, które było pifsne na ręczni:-* y 
k u ,  a przeczytaw fzy  i e ,  m y ś l i ł  fam w fobie» 
Jeflem naięty abym tego cz łow ieka  z a b i ł ,  uczy.,  
isięłi to ,  moy k o n iec-n ie  dobry będzie, a t a k  
c o k o lw ie k  czynię ,  mann patrzać na koniec iako 

-to pifmo | powiada» Y  wnęt poczęły mu. ręce
drzeć,
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drzeć-» tak ,  że mu brzytw a z ręk i  w ypadła. U yz*  
rza w fzy  to C cfarz ,  r z e k ł  mu: Coć Gc, iiąło: OJ- 
pow iedział  C y r u l ik *  Panie M i ło ś c i w y ,  z m i ł u j  

4 ite tia domną, bom p rzen aięty i  abym cię d z i f i i j  
z ab ił ,  a le gdym z  przygody czy ta ł  pifmo na tym 
rę cz n ik u ,  ©baczyłem że  koniec moy byłby  mi 
śm ierc ią  okrutną, a przetoż r j c e  moie zaJrzaf. 
ły .  Uftyfzawfzy D om icyan, m y ś l i ł  w fobie mó­
wiąc. P ie rw fza  mądrość rui z ach rw ała  moi® 
zdrow ie, fzcząśłiwa to godzina by ła  ,  kroryem 

tda ł  zapłatę z% nię. Y  r z e k ł  C y ru liko w i:  Od* 
pufzczono to teraz tobie  , a le  iuż odtąd bądź 
wierny. Widząc to Panowie, ż e  go tak  nie-rno.. 
g ł i  zabić radził 1 między Tobą, iakoby go ie fzcze  
zabić m ogli ,  y r z e k l i :  przyfz łego  dnia poydzie 
w małym poczcie d© teg o  Miaña a my zaftąpmy 
-mu ikrycie  na ś c i e f z c e ,  którą przeż las phie- 
d z ie ,  a tam g;o zabliemy, w ięc-pochw alil i  w fzy-  
fcy  tę radę, a nagotowali fię nań* G dy C e -  
C e farz  i achał do onego M iaña, a p rzy iechaw fzy  
xlo oney screfzki r z e k l i  mu Rycerze; Panie l e -  
piey tą ściefzką łachać , y  b l i ż e j  niź drogą» 

'Cefarz m y ś l i ł  fam w  fo b ie 'm ó w ią c : . Wrora mą­
drość iefl. N ie  opufzczay gościńca dla śc ie fz k i ;  
będę {ję trz y m a ł  te.y mądrości. Y  r z e k ł  do 
Twych Dworzanow: N ie ch cę  ia opuścić gościń­
ca , ch c e c ie l i  idźciefz  wy ś‘c ie fz k ą  ,  a w D y tk o  
p rzygotuycie  n iź l i  ia p riy iadę. A  R ycerze  gd y  

, onemi ściefzkam i i a c h a l i ,  tam n iep rzy iac ie le  
C c fa r fc y ,  którzy mu byli na ś c ie fzka ch  zafląpili,  
mniem&iąc by Cefarz  miedzy niemi b y ł  pmvfta- 
w f2y , w fz y tk ich  którzy iachali pobili.  Uñyf?,a. 
w fz y  to Domicyan, R z e k ł  fam w fobie: Y e  i«¿ 
wtóra mądrość zachowała zdrowie moie., W i*

-  d2|C
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dząc to oni Panowie ,  że  chytrością\ nie mogli 
go zabić radzil i  między fobą, myśląc iakoby go 
inną zdradą za b i l i ,  y r z e k l i :  T e g o  d n u  będzie
nocował w domu gofpodarza, u ktorego Patio* 
w ie  radzi ftawaią , nie maiz Iłufznieyfzey go- 
fpody nad iego. A  my przenaymiemy gofpody- 
n ią ,  że gdy fie Ce lat z uf po kot, aby nas do niego 
p u ś c i ła ,  y za b iiem y  go tani y uczynili t ik .

Gdy tedy p rż y ta efu ł  Domicyan do tego Mia- 
f!a, iianął w onym domu gościnnym y kazat za­
wołać przed fig gofpodarza y gpfpodyni, a gdy 
p r z y u l i  przedeń, poyzrzał na nich C e fa t z ,  zdał 
fię mu gofpodarz bardzo f l a r y , a żona bardzo 
m ło da, iakoby w ośmnaście la t ,  Y  m y ś li ł  Ce"  
iarz  fant w fobie: T r z e c ia  mądrość; N ie  no- 
cuy h i g i y  w ta k iey  gofpodzie, gdzie gofpodarz 
ie f ł  dary, a żona młoda. Y  r z e k ł  ku fwemu 
komornikowi: Idź rych ło  , a wyfżukay mt in- 
fz'4 gofpodę, bo tu nie bgdg nocow »ł: R z e k ł  n̂ u 
komornik. Panie  m i ł y ,  iuż to w fzytko dofita • 
tccznie  nagotowżno, a we wfzyrkim  Mieście me 
jti3iz go d m e y ize y  gofpody nad t ę ,  a przetaż Le- 
p iey  żebyś tu zoftai: R z e k ł  mu C e f a r z ,  ia tobie  
powiadam, że  ch ce  gd zie  indziey być, utłyfza- 
w fzy  to kom ornik, przenioil rzeczy na inlzą go- 
fpodg. Idąc Cefarz taiem nie na infzą gofpodę, 
r z e k ł  iwym Dworzanom: W y  który tu chcecie 
zoilać bądźcie a rano przyidziecie  do mnie. Y  
zeftali n iektórzy  Dworzanie. A  gdy w fz y fcy  za- 
f n e l i ,  iłary gofpodarz z żoną fwą w flawfzy, z 
rh fprzyiacioty  C efar ikiem i, pobili fpiące Dwo- 
rz a n y ,  mmemaiąc by też  Cefarz  z niemi b y ł . '  
A  nazaiutrz rano ni lazł Cefarz  fwoie Dworzany 
pobite, y  myślił w fercu fw oim , bym ia tam

był

'  - .  '  "  '
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byt le ż a ł ,  tedy bym b y t  zabity iako y drudzy.
T o  iuż trzecia  mądrość zachowała moie zdro­
w ie  Widząc tę zdrad? Ceiar^ ■. kazał on^go 

 ̂ itarca z żoną ftracić A  iako długo byt ż yw  » 
te trzy mądrości chow ał, a po tym  w pokoi« fkon- 
c z y ł  żyw ot fwoy.

w y k ł a d  '

Tego ohyćtayny.

. ^ k j A y m i l f i  Bracia , C efarz  'ten, może byc nazwa- 
¿•^ ny każdy dobry Chtześctanin który rr a 01- 
Jnować rad c ia łem  twym , y nad dufzą. W rotoy 
w Bram ie, ieft w ola w olna, bo niemafz żadne­
go g r ze c h u , k tó ryb y  nie b y t  w<>tny. Kupiec  
któ ry  przyfzed t  do B ia m y , P m  nafz Jezus C h r y -  
i lus, teedług Pifma S. Jana w objawieniu t u e -  
m ric .  Ja itoię u drzwi kołacąc otworzył: mi 
k to ,  w ridę  do n iego, a b?dę z nim w ieczerza ł .
T e n  K u p ie c ,  za dy.fzę fwcie przedaie tobie trzy  
mądrości, te fą z ło te  cnoty. Pterwfza mądrość 
ieft ta: C o kolw iek czyni fz, m ądrze czyń  a patrz 
końca, to ieit , C o k o lw iek  c z y n ifz ,  to m afz  c z y ­
nić naprzód dla Pana Boga, a we wfzytkim  u .  
c ż y n k u ^ t a k  św ieckim  iako y duchownym ;*itra 
końca w edług rz e c z y  mądrośęi Pa niętay na > 

* oitatnie czafy : a na w ie k i  nie bedziefz  g/ ae -  
fz y t  Wtóra mądrość nic opufzczay gościńca 
dla ś c ie fz k i .  Gościniec ieh d ęo g a  dziesięciorga 
przykazania Bożego, ktorey  hę zawfze mafz t r z y ­
mać aż do śm ierci, a nie chodzić ściefzką ż y ­

wota z łe g o ,  iako udfżczepieńcy czynią. T r z e c i a
mą-

\
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ipąJrość; nie necuy nigdy u flarego gofpodirża, 
który nu młodą tonę. Stary goipadarz ieft ten 
świat który rna młodą żonę, to ieft próżność, z 
ktorcy pochodzi z ła  mowa, próżność. A  przetoż 
będzieiżli  na św iecie  nocował, bez wątpliwa» 
ści mafz fię bać śmierci ekrutney, bo żaden nie 
może Bogu (hiżyć, y światu Panowie, którzy fię 
zebrali  na Ceiarza fą diabli ,  którzy za w fze c l icą  
duchownie cz łow ie ka  zabić. A  Biamogąii przez 
f ię ,  tedy zmową z  C y ru lik ie m , to iefi  z cia łem , 
które ieft lako C y r u l ik ,  bo iako C y r u l ik  go li  
w ło fy  rąk c ia ło  przez fwą wolą goli cnoty ,  
k tó re  na C h rz c ie  cz ło w ie k  p rzyla ł.  A l e  gdy­
b y  c z ło w ie k  patrzał  na fwoy ko n iec ,  to ieił na 
śm ierć, którą śmiercią ma umrzeć , abo gdzie  
tedyby fię oddalił  od w fzego uczynku złego , 
przetoż my chowaymy cnoty, a tak otrzymamy 
ż yw o t wieczny.

P R Z Y K Ł A D .
O  n ie w d z ię cz n o śc i cżfow iecZey z J)o b rd m 

d z ie y f lw  pow ziętych .

KBol niektóry m iał  Urzędnika nad wfzytktffi  
fwoim Pańftwem, który m iał fercę pod nie* 

i ione, a pyfzne ta k ,  że  w fz y tk ie  dudzie uciikał* 
y  n ędził .  Y  b y ł  tam nie daLeko Pałacu K ro - , ,  
lew/kiego ie d e n  przekop w i e l k i ,  w którym fię 
zw ierzęta  pewne fch a d za ły ,  y  p rzykazał  on Sta* 
rofla, aby w tym przykopie  doły uczyniono, a 
p rzykryto  ie liściem,, aby w nie zwierzęta w pa­
d a ły ,  na poym anie. Y  trafiło iiq> gd y  ten Sta*

r.oita
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r o f t a js r z e z  ten przykop fam ł a c h a l i  podoio&j 
fię ferce  ieg o  w p y ch ę ,  tak \z mniemał by niko­
go w iękfzeg o  w Pańhwie nie było  nadeń. A  gd y  
fobie  ta k  m y ś l i ł  id ą c ,  w padł w icden dot, z k to -  

rfrego nie mógł w yleść  > a tego ż  dnia w t e n i s  
doł w padł L e v ,  potym M ałpa, y  W ąż. Sta- 
rofia widząc fię ogumionego onemi zw ierzęty  ,  
bardzo fię ba ł ,  y  w ołał  aby go kto w fpom ogł 
U tłyfzaw fzy  to iedcn c z ło w ie k  ubogi na im ię  
G w id o ,  który oiłem w oził  drwa z łasa tym fię 
ż yw ią c ,  przyszedł nad doł. A  uyzrzawszy go 
Staroiia, profił  go , obiecując mu w i e l k i e  dary 
ż e b y  go w yciągn ął.  O dpo w iedzia ł  G w ido mó­
wiąc; P r z y ia c ie lu  m i ł y ,  ia iefiem c z ło w ie k  ubo­
g i ;  a niczym fię nie  ż y w ię  ied no  ao drwa zb ie-  
rąm a ftraciwszy marnie t e n  dzień  nie miałbym 
tęgo dnia p ożyw ien ia , A l e  Staroita ś lubował 
iemu w ie lk ie  dary dać, t y l k o  zeby go ry c h ło  
w yc ią gn ą ł,  Uftyszawszy to G w ido, szedł po po- 
w io z  do Miaiia, a przysżedszy zaś spuścił  do n ie ­
go  powroz aby go w y c ią g n ą ł  1 A  widząc to L e w  
w fkoczył  na powroz, y wyciągniemy był'. A  gd y  
b y ł  wyciągnlon , raduiąc fię mardał ogonem 
wdzięczność ukazuiąc , b ie ż a ł  do łasa. Gwido 
jjowtore spuścił  powroz, a Małpa wfiadła nau, 
a on ią tak że  w y c ią g n ą ł ,  y  b ie ż a ła  do łasa. P o ” 
t r z e c ie  spuścił powroz, aż wąż oplątał fię przy- 
p o w rozie ,  a on go też  w yc ią gn ą ł,  a wąż raduiąc 
fię, b ie ż a ł  do łasa. Potym Starofla uradował fię 
w dole,  że iuż by ł  od t y c h  z w ie rz ąt  w ybaw ion, y  
r z e k ł  G widonowi; Spuść p tz y ia c ie łu  m i ły  i e -  
Szcze powroz, a mnie w yc .ą g n iy  ,  y  w yc ią gn ą ł  
go, a oba konia w y c i ą g n ę l i  Starofla wfiadszy 
na konia ia c h a ł  do K r ó la ,  a G wido poszedł d® 

F  dom»
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domu. A  gd y  żona w i d ż i a ła ,  ż e  nic nie  przy- 
w ió z ł ,  fmuciła  fię bardzo, a on iey  w fzyiiko po­
w ie d z ia ł  co ii? mu było  p r z y d a ło ,  i ż e  też m ia ł  
w ziąć dobrą zapłatę:  f lyfząc to żona iego bardzo s 
fię radowała. Potym rano fze d ł  G w ido na Z a -  
m e k ,  y  pcftał wrotnego do Starofty, aby mu po­
w ie d z ia ł ,  ze  G w ido  do niego p rz y fz ed ł  k tó ry  go 
2 dołu w y c ią g n ą ł ,  a za to ocze&iwa zap łaty  obie* 
oaney. U ftyfzaw fzy  to Starofia zaprzał iię mó­
w iąc:  Ja o tym n ie w ie m , anim go w i d z i a ł : a
zatym  kazał  mu powtore powiedzieć, że  ies l i  nie  
poydzie  p re cz ,  to go każe  zb ić ,  a gd y  Grwido po 
t r z e c ie  p rzed  Starofle p rz y fz ed ł  , k a z a ł  go  Sta- 
rofia bardzo z b ić ,  ż e  napoły u m arł by ł.  U i ły -  
f z a w fz y  to żona ie g o ,  poięła ofła z f o b ą ,  a przy* 
w iod ła  go do domu, a w iz y tk o  co m ia ł  w n i e .  
inocy p otraw ił.  A  gd y  o z d ro w ia ł ,  ftało fi? i e -  . 
dnego dnia, g d y  drwa z b ie r a ł ,  u y z rz a ł  dziefięć 
oftow' obciążonych t łom okam i, a za n iem i L w a  
id ą ceg o  d ro g ą ,  pędzącego ku  Gwidonowi. Uyzrza* 
w fz y  G w ido L w a  wfpomniał ż e  ten to mufiat 
być L e w  ktoregom  z dołu w yciągn ął ; a przy- 
fZedfzy L e w  ku  niemu radował fię mu, w dzię­
czność za dobrodzieyftwo ieg o  u k a z n ią c ,  a daiąć 
znać, aby za to G wido one ofly w wiódł do D o ­
m u, L e w  za nim fze d ł  aź do Domu, L e w  przy* 
f z e d fzy  ku Gwidonowi, mardał ogonem dzięk uiąc  
G w idon ow i, a potym fię w ró cił  do la fa ,  potytn 
G wido k a z a ł  po K o ś c io ła c h  opowiadać, ieś ii  kto-,, 
oiły p o g u b i ł ,  a  żaden fię nie n a la z ł ,  kooryby fię \ I 
do onych oftow p rzy zn ał  Gwido otw orzyw fzy  
ik r zy n ie  y t ł o m o k i ,  które  b y li  oiłowie przynie* 
¿ l i ,  nalazł w i e l k i e  b o ga& w a, z których fię zbo* 

^ a c i ł .  W torego dnia potym ia ch a ł  Gwido pa 
J. 3  ' drwa
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slrwa za pomni a w fz y  f iek iery  ± y  nić miał csym  
narąbać d r e w ,  y u y z rz a ł  M i ł p e  na d r z e c ie  którą 
by ł  z dołu w y c ią g n ą ł ,  a ona g a łę z ie  zębami ł a ­
jane, tedy Gwido bez pracy n akładfzy  d r e w  na 
ofła, w r ó c i ł  hę do B onnu T r z e c i e g o  zaś dnia 
fzedfzy  do la fa ,  fiedział  firużąc toporzyiko, u y z-  
r z a ł  węża ktorego też  by ł  ż dołu w y c ią g n ą ł ,  nio- 
ią ceg o  kamień w u ś c ie ch ,  który  gd y  p rżyfzed ł  kit 
n iem u, p o ło ż y ł  mu on kamień na ło n ie ,  ten k a „  
mień t r o ia k ie y  b y ł  b arw y, z ie d n e y  ftrony b y ł  
b i a ł y ,  z d ru gie y  c z a r n y ,  a t rz e c ie y  czerw ony. 
G w id o  w ziąw fzy  k am ień, pokazał  go iednemA 
c z ło w ie k o w i  mądremu, który gd y  kamień n y z r a ł ,  
■% iego moc poznał, c h c ia ł  mu zań fto z łotych  daćt 
a G wido go n ie e h c ia ł  p rzedać, a le  mocą onego 
kam ienia  w ie le  dobrego n ab ył,  t a k ,  ż e  potym na 
Rycerfłwo b y ł  pafozean. Potym K r o i  dow iedzia- 
w fz y / i ę  o takim  k a m ie n iu ,  w e z w a ł  go przed iię> 
chąc aby mu on kam ień  p rz e d a ł ,  abo z iego zie* 
tnie precz ia ch a ł:  R z e k ł  mu Gwido. N a y ia ś n ie y  * 
f z y  K r ó l u ,  i a t w e y  miłości ten K am ień  przedarta, 
a leć  to powiadam, że nie daszli mi t e g o ,  za co 
ten  kam ień flói, ted y  zaś do mnie przy id zie .  
Y  dał iemu K ro i  trzyfla z ło t y c h ,  a G w ido wzią*- 
w iz y  p ien iądze, potym kam ień n alażł  dom i 
w ikrzyni.  C y z rz a w fz y  K ro i  dziwow ał fię, y p>* 
ta ł  Gwidona; Powiedz mi zkądeś teg o  kam ienia 
n abył,  a Gwido w fz y tk o  Krolozoi p ow iedzia ł  j 
irako ieg o  Stsrofta Wpadł b y ł  w doł z Lwem z M a ł­
pą y W ężem , a on ie z dołu w yciągn ął:  a miafto 
zapłaty  od Starofty, b y łem  bardzo z b ity ,  a od 
L w a  M ałpy y W ęża by łem  udarowany, Uił/fza«. 
w fży  to K r o i ,  ro z gn iew a ł  fię bardzo na oneg > Sta*, 
»roftę, A  w ez w a w fz y  go r z e k ł  mu: eo to llyfz$ 

F i  •  tfr*
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o tobie, Czemuś tâk n iew dzięczny dobrodzisy-  
fiwa G widonowego, on cię  od śmierci  w y b a w ił  
a tyś go k a z a ł  2a to bić: z ły  cz łow ie cze  z w ie ­
rzęta  nierozumne L e w  M ałpa y Wąż ( wcłzie-1 
czność ukazuiąc ) oddali iemu dobrodzieyftvo 
ie g o ,  a tyś mu za to oddał z łością. Staroftâ nié 
auniał na to odpowiedżisć. T e d y  K roi  r o i k a u ł  
aby iego  doftoyność oddana byfa G widonowi, â 
i e g o  ka2ał ftracić. A  uflyfźawizy Panowie ika- 
z am e K role w ik ie  pochw alil i  ie ,  aG w idona przy* 
i e l i  na m ieyfce  Starofty onego, potym Gwido 
Pańftwo dobrze rządził» y  żywota fw egó doko^ 
nał w pokoiu.

W Y K Ł A D

Tego bhyaayny.

^ T A y m i l f z y  B r a c i a :  T e n  K roi znaczy Boga-, 
któ ry  w izy tk o  w id z i ,  Starofta ten od K ro-  

Ja podniefiony, znaczy cz łow ie ka  u b o g ie g o ,k to > 
r y  od fiebie nic niema, iako mowi S. Job nagim 
w y fz e d ł  z żywota M atki moÎey, y  nagi fię zaś 
wrócę. A  tego ubogiego Bog przynioft gdy go 
u cz y n ił  Panem w Raiu -, iakó o tym powiada 
Dawid: W fz y tk o ś  poddał pod m g i  iego. Doł w 
k tó ry  w p a d ł ,  ieft ten świat -, który  ieft pełen 
do ło w , to ieft upadków , bo w izy te k  świat iefV 
połoźon w z ło ś c i ,  na tym św iec ie  c z ło w ie k  wpadł 
w  w ie le  dołow. Potym wtetiże doł wpadł Lew» 
to ie f t  Syn Boży, gd y  przyrodzenie człow iecze  
p r z y ią ł ,  y  przebywał na tym  świecie  nędznie» 
przez  T r z y d z i e ś c i  y  trz y  lata. T e n  l e w ,  o kto*
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rym mewi S. Jan w objawieniu: Z w y c ię ż y ł  L e w
Z pokolenia Judy, potym M a łpa , to iefi fu m n ie '  
n ie  tw e ,  które obyczaiem  M a łp y  drze to co ie» 

j  nm nie  m iło  , bo zaw fze  p rzeciw  grzechow i 
fżemrze. Potym W ąż wpadł-w doł,  to ie if  P r a ­
ła t ,  abo Spowiednik, k tó ry  zgrzcfznym  cz łow ie ­
kie m  ma wfiąpić w doł to iefi: ma żałować io- 
go zgrzefzen ia ,  Potym Gwido w yciągnął Staioflę 
z d o łu ,  ta k  Syn Boży powrozem M ę k i  1'woiey , 
Wyciągnął pas z dołu nędze, z mocy diabielikiey. 
A l e  nędzny c z ło w ie k  medbaiąc na to, n iew d zię­
czn y, iefi łąiki Bozey i le  kroć z g rz ę iz y ł  przeciw  
przykazaniu Bożemu; A  iako G wido b y ł  z b i ty ,  
ta k że  c z ło w ie k  gd y  śm ierte ln ie  g r z e f z y ,  Boga 
powtórnie k r z y ż u ie .  A l e  L e w  to iefi Bog, dał  
G widonow i, to iefi  C hryfiufow i w edle  cz iow ie- 
ęzeńfiw a, dziefięć oftow obciążonych, to ieft d z i o  
fięcioro p rzykazania  flarę y  nowe pod iego moc 
fzafowaniu c z ło w ie k o w i  , a ie z e l i  będziem to 
p rzykazanie  p e łn ić ,  p rzy id zie m y  do wiecznych 
bcga& w , M a łp a  drwa łupa to tefl fumnienie 
i w e ,  dopufzcza, abyś to czyn ił  czymbyś m ó gł  o- 
k r y ć  c iało  tw e  y  dufze w fądny dzień, a dla c z e ­
go byś m ó g ł  otrzymywać żywot w ieczny, bo bę- 
d z ie fz l i  c z y n i ł  p rzec iw  fumnieniu , tedy poy- 
d z ie fz  na w ieczne  potępienie. Wąż dał G w id o ­
nowi kam ień tro ia k ie y  fa r b y  ,  ta k  P iła t  abo 
S p o w iedn ik , przez uczenie  P i f m a S .  może o trzy-  

?ipać kam ień to iefi C h ry f lu fa ,  ten kam ień  b y ł  
piękny a b ia ły ,  ta k że  Chryfius b y ł  n ayp iękniey- 
fzy  między Syny ludzkicm i , b y ł  też  czarny , 
przez  mękę czerwony przez w yla n ie  k rw ie  , a 
przetoż kto będzie nofił ten k am ień, tak i  bę­
dzie nriał obfitość bez żadnego niedofiatku. A
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niema tego kamienia* p r z e d » ieślbby nie 
dano r.akiey zap łaty ,  iako i.eil Chryilus,.  kiotego. 
n.ożemy nabyę. przez ikr uchę, przez.Spowiedź y 
p rz ez  dofyć ■uczynienie, Ale niewdzięczni ty’ i-« 
fieć będą. na fzubien icy  p ie k ie ln e y  , a  wybraniu 
W.dzigQini> odbi-erą ż y  wot wieczny...

F U  V K Ł A  D
O  l i ie f fr a n fe d l iw c t ś c i  a fa k p w fltu ie y  l(a**. 

ra m ą  z a  n ie .

9y  £ A x im in u s  K r o i  możny kró low ał,  w k t o r e g o  
X V I  Pańftwie by li  dwa Rycerze»-iedcn by ł  fpra- 
w i e d l i w y  , y bogoboy.ny , drugi, b y ł  łakom y a. 
.bogaty ,.który  zaw fze  c h c i a ł  fię w ięcey  podobać. 
.Światu n iź l i  Bogu. W ięc  R y ce rz  fp ra w ie d liw y ,.  
in ia i  ziemią graniczny p rz y le g ły  ziemi cnego? 
ła ko m eg o  którą ziemią on łakom y R ycerz  z w i e ł .  
Jią pożądliwością mieć żądał,  y  częflokr.oć p r z y ­
c h o d z i ł  do onego Jp.iawijedliw.ego R ycerza, daiąc 
ar u w i e l k ą ć  frebta  y  złota ,  aby mu przedafe 
.©nę z ie m ie ,  a le  on nigdy iey  p izedać tjiechciał,,, 
y  t a k  2awfze. 011 łakom y R y ce rz  fmutny, od n ie­
g o  odchodził ,  myśląc iakoby go zdradził..  Y  iła,- 
ł o  fię że  on f p r a w ie d l iw y  R ycerz  umarł Uffy* 
a z a w fz y  to on łakom y «api fał  l i i i  imieniem onego-. 
u m a rłe go  R y c e r z a ,  iakoby on, ie fzcze  żyw ym  bę™ 
«ląc, pr.zedał mu z ie m ię  ktorey żądał za pewną 
Jummę p ien iędzy . Y  p rzenaiął  świadki ,  aby 
»111 ś w ia d c z y l i ,  a w y ią w fz y  lift»- fze d ł  z nim do? 
©nego u m a rłe g o ,  a naiazfzy pieczęć iego w ko*, 
armacie gd zie  um arły  l e ż a ł ,  k azał  w fzytkim  wy-.
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»iść krom fw y c h  świadków. Potym przyświad- 
 ̂ kach t w ło ż y ł  pieczęć na w ie lk i  palec, u m a rłe ­

go z ona p i e c z ę c i ą ,  zapieczętow ał l i i i  fwoy » 
f  mówiąc świadkom. Otoście świadkowie t e y  

rz e c z y ,  iże  mi z ie m ie  p r z e d a ł ,  a ten lift. fw ą  
pieczęcią  fam zapieczętował. R z e k l i  iemu św iad- 
kowie^ będziemy tobie św ia d czy ć ,  a  iako on R y ­
ce rz  pofiadł onę z iem ię  iako  fwoię. Potym Syn 
one go R ycerza  um arłego dziedzic oney z iem ie  ,  
p y ta ł  go czemuby iego  z ie m ie  poiiadał. o d p o ­
w i e d z i a ł  mu Rycerz . O ciec twoy przedał mi 
ią . R z e k ł  iemu d z ie d z ic ,  p rzy ch o d ziłe ś  częfto- 
kroć do Oyca mego dla tey  z ie m jg ,  y  pieniądześ 
d a w a ł  na n ię ,  ale w iem , ż e  O ciec  n igd y  iey  p rz ę ­
dąc n ieebciał,  Potym p r» y fz l i  oba z tą rzeczą 
do Sędziego. A  Rycerz ła ko m y  popieraiąc rzecz 
f w ą ,  ukazał lift zapieczętow any p ieczęcią  R y c e .  
rza  u m a r łe g o ,  który  o p ie w ał  ono ku p ie n ie .  P o ­
tym też  y  one świadki p rzy w ió d ł  k tó rzy  t ą k ż e  w y ­
znawali.,  R z e k ł  mu dziedzic  znam, ze  to ieii  
p ieczęć  Oyca m ego, a le  to w iem , t e  tobie  z ie m ie  
n ie  p rz ed a ł ,  a iakoś p ieczęci  doftał niewuem. 
Przetoż  żądam, aby św ia dko w ie  doftatecznie w y -  
ffuchani b y l i .  Sędzia ka żd eg o  świadka na o fo-  
b l iw e  m ieyfće  o d łą c z y ł ,  y  onego też  Rycerza, Y  
k a z a ł  f larfzego św ia d ka  przed iię p rz y w ie ść ,  y  
p y ta ł  go ieś l ib y  um iał  Pa cie rz .  A  on odpow ie­
d z ia ł  że umiem. Y  k ą z a ł  mu g o  przed fobą mo - 

f w ić ,  od początku a ż  do końca. A  t a k  om św ia d e k  
u m i a ł  dobrze p a c ie rz .  Y  k a z a ł  g o  odwieść na 
ofobne mieyfce. Potym k a zał  p rzy w ie ść  d r u gie go ,  
y  r z e k ł  mu: P rzyiacie lu  r a i ły ,  b y ł  ten przedemną 
T o w a r z y fz  tw o y, który  m i p o w ied zia ł  taką pra­
wdę ia k o  Pacierz* a ty nie powielali mi *©£

p f a r
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p raw dy, kto re y  od c ieb ie  bęJe p y ta ł ,  tedy cię 
k a że  obwiefić. T e n  św iadek m y ś l i ł  fam w fobie 
mówiąc: zaprawdę moy T o  warzy fz“iuż powiedział 
w fz y t k o ,  lako ten R y c e r z  zapieczętował fwoy lift, 
a m e powiem li p raw dy, tedy mnie dadzą obiefić.  
Y  p o w iedzia ł  w fzy tko  iako  on R yceerz  wziąwizy 
p a le c  z p ieczęcią  onego umarłego zapieczętow ał 
lift  fwoy. Uftyfzawizy  to Sędzia k a z a ł  go w y ­
wieść  na ofobne mteyfce. Zttym  kazał  ptzy_ 
w ieść t rzec iego , y  r z e k ł :  P r z y ja c ie lu  m i ły ,  świa­
d e k  p ic r w f z y  p o w ie d cia ł  mi' iuż iako pacierz ,  
i  wtóry t a k ż e ,  a ty n ie  p o w ie fz h  mi p ra w d y , 
tedy cię  dam obielić. On m y ś li ł  mówiąc: Z a ­
prawdę T o w a r z y fz e  m o i,  iuż  w izy tkę  ta iem m - 
cę R ycerzow e p o w ie d zie l i ,  a przeteż ia prawdę 
m ufzę  powj'edzieć, y  p o w ied zia ł  w fzytko, a Sę<* 
dzia  k izał  go  zSś na ofobne m ie yfce  odwieść ,  
potym kazał zawołać R ycerza. A  poyzrzawfzy 
nań fr e g o ,  r z e k ł  mu: P r z e k lę t y  cz łow iecze  ,
łakom ftwo tw e c ieb ie  z a ś le p i ło ,  powiedz mi pra­
wdę t e r a z ,  iako R y ce rz  um arły  przedał tobie z i e ­
m io ,  którąś pofisdł. A  on niewiedząc zeznania 
świadków  p o w iedzia ł  że  fp r a w ie d l iw ie  otrzym ał 
onę ziem ię: R z e k ł  mu K r o i ,  2 ły  cz łow iecze  oto 
2eznali świadkow ie  na c i e ,  żeś  ty po śouerci  iego 
i v z ią w fzy  pieczęć zapieczętow ał lift fwoy. U fty-  
fza w fz y  to R y c e r z ,  upadł na ziem ie profząc m i.  
ło f ie r d z ia ’ R z e k ł  mu K r o i:  M iłofierdzie  ktoryeś 
aaftuzył  odzierzyfz  Y  k a z a ł  one św iadki uwią« 
zaw fzy  u końikich  ogonow, w lec aż do fzubieni- 
cie, y  zawiefić, tak że  onego R yce rza ,  Widząc to 
Panowie onego K i o k f l w a ,  c h w a l i l i  mądrość K r o -  
Jew iką, k tery  fię tak  mądrze prawdy do w ied zia ł .  
T e d y  K r o i  onę z ie m ię  n ie f p r a w ie d l iw ie  o trz y ­

maną,
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maną, p rz y w ró c ił  Synowi umarłego. A  on po» 
d z iąkow aw izy  K r o lo w i ,  pofiadł zaś twe d z ie d z i­
ctwo, y ż y t  w pokoiu.

rA y m i l f z y  Bracia! przez p ierw fzego  R y ce rz a ,
rozum ie  ilę być d iab eł  P r z e z  wtoYego Ociec 

nafz. Syn iego bytci w fz y tc k  naród ludzki  , 
któ ry  od niego pofzedł. Dziedzictw o ieft R a y ,  
który  mu dat Bog. Widząc to R y ce rz  ła k o m y , 
to ieft d iabeł przyftąpił  ku niemu kufząc go ,  
aby R a y  o p u ś c i ł  przez g r z e c h ,  a ten, iak, długo 

 ̂ b y ł  w ż y w o c ie ,  to ieft w n ie w in n o ś c i ,  d z ie r z a ł  
dziedzictwo ,  to ieft i?ay. A  gd y  um arł przez  
g r z e c h  któ ry  u c z y n i ł  p rzec iw  przykazaniu B o ­
ż e m u ,  ftracił  R a y ,  y  w fz y t c k  Rodzay lu d z k i  po 
nim. A l e  n a y p ie r w e y  b y ł  l i ft  napifany ,  g d y  
E w a p r z y z w o l i ła ,  a iad la  z drzewa wiadomości, 
p ry tc iw  Przykazaniu Bożemu. A  ten l i i i  za 
P ie cz ęto w a ł,  gd y  Adam (  k tó ry  b y ł  g ło w ą rozu­
mną ) i a d ł ,  a w iąeey p rzyfla ł  ku żonie n iże l i  ku 
Bogu. A  iako pieczęć  w yraża fw e  w yobrażenie  
na woiku, tak  Bog w y r a z i ł  fwe w yobrażenie  w 
A d a m ie ,  y  uczynił  go Panem tego  świata. W e - 

* d łu g  Dawida P ro ro k a ,  kro ry  mówi: w fzytko ś  
p o d d a ł  pod rogi iego. T o  wyobrażenie dał
c z ło w ie k  diabłu; gdy mu byt poiłufzny, a to w i e l ­
k im  palcem po śm ierc i ,  bo w i e l k i  palec um a­
cnia r ę k ę ,  w iz y tk ą  , a kto traci palec w i e l k i  , 
i łraci  y m e t  w t e y ż e  r ę c ę ,  P rzez  palec w ie lk i  ma

W Y K Ł A D

7 ego cbytzayny,

my -
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my rozumieć rozum, któ ry  P. Bog dal cz łow ie*  
k o w i ,  aby w yb ie ra ł  dobre* a z ły m  pogardzał. A  
i a k o  długo c z ło w ie k  rządzi fią rozumem, a ro­
zum  w mm panuię , ta k  długo może dobrze rzą ­
dzić. A  kto  go niema, traci  cnoty duchowne, 
A dam  p ierw fzy  Ociec nafz, m iał umieietność o i  
Boga wolną nad infze  ifw orzenie ,  tak mu w iz y ­
tko  hworzenie  przed zgrzefzenicm  było  pofiufzns,. 
a w fzakże  potym wiadomie przyflał ku. diabłu * 
gd y  on d iabeł r z e k ł .  B ę d zie c ie l i  z tego drzewa, 
ie.ść nie um rzecie ,  ale będziecie iako Bogowie» 
w iedząc dobre y z łe .  Uyzrzaw fzy  d ia b e ł  że iuż 
i i r a c i ł  dziedzii łwo n ie b ie ik ie » w y g n a ł  Syna, ro 
ie f t  w fżytek- rodzay cz ło w ie czy  w yrzu cił .  P ie r -  
w fz e g o  świadka m am y pytać u m ie li  p a c i e r z » 
rezum i %  pokuta we w fzytkim  iłowie y  uczyn­
k u ,  tak p raw dziw ie  iako ieft p acierz ,  a. tak Kro-, 
la  N iebie/k iego  ubogiego p rzykład em  P. C h r y -  
flufowym  który b y ł  Oycu poiiufzny, aż do śm ier­
c i :  a b ę d z ie m y li  tak cz y n ić  ,  tedy  otrzymamy 
żywot wieczny,.

P R Z Y K Ł A D

© Jiatości n> dobrych uczynkach wiernym 
%'oiyteczjty.

* 0  Y ł  ieden  K r o i  bardzo możny., w Z ie m i A n-. •* 
* •*  g ie l ik i e y ,  a  w ieg o  zacnym Krole ftw ie  b y l i  
dw ay R y ce rz e ,  iednemu im ię  było  Gwid«^ a dru ­
g ie m u  T y tu s .  T e n  G w ido b-ywał na w ielkich* 
W oynach, a na każdey W oynie  2wycięftwo otrzy- 
8».&Uy k o ę h a l  iedne Pannę fzlacłjetną iednak iey
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nie m ógł poiąć ,  aż w ie lk ie  Woyny p ódiął  dla 
m iło śc i  iey ,  potym po ięd ney  Woynie ftawney» 
za lylałżon&ę ią poiął. Y  ftało fig, że  trzcc iey  no­
cy  gd y  w fia ł  przedednicm» patrząc w N ieb o, uy«* 
zrzai  m iędzy gwiazdami Pana J E Z U S A  mówiące­
g o ;  G wido, G w id o ,  częftoś w alczy ł  dla miłości 
i e d r e y  p an n y, trzeba abyś też mocno w a lc z y ł  
przec iw  mym nieprzyjaciołom, ą r z e H z y  to zni- 
&nął',. U lły fza w fz y  to Gwido m y ś l i ł  fam w fobie,  
coby to było. Po tym p o ro zu m iał ,  że to w ola 
Boża b y ła ,  aby fz e d ł  do z ie m ie  św ię tey ,  a w z ią ł  
pomAę z n iew iernych* y  rże&ł żonie fw ey :  Zono 
moia n a y m ilfs a  wiedz; że  ia mufzę łachać do 
Z ie m ie  świętey ,  a wiedząc żeś ieił  w c i ą ż y  » 
p ize to ż  zoftaniefz Dorna aż ia przyjadę. Uffy- 
fzazofzy to Zona ie g o ,  iakoby  bez rozumu wfla- 
w iz y  z ło ż a  w z i ę ł a  dekę y  w ło ż y ła  ią  pod gło^ 
w y ,  y i z e k ł a ;  Panie moy m i ły ,  zawfzem c ię  m i­
ł o w a ł a ,  a d la  tw e y  miłości, czek ałam  abym dla cię 
była  dana po ty ch  w ielkich, woynach k to ryeś  
c z y n i ł ,  przez  k to rć  ilawa. twoia f fy r e ła  po wfzyt-. 
k i c h  Aronach. Ja w ię k fz e y  uciechy  n ie  mam», 
t y lk o  c ie b ie  w id z ie ć ,  a ty  gdym p oczę ła ,  chcefz  
m nie cdiachać p ierw e y  niż fig i łanie, ia ,deką fię 
zab iie .  R y ce rz  w lław fzy  w z i ą ł  ie y  dekę z rgku,. 
naymilfza. moia w iedz  iżem śl ub ił  Panu Bogu na­
w iedzić  z ie m ie  św iętą ,  a teraz  łe p i e y  w ypełnić 
obietnicę» n iż  wflarości. Przetoż mało poteway ,  
bo ia/ię zaś r y c h ło  wrócę: ona będąc iego ffowy 
poęiefzona, dała mu pierśc ień  fwoy m ó w ią c : W e -  
ź m iy  ten pierścień  odem nie , a i lek ro ć  w e y z r z y fs  
nan w tym .pielgrzym ow aniu , wfpomniy na mnie», 
a  ia tu aż do twego przyiazdu będę cig  czek ać, R y „  
cerz  pożegna w izy  %  z  nią», w ziąw izy  z  fobą T y  ta
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R y c e rz a ,  ia ch a ł  do Z i e m ie  św iftey. A  gdy G w i-  
do odiachał , zona iego częftokroć dla meby* 
tności  Pana fwego p ł a k a ł a ,  a nie mogła być po- 
ęieizona. Potym gdy czas przy fzedł porodzenia , 
porodziła  Syna ktorego  z w ie lk ą  pilnością w y ­
cho w ała , Gwido y T y tu s  p rz efz l i  wjede Kro- 
le f tw ,  a w ten czas K role f iw o  Duńflde było  pobu- 
rzo n e  przez Pogany. R z e k ł  Gwido T y tu ło w i;  
N a y m i K z y  T o w a rzy fzu ,  idź  ty do tego K r o l e -  
i iw a  a pomożefz Krolow i w izytką  męcą p rzeciw  
tym Poganom, bo ieft C lu ze śc ia n in ;  A  la poy- 
d e  do bierni św ię tey ,  a będę w oiow ał p rzec iw  
n iep rzy ja c io ło m  Chjtyftufowym a o trzy m a w fzy  tam 
z w y c ię ftw o ,  Wroce fię do c ie b ie ,  a tak  w efpoł f\ę 
w ro ciem y  zaś z w efe le m  do A n g U e y ,  Rzekł, 
jemu T y tu s ,  gd yż  tobie  ieft m iło  y  mnie tak że  
poiade ia do tego K ro le f lw a  a ty  gdy hę zaś 
w ro c ifz ,  przy id ź  do m n ie, a ta k  w e fp o ł  do Q y-  
czyzn y  poydziemy. R z e k ł  iemi* G w ido . Slu- 
buic tobie uczynić .  G d y  %  m ie li  rozftać, po­
ca łow a li  hę p łacząc , ś wtym fię ro z iach ali .  G w i ­
do  ia c h a ł  do zietnie  s w ię t e y ,  a T y tu s  do Duń* 
ik ie y  z iem ie .  Potym Gwido p rz y ia ch aw fz y  do 
Z ie m ie  ś w i j t e y ,  w o io w ał  fiawnie przeciw  Sera" 
cenom, a na ka ż d y  Woynie zwycięftwo otrzymał..
A  przetoż ftawa iego f fy r e ła  po w fz y t k ic h  z i e ­
m iach. T a k ż e  też  y  T y tu s  w o io w ał,  a na kaź-  
d e y  W oynie  zwycięftwo o trzym ał,  y w fz y tk ie  Po­
gany ż  Kroleftw a Puńflkiego w yp ędził .  W idząc  ̂
to K r o ł ,  k o ch a ł  T y r a  n a d e w fz y tk ie ,  y  w fzyfcy  go 
ludzie  kochali.  Potym K r o i  bardzo ubogacił  
T y tu fa :  by ł  też  tam n ie k tó r y  w aleczn ik, im ie ­
niem P lebeus, który  zazdrościł  T y t u f o w i ,  żę  
tak  prędko k *  w i ę l k i e y  czci y  bogaćł^u przy-

fzę d ł

http://rcin.org.pl



fzedł: y  o ikarzył go u K r ó la ,  aby go ch c ia ł  w y ­
gnać z Kroleíúva. Utfyfzawfzy to K roi ,  u w i e ­
r z y ł  teg °  p o w ieśc i,  bo T y t u s  b y ł  możny y wa" 
]eczriy> oddalił  K ro i  T y tu fa  od w fz y tk ich  cz c i  
y bogactw, t a k ,  że  T y tu s  p rzy fzed ł  ku w i e l k i e ­
mu uboflwu y  n ędzy , że  le d w ie  miał p o żyw ien ie . 
T y tu s  będąc w tym  w ielk im  uboftwieod w fz y tk ich  
opufzczon, począł fię fmiicić y płakać mówiąc. 
O Bo?e W fzech m o gą cy , czemuś tę  n^dze na mnie 
dopuścił ' O fortuno cdmlenna, czemuś m n ie o -  
puściła: Potym gdy T y tu s  iednego czafu przecha^ 
chał fię bardzo fmuthy* potkał go Gwido T o w a -  
r z y f z  iego w ofobie P ie lgrzym /kiey. A  w idząc 
go T y tu s ,  m e poznał g o ,  a ie  go Gwido poznał, 
lec z  mu nie powiedział  ktoby b y ł ,  y  r z e k ł  mu: 
Z drów  bądź m iły  P r z y ia c ie lu ,  a zkądeś: O dpo­
w ied zia ł  mu T y tu s .  Ja leñ em  zdalek ich  Z i e m i ,  
alem pirzyfzedł do tego K role f iw a  y  p izeb yw ałcm  
w nim przez w i e l e  la t,  y miałem iednego T o v a -  
rzyfza im ieniem  G w ido n a, k tó ry  pofzcdł do Z i e ­
mi św iętey , ale n iew iem  ie ż e l i  żyw  ,  abo n i e ,  
R z e k ł  mu Gwido: cl la m iłości  T ow arzyfza  twe-« 
g o ,  dopuść mi leżeć  na tw ym  łonie , abym fię 
troćh# p rzefpał,  bom u ñ ah  y  dopuścił  mu T y ­
tus. A  gdy Gwido fpał na ieg o  ło n ie ,  w idzia ł  
T y tu s  uña ieg o  otworzone, y u y z rz a ł ,  a ono b ia ­
ła  łaika z niego W ybieżała,  y bieżała na gorę b l i -  
iko n ich , a gdy tam przez n iektóry  czas b y ł a ,  w ró­
c i ła  fię zaś ,  y  w bieżała  zaś w i e g o  uña. A  g d y  
fię to ñato, potym fię G w ido u cu c i ł ,  rzekł:  P r z y ­
iacielu m i ł y  dziwnym teraz’ fen m iał ; w idziało  
mi fię żeby bia ła  łatka ze  mnie w y b ie ża ła ,  a ńa tę 
gorę b ież a ła ,  y  zaś w uña me w b ieżała :  R z e k ł
mu T y t u s ,  iakoś ty  przez fen w id z ia ł  ,  ta kem
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la w idzia ł  na ia w i e ,  ź e  fię ilało: A l e  c o t a ł a »
ika na tey  gó rze  c z y n i ła ,  tego n iew iem . R z e k ł  
iemu Gwido. Podźmy na tę gorę, bo fnadź tam 
znaydziem y co pożytecznego. Y  w efzl i  na gorę, 
a n aleźli  Smoka z d ech łego ,  a brzuch leg o  p e łe n  
b y ł  złota z mieczem bardzo wyprawnym, a na 
mieczu był  ten  n a p is :  T y m  mieczem Rycerz
Gwido zw ycięży  n iep rzy iacie la  Tytufowego-. A  
znalażfzy  G w id o  Smoka onego, bardzo Cię wefe* 
l i i ,  y  r z e k ł  T y tu ło w i  T o w a rzy fzu  m i ły ,  teu 
w iz y t e k  ikarb daię to b ie ,  ty lk o  ten miecz biorę 
fobie. Panie n ie  zadu żyłem  tego fobie , abyś 
mi tak i dar d a ł ,  R z e k ł  iemu Gwidoi Podnieś 
oczy  f w e ,  a ogl^day żem  ci  ia Gwido T o w a .  
r z y f z  tw o y ,  Uiłyfzaw fzy to T y tu s ,  patrzał nań 
p iln ie  y  poznał go , a od radości w i e lk ie y  padł 
w zn ak na z i e m i e ,  y  p ła k a ł ,  tak  mówiąc; Już 
niedbam choćbym u m a rł ,  żem cię og lą d ał .  R z e k ł  
iem u Gwido* Wflań ry ch ło  bo w ięcey  fię mafz 
w e f e l ić  z mego przyścia , n iź l i  p łakać bo ia iie 
feęde 2a cię b i t ,  z tym  n ieprzyiacie lem * Potym 
oba poydziemy do A n g l i e y ,  a le  fię tego chroń* 
żeb y ś  tego nikomu nie  powiadał kto ta ieiiem ,
A  wftawfzy T y tu s  o b ła p i ł  fzy ie  iego y ca łow ał  
go. Potym T y tu s  fzed ł  do domu fwego i  ^nym 
złotem a Gwido fze d ł  na Pałac Krolew ik i * ?  
k o ła ta ł  aby go tam pufzćzono. Uftyfzawfćy wro* 
tn y ,  p y ta ł  go  mówiąc: Ktoty  iefli Odpowiedział*
Ja ieftem p ie lg r z y m , którym nie dawno przy fze d ł '  < 
z  Z ie m ie  ś w ię te y .  Ufłyfzawfzy to wrotny zaraz 
go  puścił  przed K r ó l a ,  a w ten czas fiedział t e ż  
tam podle K róla  on o k r u tn ik ,  który o d ją ł  część 
y  bogaćlwa T y t u f o w i , Y  począł K r o i  pytać G w i .  
dona, mówiąc; G ościu  m i ł y ,  ie it li  iuz  pokoy

w Z ic »  /
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w Z i e m i  ś w i f t y .  Odpowiedział Gwido: K ró lu
m iły ,  ieft teraz pokoy, y  w ie le  hę ludzi na C h r z e *  
Ściahiką wiarę  obroeiło.. R z e k ł  mu K ro i:  W i ­

d z ia łe ś  tam Rycerza z A n g l ie y ,  imieniem G w i ­
dona dawnie w a le c z n e g o , R z e k ł :  Panie m i ł y ,  
w id z ia łe m  b y w a łem  z nim częftokroć. R z e k ł  
mu K r o i :  B y w a ła  t e z  tam rozmowa o C h r z e -
ściańfkich K rólach:  R z e k ł :  Panie możny, b y ­
w ała też  y  o tw oiey  m iło śc i ,  iż  Seracenowie, y 
inni P o g a n i e ,  t rz y m a li  Kroleftwo tw o ie  przez 
d łu g i  czas a przez T y t u f a  fz la ch etn ego  , y  w a­
lecznego Rycerza b y l i  z w y c ię ż e n i ,  y  z z ie m i e  
w yp ędzen i,  k to rego  twa m iło ś ć  oddaliła  od c z c i  
y  od im ie n ia ,  dla oikarzenia n iektó rego  R y c e rz a  
■imieniem Plebeufa. U iłyfzaw fzy  to  on p le b e u s ,  
-rzekł ma: F a ł f z y w y  P ie lg r z y m ie ,  k tó ry  to m ata- 
¿twa powiadafz; A  toż twą ł e ż ,  y  iego zdradę na 
tobie p okaże, bo T y tu s  K r ó la  Pana nafzego 
c h c i a ł  z KroleftWa wygnać. U ffy fza w fzy  to Gwi«. 
do, r z e k ł  K rolow i:  P a n ic  m i ły ,  g d y  ten po­
wiada innie bydz f a ł f z y w y m  p ie l / r z y m e m , a  T y ­
tufa R y ce rza  w alecznego zdraycą': Popuść twą 
miłość abym z nim o tę prawdę w a lcz y ł  n iech  
fię ukaże f a ł f z  na moim c i e l e ,  R z e k ł  iemn K r o i ;  
Dopufzczam , a chcę żebyś tego nie poprzeftah 
R z e k ł  Gwido: K rólu  każ mi d a ćzb ro ie .  R z e k ł  mu 
Kroi:  C z e g o k o lw ie k  potrzeba, to w izytko  dadzą 
tobie,  ted y  K roi  uftawił dzień poiedynku między 

^niemi. Aboiąc fię K r o i ,a b y  G w idb tego  czafu żdradą 
n ie b y t ,  zabity w e z w a ł  C ó rk i  fw ey  y  r z e k ł  iey:  
Córko m iła  iako m iłu ie fz  żywot fw o y, tak  też  
ftrzeż tego P ie lg rzy m a . K ró le w n a  w z ię ła  P ie l -

g rzy *
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grzym a do fwego g m a c h u ,  y  do fw ey czeladzi*.
potym  gd y  czas p r z y f z e d ł , Plebtis ubrawfzy fię 
w  z b ro ić ,  rano fiat u Bram y wołaiąc: G d zie fz  
ieft ten P ie lg r z y m  f a ł f z y w y  czemu tak  om iefz-  
k iw a -  U fly fzaw fzy  to G w id o ,  ubrał fię, y w y-  
fze d fzy  oba na plac,  po dwakroć fię uderzyli  , 
ta k  c ię fzko ,  żc  Plebeus mało n ie  um arł,  by fię 
b y ł  pie n ap ił ,  a le  pragnąc R z e k ł :  Dopuść tui 
P ie lg r z y m i e ,  abym fię t y l k o  wody napił. R z e k ł  
G w ido , ślnbuiefz  ty  m n ie  taką łaikę uczynić te-  
ż l i  mi będzie  potrzeba a ia tobie dopufzczam* 
R z e k ł  Plebeust Slubuieć to w iern ie ,  y  fzedfzjr 
pił* Potym w ie lk ą  mocą r z u c i ł  fię na G w id o ­
na a ta k  fię oba c ię fz k o  bili,  Potym  G w id o  i ą ł  
pragnąć y r z e k ł  P leb eu fo w i:  P rz y ia c ie lu  te
dobroć ktorąm ia tobie uibazał tuż mi tez  teraz 
odday, boć bardzo pragnę. A l e  on r z e k ł  ie -  
mu: Slubuie to że  ty  n ie  będzie fz  p i ł ,  ty lk o
w  ttiocney rz e c e -  Utfyfzawfzy to G w id o ,  bro­
n i ł  fię iako m ó gł,  a przybli  zaiąc fię ku w o ­
dz ie  w ikoczy ł  w wodę y  napił  tię. Potym w y -  
fz e d fzy  z w ody, r z u c i ł  fię h ^ T le b e u fa  iako L e w ,  
aż Plebeus u c ie k a ł .  Widząc to K r o i ,  k a z a ł  ich  
rozwatlzić, a oney nocy w pokoiu b yć, ażeby zaś. 
pazaiutrz go to w a li  fię ku b itw ie ,  G w ido fz e d ł  
na Pałac ku K r ó le w n ie ,  a K ró le w n a  fię w c i e ­
l i ł a  z ieg o  mocy, a rany iego zaw ię z o w a ła . A  
g d y  po w ie cz e r zy  b y ło ,  fzed ł  G w id o  f p a ć , a 
dla  fpracowania twardo ufnął W ten czas P l e -  
Reus maiąc fiedin Synów nocnych, a w ezw aw fzy  
i c h ,  r z e k ł  im : Synowie m il i  ,  powiada wam» 
ż e  nie będzieli  ten P ie lg r z y m  zabit  tey  nocy, 
ted y  i a od niego zabity  będc , bom mecni e y "  
fzego  cz ło w ie k a  a ig d y  nadeń nie widział. Rze­

k l i
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k i i  mu Synowie: O y c ze ,  t e y  nocy la d z ie  z a b i t y .
A  gdy wpułnocy b y ło ,  k ie d y  w fzyfcy  fp a l i ,  we* 
f z h  na Pałac onęy K r o le w n e y,  który b y t  zbu­
dowany nad Morzem, t a k ,  iż  woda Marika po" 
den p ły n ę ła ,  y m ów ili  między fobą mówiąc? Z a -  
b n e m y  go na ło żu ,  tedy też  fatni śm ierci  nie 
u y d ziem y , ale go raczey z łożem w Morze w rz u -  
C ie m /, a tak ludzie  r z e k ą ,  że  dla boiazai u -  
c i e k ł ,  y  w zią w fź y  Gwidona fp iącego , w rz u c i l i  
go  w M orze, a on fpa ł.  Y  przydało hę  t e y ż e  
nocy Rybitw  n iektó ry  na Marzu b y ł ,  u l ły fs iw fz /  

¡plutkanie, uyżrzał  ło że  na oświecenie  M iefiąea5 
a d z iw u ią c  fię w o ła ł  g ło fem  mówiąc. Powiedź 
tni ktośty ie f l ,  abym cię  wfpomogt p ierw ey  niż- 
byś utonął. U iłyfzaw fzy  G wido to wołanie ocu- 
t i l  h ę , a uyzrzaw fzy na ¡STiebie g w ia z d y ,  d z i­
w ow ał fi» g d z ie b y  b y ł ,  w o ła ł  na Rybitwa; P rz y -  
iacte lu  m iły  p rzy p ły ń  kn mnie a day żywot toną» 
cfim u, y wfpomoż pracuiącego, bo ieftem t e n ,  
k tó ry m  fię tuczoia b i ł  w polu. Rybitw wnet 
p tzy p ły n ą w f2 y  ku niemu, w z ią ł  go w fwą łó d ź ,  f  
w w ió d ł  go  do domu fw e g o ,  y  p o ło ż y ł  na fwoioi 
łożu. Z atyin  p rz y fz l i  Dynowie P lebeu fo w e do 
O yc a ,  powiedaiąc mu że P ie lg r z y m  utonął,  a prze* 
to iuż Cią w ięcey  nie boy, U . ły fz a w fz y  to -Ple- 
beus bardzo fią uradował, a n n o  wftaWfzy fze d ł  na 
P a ła c  K ro le w lk i ,  y w o ła ł  G w id o n a ,  mowiąci W y-  
tiidi P ie lg r zy m ie  abych z c ie b ie  pomftę Wzi ą ł uiły- 

4 fzaw fzy  to K r o i ,  k a z a ł  Córce fw o ie y  by mu p o w i e ­
d z ia ła ,  aby fię gotował do boiu: a ona fzedfay  do 
iego gm ach u, nie zn alazła  g o ,  y  poczęła bardzo 
płakać mówiąc: O  n ie fzczfśc ie  żało śc i  p e ł n e . w z i ę ­
to mi mego P ie lg r z y m a ,  a w fzed fzy  powiedziała  
O ycu, że  go ftie rialazła: U iły fz iw fay  to K r o i ,  b a r .
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dzo fię ża fm u cił .  A  gdy y  łoża nieznalezli  d z i ­
wowali hę: a n iektórzy  m ów ili  że  u c ie k ł ,  m e n to ­
r z y  zaś m ów ili  z a b it ,  a le  1’Jebeus u Bramy uftawi- 
cznie w o ła ł ,  wynidż P ie lg r z y m ie  ku b i t w i e ,  bo 
dziś głow ę twoię K rolo w i mam przynieść A  gdy 
na Pałacu K ró le w lk im  pytano o G w idon ie: gdzieby 
fię by ł  p o dzia ł ,  tedy p rzyfzed fzy  011 R yb itw  do 
K r ó la  r z e k ł  mu: Panie m iły  nie męć fię bom tey 
nocy łowiąc r y b y ,  z n a laz ł  P ie lgrzym a  wrzuconego 
w M o rze ,  ktoregom w zią ł  do domu fwego. U iły-  
fza w fz y  to K r o i ,  bardzo fię uradował z tego, y po_ 
i ła ł  do niego, aby fię gotow ał do bitwy. Plebeus 
gd y  to uiłyi^ai, że P ie lg r z y m  nie um arł,  bardzo 
fię bał,  y żąda ł  od K róla  przym ierza b itw y ,  ale  
K r o i  n ie c h c ia łd a ć ,  W yiachaw fzy  oba w pole, u d e ­
r z y l i  fię dw akroć,aie  p o trzec ie  uciął Gwtdo ramię 
Ple b eu fo w i,  potym głow ę przynioft K r o lo w i ,  a w i ­
dząc to K roi  bardzo f i ę w e f e l i ł ,  i i  G w ido  o t r z y ­
m a ł  tak ie  zwyci^ ftw o. A  gd y  fię K r o i  d o w ie d z ia ł  
i ż  Sy-nowks Plefceufa w rz u c i l i  byli  P ie lg r zy m a  
w  M orze, k a z a ł  ich  p i w ’efzać' Potym G w id o  
w z ią ł  odpufzczenie od K r ó l a ,  K roi  mu dał w e l -  
k i e  d a ry  aby p rzeb y w ał  z nim ale  on n ie c h c ia ł  
na to p o zw o lić ;  K r o i  d a ł  mu w ie l e  frebra y  
2 iota , a G w id o  w zią w fz y  od Króla  złoto; da ł  
wfzytk.o T y t u fo w i  T o w a r z y i z o w i  fw e m u , y  zaś 
go  ku p ie r w fz e y  dofloyności y  łafce  K r o le w ik ie y  
p r z y w r ó c i ł .  Potym G w id o  pożegnał K ró la  , a 
K r o i  pytał  go mówiąc: Rycerzu mocny, p o w ie d z  4
mi iakoć im ię:  O d p o w ie d z ia ł  leftem G w id o ,  o
ktorym eś częftokroć m ógł fiyfzeć , a on o b łap ił  v 
fzy ie  i e g o ,  y  o b ie ca ł  mu w ie lk ą  część K r o le f tw a ,  
aby z nim p rz e b y w a ł  a le  on n iechciał  p r z y z w o ­
l i ć ,  w tym  p ocałow ał K r ó la ,  y  odfzedł od n iego ,

potym
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potym Gwido pożegnawfzy Yię z T y tn fem  T o -  
warzyfzem fwoim, fzedł do A n g l i e y ,  y przyfzedł 
do fwego Z a m k u , y  nalazł  tam w ie le  ubogie li 

, Cedzących przed Bramą, y  fiadł też fam. między 
niem i w ofobie P ie lg r z y m fk łe y  ,  a ona X iężna 
Pani iego na każdy dzień onytn ubogim dawała 
i a łm u ż n ą ,  mówiąc-. Proście  Pana Boga za Pana 
mego G widona, abym w efe le  z niego miała p ie r -  
w e y  niż umrę, aby ilę w fzczęściu do mnie w r ó c i ł ,  
bo m ż dawno do Z iem ie  ś w i ? t e y  iaehał.  Y  tra­
fiło fię tego  dnia, gdy fz ła  m iedzy u b o g ie , f z e d ł  
te ż  Syn ie y  z nią w drogim odzieniu, któremu b y ­
ło  fiedm Jat. A  gdy uiłyfzał, że M atka pomienia- 
ł a  Gwidona Pana fw ego , r z e k ł  iey: N a ym ilfz a
M atko, tenli  to ieii  O ciec moy, ktorego tak  częfto 
przed u bo g iem i wfpominafz: rzekła,m u Matkat
T a k  ieit Synu m i ł y ,  który t rz e c ie y  nocy, gd ym  
poczuła, ia ch a ł  do Z i e m i  świętCy, a odtądem go 
nie w idzia ła .  A  gd y  Pani rządem między ub ogie-  
tni ch o d z i ła ,  przy fz ła  też ku Gwidonowi M ężo­
w i  fw em u, y  dała mu t e ż  ia łm użną, a ż e  iey Mąż 
B y ł ,  nie poznała go. A  gdy Pani fz ła  ku infżym  
ubogim , a Syn i e y  też  fzedł za n ią ,  G w ido pod- 
ti iożfzy  oczy fw e ,  y  w idząc Syna fw e g o ,  ktorego 
i e i z c z e  n igdy nie w i d z i a ł ,  nie m ó g ł  fię wiirzymać, 
a le  o b łapiw fzy  ca łow a ł  g o ,  mówiąc: O naytnilfzy 
Synu: Boże day tobie łaikę fwą, abyś mi b y ł  miły* 
W idząc to Pani, że go G w ido  ca ło w a ł,  wezwała go 

*aby tam  nieftał. Potym G w ido f z e d ł  ku żonie  
f w e y ,  a żądał m ieyfca  w i e y  D w o rz e ,  aby tam z a -  
w fze  pzzebywał. W idząc pani Gwidona P i e l g r z y ­
ma Męża f w e g o ,  nie poznała g o ,  bo fię b y ł  dla mi>. 
łości Bożey przed nią z ata ił ,  y  k a za ła  mu zbudo* 
wać komnatę, a tam w 'n ie y  p rzeb y w ał  p rzez  w ie*  

G i  le
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le  czafow. Potym gdy Gę iuż  przybliża ło  ku l e ­
go śm ierci, w ez w a ł  iednego (ługi y  dał  mu on 
p ie r śc ie ń ,  a upominek żony Pwoiey, mowiijc. Prz y­
jac ie lu  m iły ,  idź do Pani a day iey  fen pierścień 
■żądali mnie w id zie ć ,  m ech  przy idzie bez omie Cze­
kania. A  w fzed fzy  pofeł do Pani, da ł  iey  p i e r ­
ścień. A  gdy Pani oglądała  p ierśc ień , zawołała 
w ie lk im  g ło fe m , mówiąc: T o  ieft pierścień Pana 
m e go ,  y bieżała  prędko do oney komnaty, ale 
p ierw ey  niż li przy fz ła ,  (rwidó iuż b y ł  umarł: 
gd y  go nalazła umarłego padła n i  cia ło  iego-, J  
zaw ołała  głofeuj w ie l k i m ,  mówiąc: Biada mnie
iuż  nadzieia gioia z g i n ę ła ,  y  poczęła bardzo p ła ­
k a ć ,  mówiąc:1 Kędy fą ia łm użny nioie, które ni ia 
na każdy  dzień uczyniła . W idzia łam  Pana mego 
biorącego iałm użhę z rę k u  m oich , a nie  pozrfajatń 
go. W idziałeś  Syna tw ego przed oczy (na t weml 
o b ła p i łe ś  g o ,  ca łow ałeś  g o ,  a m e obiawiłeś ftą 
ani m n ie , ani iemń. O Gwido coś uczynił:  iuż 
c ię  w ięcey  nis oglądam Potym £ w ie lk ą  ucZci* 
wością c ia ło  iego pogrzebione. A  pani iegó była  
w w i e l k i e y  ża łości  przez wielbi czafoto, Y  potym 
um arła , dni fw o ich  dokończyw fzy w p o k o iu .

W Y K Ł A D

T t g o  o b y c / . a y n y .

T ^T A ym ilsi  Bracia: przez tego Rycerza możemy v 
rozumieć Boga W fzech m o gą ceg o,któ ry  u cz y ­

n i ł  w i e l k ie  w a ł k i  n ayp ierw ey  w N i e b ie ,  gdy 
dia b ły  w y r z u c i ł ,  iako napifano ieft: Stało fię w ic i '“ 
k ie  woiowanie w N ie b ie ,  Potym na z ie m i  częfto*.

kroć,
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kro ć , gdy Faraona z i ego ludem zatopił w Morzu, 
A  to wizytko dla m iłości d z i e w k i ,  to ieił Jufze* 
Potym u z i ą ł  z 1'obą T y tu fa ,  to ieft  cz łow ieka, aby 
p ie w ie in e  Pcgany , to ieft grze ch y  w yp ę d zi ł  
z K ig ie f t w a ,  to ieft aby cnoty m pożył. Potym T y -  
t u ła ,  to ieft M o y że fza  poflanowił aby w ió d ł  l u j  
fwoy na dobrą prawą dro g f .  Potym Gwido p rzy­
szedł z Z i e m i e  ś w i ę t ę y ,  to ieft Syn Boży zftąpił 
Z N i e b ą ,  a T y tu fa  ru iaiącego  i ię ,  to ieft  w iz y t e k  
rodzay lu d z k i ,  na drodze flraconey n a la z ł ,  bo 
k t ó r z y k ę l w ic k  przęd nim b y l i ,  wfzyscy z c ia ła  
do p i e k ł a  zftąpowali: Spał na ło nie  nafzym, gd y
nafze ęzłow ieczeńftw o p r z y ią ł  z żywota D ż ie w ice  
M a r y i ,  Łąfka która wy f zła y  na gorę w y b ie g ła  , 
ieflęi Jan S . ' j  drudzy Prorocy, co o iego  przyściu  
prorokowali. , K tó rzy  w yfz l i  na gor^, to ieft na 
ten św iat ,  p rzep o w iadane  iłowo Boże, iako S .  Jan 
Oto ia ślę  A n io ła  m e g o ,  k tó r y  zgo tn ie  drogę 
przedemną. Potym zaś przyfz l i  Chryftufowi gd y  
m ówili;  Oto Baranek Ęoży. Z a tym  Chryftus zn a ­
la z ł  Smoka z d e c h łe g o ,  to ieft Z a k o n  ftary, ik r y ty  
przez n gu ry ,  a w ntm leża ł  fkarb, to ieft Dziefię- 
cioro przykazanie  B o że, k tó re  cz łow ie ko w i dał 
Z miecza mocy. Przez  ten miecz zabito o krutnika  
P ltb ę u fa  t # 4eft d ia b ła ,  który T y t u f a  cz ło w ie k a  
o d d a l i ł  od bogaćiw y od c z c i ,  g d y  Oyca p ie r w fz e -  
go p rzy w ió d ł  ku przeftępflwu. Potym w o io w ał  
mocno ria polo tego świata, a p rzez  D ziew ice  M a - 
r y ą ,  b y ł  obleczan w zbroje ęzłow ieczeńftw a y w y ­
rzucony b y ł  w Morze tego św iata,  gd zie  R ybitw  to 
ieft Duch S nań z ftąpił ,  y  zawfze z nim b y ł .  P o ­
tym na koniec z w y c i ę ż y ł  P le b e u fa ,  to ieft d ia b ła ,  
a zwycięftwo K r o lo w i ,  to Bogu Oycu hiebiefidemu 
ofiarował, A  tak  do fw e y  z ie m i ,  to ieft do N ie b a

fzed ł
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f z e d ł ,  a d a ł  nam pierścień w iaty  f w e y ,  przez, któ­
ry możemy przyiść do w ieczne/  O.yczyżny*

O wieczności\j miłości, ze prawda od śmierci

BY ł  ieden C e farz  możny, a-w Pańflwie ¡ego b y l i  
dway R y ce rze ,  ieden przebywał w E g i p t c i e ,  

a drugi w Baldach-u, którzy Poiłow p o fy ła l i ,  i e -  
den do d r u g i e g o ,  a przeto co k o lw ie k  /ię flało> 
w  z iem i E gyp tik iey  R ycerz  z Egyptu przez  poiły 
f la ł  do R ycerza  do Paldachu, y  on tak że  do n iego ,  
a tak ńę  kochali  ieden drugiego  me widząc. T e n  
R y ce rz  z Egyptu ukazuie  mi w ie lk ą  przyiaźń  , a 
n igdym  go oczyma menu nie widział, Poiadę ia 
do n ieg o ,  y oglądam go Y  naiął  fobie O kręt  ,  , 
a  przy łachał do E gyptu. Uflyfzaw fzy to on iego 
P r z y ia c i e l ,  w y fz e d ł  p rzeciw  niem u, a z  w ie lk im  
w e f e le m  p rzy ią ł  go w dom fwoy. T e n  Rycerz 
m ia ł  Pannę bardzo piękną którą gdy uyzrzał  R y ­
ce rz  z Baidachu, ro z m iło w a ł  iię w tey tak , że  dla 
w i e l k i e y  miłości rozniem ogł /ię. W idząc to R y ­
c e r z  G ofpodarz p y ta ł  g o ,  mówiąc : P rz y ia c ie lu  
n a y m il fz y ,  powiedz mi co iię dzteie. R z e k ł  mi» 
R y c e rz :  Jeft iedna w tym Hornu ktorey żąda fe r c e  
a i o i e ,  a .n ie  będeli ie y  m ia ł  umrę* Uiiryfzawizy 
to  R y c e rz ,  uk azał  mu w fz y t k ie P a n ie  y  Pan ny, a 
g d y  R ycerz  o g lą d a ł ,  r z e k ł  mur Ote niedbam, bo 
ie i ł  infza ktorey ia tu nie w idzę , y którą m iłu ie  
dufza moia Potym u k aza ł  mu one Pannę, którą 
gd y  u y z rz a ł  r z e k ł  mu: P rz y ia c ie lu  etoć Poi ś m i e r i

P R Z Y K Ł A D

w y b a w ia .
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y żywot moy R z e k ł  mu Rycerz: Powiadam to ­
b ie ,  że od młodości chow ałem  i? w domu fwoini* 
a to dla teg o ,  aby żoną moią b y ła ,  a l e ż e b y ś  n ie  
u m a rł ,  daieć ią za zonę. U fryfzaw fzy  to, urado" 

4 w a ł hę, y poiąt fobie za M a łżo n k ą ,  a potym ia„  
c h a ł  do Baldachu fw e y  O yczyzny z żoną. Y f l a i »  
ii? ze on R ycerz  w E g y p c ie  z ubożał, t a k ,  ze  ani 
Dom u ,  ani żadney rzeczy m e miał: Y  począł m y -
ś l ić  fam w lobie  mówiąc: Żadnego tak ieg o  p r z y ­
ja c ie la  me mam do ktoregnbym %  m ia ł  uciec ,  
t y l k o  do 'T ow arzyfza , a naylepfzego p rzy ia c ie la  
«¡ego ktoregom ia uczynił bogatym , a ten mnie 
opatrzy w mym uboftwie: a wfiadfzy w O kręt ł a ­
ch a ł  do B aldach u, y  p rz y ia e h a ł  po zachodzi© 
Słońca do tego Miafta, w którym m ie fz k a ł  T o w a -  
r z y fz  ieg o  bogaty, y m y ś l i ł  fam w fobie, mówiąc: 
T e r a z  noc ie f t ,  a w nidęłi do Domu T o w a rzy fza  m e .  
go , nie pozna m n ie , bo ieftem we z ły m  odzieniu, 
przetoż wolę tu nocować, a iutro poydę do n iego. 

\ Y  w e y z rz a ł  na Cmentarz iednego K o ścio ła ,  a 
u y z rz a ł  drzwi otworzone w K o ś c ie le  y  w fzed ł tam 
jjby iię trochę p rzefp ał.  A  gd y  t^m b y ł  c h c ia ł  u- 

^ fn ą ć ,  y przydało fię, że  dwóch ludzi na u l icy  fię 
b i iąc ,  z ab ił  ieden drugiego: tedy męioboyca u -  
c i e k ł  na Cmentatz, a  w b iegfzy  do K o ścio ła ,  w y­
b i e g ł  drugiem i drzwiami. Y  fiało hę po M ieśc ie  
p y ta n ie ,  gd zie b y  b y ł  ten meżoboyca któ ry  tego 
cz ło w ie k a  zabił ,  A  pofzedfzy na C m e n ta rz ,  py<( 

4 ta l i  ontgo  Rycerza  mówiąc: A  tyś to zabił  onego 
c z ło w ie k a  ^O dpowiedział:  Ja ieiłem którym  z a b i ł  

, tego cz łow ieka. A  oni kąwfzy g o  zachow ali g<> przez 
noc w ciem nicy, Potym p rz y w ie d l i  go przed S ę ­
dziego, a Sędzia z d ał  na śmierć. Gdy go w iedziono, 
między in fz e m l  któ rzy  fz l i  za  n im , b y ł  też  tam
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R ycerz  T o w a r a y fz ie g o ,  fetory p ozm w fźy  g o ,  p'1' -  
m y ś l i ł  fam w fobie mówiąc: T o  ieif moy T o w a -  
r z y f z ,  y  P r z y ia c ie l  z Egiptu* który mi dat żonę 
fz w ie lk ie m i  b c g a g w y ,  a iuż go na śmierć w iodą, 
a ia mam bydż żyw . Y  zaw o ła ł  g łofem  w ie lk im  
mówiąc: N i e  z«<biiaycię tego cz łow ie ka  niewinne­
go luoreg.o na śmierć w iedziecie ;  Ja lciiem kto. 
rym  tego cz łow ieka  zabił .  Ufityfzawfzy to opi u- 
c h w y c i l i  g o ,  y/obu w ied li  na śmierć, a gdy iuż 
błi iko  fzubieni.c byli , ,  w idząc to on mężoboyca * 
m y ś l i ł  fam w fobie motuiąc: Ja iefiem w in ien , a 
d cp u fz c żę l i  tym  niewinnym umrzeć, Pan Bog u * 
cz y n i  pomflę nademną, p rzeto!  wolę ia tu krotko 
c i e r p ie ć ,  n iź l ib y m  m ia ł  c ie rp ie ć  w ieczne  m ęki 
'tu p i e k l e .  Y  zaw o ła ł  w ie lk im  głofem  mówiąc* 
O bracia m i l i ,  profzę wra s m e  zabiiayc ie  niewin­
n y c h ,  bo żaden z nich nic niewinien ani ftowem 
ani u cz y n k iem  temu zabitem u, a le  ia ieflem, k tó ­
ry m  go w łafn em i rękoma 2abi ł , r a n ie  raczey za- 
•biyćie,  a te  n iew inne wolno puście, Uiłyfza-« 
w fzy  to o n i ,  tak że  go i ę l i ,  y  dziw ow ali  ftę, a 
w iz y f lk ic h  trzech  zaś p rz y w ie d li  do Sędziego, 
Uflyfzaw fzy  to Sędzia dziw ow ał iię y  p y ta ł  ich  
mówiąc*. Czem uście  %  w ró cili:  A o n i m u c o f i q
d z ia ło  w fzyllko P o w ied zie li ,  y  r z e k ł  Sędzia p i e r .  
w fzem u R ycerzow i^ B o b ry  M ę ż u , czemuś t y  
p o w ie d zia ł  żebyś tego cz łow ie ka  z a b i ł  ,  Odpo­
w ie d z ia ł  mu R y ce rz  'u b ogi;  Sędzią m i ł y ,  iam 
w  z iem i tney w E g y p c ie  by ł  we wfzem u b o g a '  
t y ,  potymem p rzy fzed ł  do w ie lk ie g o  uboiiwa ,  
t a k ,  że ani domu, ani żadney rzeczy  nie mam, 
a przeto dla wfiydu p rzyfzed łem  do rey  z iem i ,  
abym  otrzym ał ia k ie  w fpom ożenie, przetom 
ifcek ł,  żem teg o  c z ło w ie k a  z a b i ł ,  bo w ole  umrzyć

niżli
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jń ź l i  ż y w  b ydź , y profzę  źefcyś miííc dał  zabić. 
Porym p y ta ł  drugiego Rycerza  mówiąc: P rzy ia -
cie łu  m i ły ,  czemuś rze.fi« żebyś tego cz łow ieka  za­
b i ł .  P o w ied zia ł  mu Rycerz;  Sędzią m i ł y ,  R y c e r z  
ten dał mi Zone w E g y p c ie  z w ie łk ie n u  bogaćłwy, 
z ktorychem fię fłat bogaty. A  gdym  uyzrza ł  T o • 
w arzyfza  a Przyjaciela  mego m i łe g o ,  który mnie 
przyw iódł ku tak im  bogactwom, zawołałem w i e l ­
kim głofem  m o w iąc- .N iezab iia y c iecz ło w ie ka  nie« 
w in n eg o ,  ia iefteoíivinlen ś m ie r c i ,  a nie f e n ,  bo 
bym b y ł  rad um arł dla iego miłości. 'P o ty m  p y ta ł  
Sędzia mężoboycę, czemu by te ż  r z e k ł ,  ż eb y  te g o  
cz ło w ie k a  z a b i ł ;  Odpowiedzią? mu mężohoyca« 
M ifo śc iw y  Sędzią, iam prawdę rze k ? ,  widząc ż e  
oni niewinnie mieli  być f lracen i,  bo c ię ż k i  by b y ł  
moy g r z e c h ,  bym dopuści? niewinnie potracić. A  
przeto zrola?em prawdę pow iedzieć, a mękę tu 
c ie rp ieć  n iż l i  n iewinne bez winy potępić ,  bo byrn 
inufia? zą to c ierp ieć  w p iek le .  R z e k ł  mu Sędzią 
przeto i ż e ^ p r a w d j  p o w ię d n ą ?  a niewinne wyba'- 
w i? ,  c z y n ie  cię wolnym od ś m ie r c i ,  idź w pokoi u. 
U fly izaw fzy  ludzie fąd Sędziego bardzo go c h w a l i»  
l i ,  t e  tak  m iłościw y wyda? D e k r e t .

P R Z Y K Ł A D

Q  w i e lk i e j  f y r a w h d l i w o ś c i  a

4 ieg o  J h r y te .

BY ?  ieden R y ce rz  okru tn y ,  k tó ry  przez  wie!® 
ezafow naiai n iektó rego  flugę wiernego. Y  

przyda?o %  ied nego dnia, gdy na iarmark iat- 
cha? 2 cnym  flugą, a jadąc p rzez  la s ,  w  środku

cn eg o
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one go lafu f lra c i ł  trzydzieśc i  grzyw ien  frebras 
a  gdy ic h  n ie  znalazł  > p y ta ł  fwego ilugi ie  
ż ę l i b y  ich  nalazł.  Sługa ią ł  ftę p rzy ii fg ać  że  
i c h  m c  w i d z i a ł ,  la ko z  prawdę powiedział. G d y  
i c h  R y c e r z  n ie  z n a la z ł ,  u c ią ł  nogę lludze (w e-  
m u ,  a zoftawiwfzy go  tam w le i is ,  ia ch a i  do do« 
m u. A  gd y  tam m e daleko drogi ,  P u f le ln ik  
p ła c z  y  wołanie onego flugi u f ly lza ł ,  bieżał  ku 
nic-mu y w y f lu c h a ł  go fpowiedzi- G dy  uznał że  
b y ł  n iew inn ym , nioił go  do fw ego domu na r a ­
m io n ach  f w y c h ,  y  f luźył  mu z miłoiierdzia. P o -  
tym  on P u f le ln ik  poCzedł na one m ie y ic e  g d z ie  
iię  b y ł  z w y k ł  m o d lić ,  y począł Panu Bogu p r z y - 
gan iać  że  nie b y ł  fp r a w ie d h w y m  Sędzią , gdy~ 
by  temu fpr^,wied!iwemu cz ło w ie k o w i nie w i a ­
n ie  dopuścił  ftració nogę. A  g d y  iię ta k  mo­
d l i ł ,  y  p ła k a ł  iafeoby iię ż Pana Boga urągaiąc  
o  fa ł f z y w y  Sąd, p rz y fz e d ł  do niego A n i o ł  y r z e k ł  
m u. Czy ta łeś  ono pifmo: Bog ie it  fprawiedli-* 
w y  Sędzia, mocny, y  c ie rp liw y *  O dpow iedział 
mu P u fle ln ik  mówiąc: Cz^ftom to c z y ta ł  y  wie 
rz y łe m  ze w fz y rk ie g o  ferca ,  żeby t a k  mia^o 
b y d ź ,  alem iu ż  dziś z b ł ą d z i ł ,  abo on nędzny 
c z ł e k  ktery  nogę f lra c i ł ,  zdradliw ie  y  niespra­
w ie d l iw ie .  fię (powiadał, a  taj? m b is  w n ie p ra .  
w d zlw y m  (powiadaniu zdradził:  R z e k ł  mu A n i o ł :  
N i e  mów ź l e  p rz e c iw  Bogu, bo w fz y t k ie  drogi 
i e g o  prawda a fądy f p r a w ie d l iw e -  W fpom niy  
ż e ś  częflokroć c z y t a ł  to pifm o: Sądy i e g o g ł ę b o - ^  
kość w i e l k a .  W ied z  iże  ten c z ł o w i e k  za f la iy  
g r z e c h  nogę f lra c i ł ,  bo tą nogą iednego czafu 
zepchnął, b y ł  cz ło w ie k a  dobrego z wozu, za kto- 
%y u c z y n e k  n igdy  nie pokutował. R y ce rz  iego 
tato, c h c ia ł  nakupić  towaru dla w i e l k i e g o  bo-
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ga&wa ku potępieniu dufze fwey> a przeto fpra * 
w ie d l iw y m  lądem Bożym ftracił  one pieniądze.. 
A  n iektó ry  c z ło w ie k  ubogi z  furą żoną y  z dziat­
kami fw e m i z a w i ze iię m odlił  Panu Bogu, aby 
go r a c z y ł  opatrzyć w iego uboflwie, ten nalazl 
iego^pteniądze, y  dał ie  fwemti fpowiednikowi 
fchow ać, który gdy nienalazł tego  czyieby b y ły .  
A  przetoż temu ubogiemu część dał  a drugą ubo­
gim dał. A  Pana tw ego  jakoś c ię fzko  o b ra z i ł ,  Bq 
iefl Sędzia p raw dziw y, mocny, a c ie r p l iw y ,

P R Z Y K Ł A D
Z e  każdy Pafterz ma mieć o owcach 

ftpoicb J,laranie%

^ Ł o d z i e y  ieden w fzed ł  b y ł  w Dom pew nego 
bogacza w nocy który  w l a ż fz y  na dach pa 

trzał  dziurą ie ź l i b y  iefzcze  któ ry  cz e la d n ik  c z u ł .  
Obaezywfzy go Goipodarz r z e k ł  cicho do fw e y  
Zony: Pytay  mnie g ło fem  iakom tego dobra do* 
k a ł ,  które mamy, a nie przeflay mię pytać. Z o ­
na iego  poczęła go g ło fe m  pytać, mówiąc. Pani© 
powiedz mi lakoś n abył tego dobra, y  tak  w ie le  
pieniędzy:- Odpowiedział G ofpodara, g łu p ia  żono, 
co mię o t o  pytafz.-; a ona tym  wi^cey n ie  prze-* 
Bała go pytać , Mąż iakoby przymtrfąony pro­
śbam i, r z e k ł  i e y ,  profzę cię  nie po w iadiyL n iko ­
mu coć powiem ; R z e k ła  Panie moy, nie powiem, 
Zatym iey  r^ ek ł  M ąż. B y łe m  zło d zie ie m , a w i z y ­
tk o  co mam, nabyłem z kradziećtw a nocnego; 
R z e k ła  iemu Zona: Dziwiiie  iię tem u, gdyś k r a d ł
iako cię m e  pojmano. Odpowiedział iey  Mą%

m iftra
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nnilrz moy nauczył mnie iednego. iłowa ktorem 
fiedmkroć m ów ił n iź l im  w la z ł  pod, dachy lu­
dzkie? a r z e k fz y  te iłowa (puszczałem fię w dom 
po promieniu miefiącznytn beż obrażenia R z e k ł a  
iemu, ¿Tona:, powiedz mi któregoś mocą to cz y ­
n i ł  bez obrażenia. R z e k ł  ię y ,  tobie powiadam 
a le  p r o f z j  cię niepowiaday nikomu by tak po- 
tym  nafzcgo dobran ie  pokradzione; r z e k ła  ia nie 
powiem żadnemu- Y  powiedział i e y  Męż:*iłowo, 
z dradliw y?  zdradliwy? zdradliwy? a z ło d z ie y  to 
u i ły fza w izy  radow ał fię, G dy  Zona u freta ,  a. 
Gofpodaxz też począł chrapać, iakoby fp a ł ,  w y -  
r z e k fzy  z ło d z ie y  iicdmkroć ono iłowo? a ią w lz y  
fię promienia m iefiącznego rękam i y nogami, 
w padł okr.em do domu, y  uczynił  w ie lk i  łoikot 

z łam aw fzy fobie  nogę y rękę  leża ł  ia k  martwy 
na ziem i. A  Uiiłyfzawfzy to Gofpodatz? iakby  
nie w ie d z ia ł  że  upadł? wflawfży p y ta ł  go  mó­
w iąc: Czemuś fię tu fpuścił.  Odpowiedział i Om u 

złodziey. Słowa zdradliw e  zdradziły  mnie? G o -  
fpodarzp rz ech o w a ł  go nazajutrz kazał  go obielić,

P R  Z Y K Ł A  Q
O ftra fznyw  fą d z ic : cjtatecznym dla w f  zj t*  

kich grzefztiycb.

BY ł  ieden K r o i  w ie lm o żn y ,  k tó ry  uflawił 
fw ym  Pańftw ie  tę  uiławę, że kto na gard/o 

m ia ł  u m r z e ć a b y  za wfęhodem flohea przed 
teg o  Dornem trąbiono? a takow y o b ło ży ł  fię wczar« 
ue  odzienie, y  na fqd p rzychodził .  K r o i  uczy­
n i ł  w ie lk ie  gody? a w fz y i lk ic h  Panów fw ego K ró ­
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leBwa w e z w a ł ,  a ńa ty c h  godach było  w ie le  mu- 
zykow któ rzy  w ie lk ie  w e fe le  czynili  goduiącym , 
a K roi  ^nieakazovat żadnego w e f c l a  go d u iący m , 
a le fmutne oblicze  miał y Wzdychał. Widząc to 
goduiący,dziw ow ali  B<ę nie Śmieli pytać przyczyny 
fmutku a le  r z e k l i  Bratu K rolew B u em u  aby fię 
dow iedział. P rzyftąp iw fzy  Brat ko K t o lo w i , r z e k ł :  
K r ó lu  W ielmożny w fzy fcy  godaiący dziwniący d zi-  
wuią fie ta k ie m u  frfiutköwi tw em u, a radziby 
p rzyczynę wiedzieli-s R z e k i  mu K r ö l .  Idź do do­
mu twego» a itftro uByfzyfz  odpowiedź, Y  tak  Cę 
Bało, K roi  rolkazał trębatzóm, a gdy nazaiutrz 
fa l i  przed dom Brata iednego y t r ą b i l i , żeby go 

p rzy w ie d li  w edln g niławy. T rę b a c z e  t a k u ö a y a i l i :  
’ü iy fz ä w fz y  Brat K ro le w fk i  przed domem t r ą b i e ­
nie, z l ą k ł  Tię,a wflawfzy o b łoki ft£ w czarne odzie * 
nie-, y przyfzśd ł przed K r ó la ,  a K r o i  kazał  w y k o ­
pać g łę b o k i  d o i ,  a na dnie kazał f to łe k  po Bawić 
Tia cztorech  nogach ¿łabycii-. Y  k a za ł  ze w lec z o- 
'dziania Brata Twego, y w fadtić  go na on B o le k ,  a 
gd y  b y ł  pofadzon na B o lku, kazał Owiązać miecz 
odry nad głow ą ieg o  na c ie n k i  n ic i ,  po tym k a z a ł  
Banąć czterem Bugom Z m ieczam i, i td n s m u  d r u ­
g ie m u  za mim, a dwiema z b okow , a gd y  tak B i l i  ,  
r z e k ł  im K r o i ,  p rzykazuie  wam pod Itracemem 
'g łow y iako ty-am prętko każą aby każdy  w nim 
miecz utopił. A  kazał przed nim grać  y  T r ą b ić ,  
y  bębnie ,y  potrawy rozmaite przeden nofić,y r z e k ł  

*inu Bracie moy m i ły ,  czemnżeś tak bardzo fmętnyt 
oto mafz rofkofżne potrawy y  w efe le  w ie l k i e ,c z e ­
mu Bę me w e fe l i fz ;  odpow iedział  mu Brat iakoż  
mam bvdż tvefoły ,  gdyż nad^mną znamię śm ierc i ,  
ftyfzałem  dziś przed mym domem trą b ien ie ,  a t e ­
raz fiedze na Bolku bardzo ffabym, a rufzeli Bę ta ­
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ko nieoftroznie, z łom ie  fię ftołek a ?a upadnę w l o ł  
2 ktorego nie powftane. A  podniofeli g ło w ę,  t e ­
dy ią oftry miecz p rzen ikn ie  fludzy ftoit z go lem i 
mieczmi którzy  gotowi mnie zabić na naymnieyize  % 
(Iowo twe, W iedz  to bym b y ł  Panem w fzyftk ie-  
go świata, nie mógłbym być wefoł. R z e k ł  mu K roi,  
teraz ci naw czorayfze  pytanie  odpowiem, dla cze„  
gom ia ta k że  nie b y ł  wesoły. Jeftem of -Jzony na 
Stolicy flabey bo w c ie le  k r e w k im , ze czteroma 
nogami bardzo m dłem i, to ieft złożony z czterech 
żyw iołow. Predem ną ieft tloł p iek ie ln y:  nademną 
m iecz oftry, to ieft fąd Boży, gotowy oddzielić du- 
fzę  y c ia ło  przedemną micc-z o d ry ,  to ieft śmierć 
która żadnemu nie przep ufzcza , k iedy  przyidzie  
ty lk o  niewiem ia k o  g d z i e ,  f  lako. Za mn^ ieft 
drugi miecz gotowy k u memu zabiciu, to .ie ft  g r z e ­
c h y  moie ktorem c z y n i ł  na tym  św ieciet  które 
m nie  ofkarżaią przed Maieftatem Boikim miecz 
z  prawy ftrony, ieft d ia b e ł ,  który krąży  iako L e w  
fzukaiący aby kogo p o ż a r ł , który zawfze goto.vy 
dufzę moie wziąć do p ie k ła  miecz z le w e y  ftrony, 
fą  robacy, którzy c iało  me p o ś in ie r c iz ie d z ą ,  prze­
łó ż  n aym ilfzy  Bracie, gdy to wfzytkó wfpomnie ni** 
g d y  w efoł  bydz nie  mogę-. A  gdyś fię ty mnie dziś 
b a ł ,  który  ieftem c z ło w ie k  śm ierte ln y ,  daleko 
w ią c e y  mam C\ę bać Stw orzycie la  mego, Przetoż 
m iły .B racie  iuż idź a nie pytay tak ich  w ieści  ode* 
mnie: tedy on w ftał,  a Krolow i Bratu podzię­
k o w a ł ,  ślubuiąc żywot fwoy polepfzyć, A  wfzy-> 
fcy  któ rzy  przy tym b y l i ,  uftyfzawfzy tę odpo­
w ied ź  Krolewiką bardzo i§ c h w a l i l i .

PRZY-
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P R Z Y K Ł A D
K b ystn y c z u li d la  zd rad y d ia b e ljh iy  ab y n as 

v z ły  duch n ie  z d ra d z ił.

SZU  trzpy T o w a r z y iz e  w drogę, y  przyda łofię  ie» 
dnego czaiu , że  nie m ie li  nic k u le d z e n iu ,  t y l ­

ko ieJen ch le b  mały n a le ź l i  ku p ić ,  a ieść fiąitn 
bardzo chcia ło , y  m ówili  tak  m iędzy fobą, ch o ćb y ­
śmy ten ch le b  ro zd zie l i l i  na trzy  części- tedy k a ż­
dy z nas iw e y  części nre naie  fię. Przetoź naradźmy 
iię tu na drodze a ip ie y m y ,  a komu naylepfzy  fen 
hę będzie ś n i ł ,  tedy fen w izytek  ch le b  zie: odpo^ 
w iedzieli  mu drudzy T o w a rz y iz e :  p rzyzw ala m y na 
to. Y  poczęli fpać, tedy on który tę radę w y d a ł  
w iław fzy- gdy ©ni i p a l b  w iz y t e k  c h le b  z i a d ł ,  tale 
że iedney;odrobiny nie z o i la w i łT o w a r z y iz o m  iw o -  \  
im- Potym obudził  one iw e  T o w a rz y ize  mówiąc: 
Wiiańcie ry ch ło  iuż czas ieft aby każdy iw oy ien 
p ow iedzia ł,  r i e k ł p i e r w i z y .  T o w a r z y iz e  m il i  d z i­
wny mi hę ien ś n i ł ,  widziałem iednę drabinę ipu- 
izczoną z N ieba przez którą A n ie l i  zftępow ali  y  
w ilępow ali,  a zftąpiw izy w zię l i  duizę z ciała* 
<?dym tam b y ł  widziałem Świętą T r o y c ę ,  O yca S y .  
na, y Ducha S. A  tak ie  w e ie le  duiza moia m iała ,  
ktorego ani oko widniało, ani ucho ffyizało, ia-  
kiom ia m iał  w e i e le ,  to ie itm o y  ien. Potym r z e k ł  
d rugi,  iam w idzia ł  źs  diabli  duizę mol? oiękam t 
w yrw a li  z mego c ia ła  w zię l i  ią do p ie k ła ,  y  m ó w ili  
tak iako d łu g o  będzie Bog na N ie b ie  tak  długo 
będzie Iz na tym  m ie y ic u ,  Potym trz e c i  r z e k ł  ftu- 
chaycie  mego inu. W id z ia łe m , ż e  niektóry A n io ł  
przy izedł  do mnie y  r z e k ł  mi. P rzyiacie lu  c h c e iz l i

•»yzrza-
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u yzrzeć  kędy twoi T o w a rz y fz e :  a ia odpowiedział 
c h c ę ,  bo mam t  niemi ch le b  ieść, a pewnie poszli 
j ł i e c z  z ch lebem  a on mi r z e k ł  ieft c h le b  podle 
w a s ,  a le  podź za mną, Y  w iód ł mnie do u liczk i  j  
3Miebieikiey a w łoży łem  ty lk o  głow ę fwą do Nieba 
ła k o  mi k a z a ł ,  widziałem  2e§ ty by ł  w N ie b ie ,  ia* 
koś p o w iedzia ł  y f iedżiałeś  na złotey  i ło licy , a 
m ia łeś  przed fobą w ie le  potraw y wina dofyć: Y
r z e k ł  im A n io ł .  Oto T o w a r z y fz  twoy ma tu wie« 
l e  roikofznych potraw, y w efe la  a tu będzie prze- 
by w a t  na wieki» bo kto raz do Nieba w nidzie,  iuż 
na w ie k i  z niego nie wyntdzie, Potym r z e k ł  poda 
i e f z c z e  ze mną, a ia tobie pokażę gd zie  lert drugi 
T o w a r z y fz  twoy. A  gdym fzed ł  za nim w iódł mnie 
do Bramy p ie k ie ln e y ,  a tamem c ieb ie  w id z ia ł  w 
m ękach c ię fz k ic h  lakoś ty  fam p ow iedzia ł,  y  rze<- 
k ł e m  ku tobie: T o w a rz y fz u ,  żal mi tego żeś tak  
w w ie l k i c h  m akach, a ty  mi odpowiedział iako 
d ługo  Pan Bog w N ie b ie  Krolować będzie, rak tu 
b?de p r z e b y w a ł ,  bom to z aftu iy ł ,  w dań rychło  
z ied z  w f z y t e k c h l e b  bo odtąd mnie ani T o  warzy* 
fza mego nie obaczyfz. A  gdym to uiłyfzał wiiawfzy 
Siadłem c h l e b ,  iakoś mi kazał*

WYKŁAD
T e g o  o b y c f . a y n y .

BRacia naym ilfi,  przez  te trz y  T o w a r i y f z e ,  mo­
żemy rozumieć tcoiaki rodzay ludzki. Pierwii 

fą Seracenowie y Ż y d z i ,c i  fpią w grzechach  fwych^ 
a wierzą że  w N ieb ie  mogą być przez obietnice 
M achom etow e, którym o b ie ca ł  w Niebie  Kfolowa* 
n ie .  Z y d o w ie  też  wierzą przez Zakon Moyżefzow 
zbaw ien ie  Otrzymać. T a  wiara y jradzieia  iakoby 
fen, Wtóry T o w a rz y fz  któremu itę śniło i e  w pi®‘

\  k le
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kle był, Tą boga&wł tego świata kto fię boi p5tę« 
pienia» Kaznodzieiom y Spowiednikom wierz/» ż t  

w grzechach bez ikrućhy urmeratącJo piekła po/* 
dzie, gdzie na wieki męczon bidzie. Przeto boga* 
tzom tak napifano: Gdzie i'ą moaiize tego świati  
ktorz/ ze p fy  y ptaki udali,ubogiemi fię brzydzi* 
l i :  pomarli do piekła pośli, Trze'oi Towarzyfz ieft 
tlobry Chrześcianin» który nie w grzechach ant 
$łey wierzę fpi» ale w dobr/ch uczynkach czuie» 
przez radę Anioła» to ieft Ducha S, a rak ¿y  wot 
iwo/ rządzi że będzie miał chlebi to ieił Króle* 
ftwo Niebieikie, w ktor/m on /  każdy Chrześcia* 
hin; Boga y bliżrti&gó miłuiąe/» będzie przebywał 
Ba wieki*

P R Z Y K Ł A D
J a \ o  p r a n d y > d l a  p r z e ł a d o w a n i a  n a f t ę g t  

n i ?  m a m y  f h J f t ę p o r p t ź *

BY ł  n iektóry  K roi im ieniem  Afmodens» który  
uftawił że k t o r y b y k o lw ie k z ło c z y ń c a  podano* 

Wiony prżed Sędziego p o w ie d z ia ł  trzy  prawdy > 
przeciw ko  ktor/m nic m o gło b y  być zadane fp rze*  
t i  wienie» by ta k  ż/w ot fwoy dziedziftw em  otrzy* 
f f la ł .Y  trafiło f\ę że  ieJen R y c e rt  z g r z y f z y ł  przeciw 
K ro lo w i,  ten (krył fię w iednę tamę z k to rey  w ycho 
dząc w ie le  z łe g o  c z y n i ł  bo ludzi id ą c za b i ia ł .  U*ły- 
Tzawfzy to K r o i  k a z a ł  g o  złapać* A gdy p rzy-  
Wiedzion r z e k ł  mu Sędzia* \Y ie fz l i  uflawę K ro *  

jlewikąt O dpo w iedzia ł  wiem» ch c e fz l i  byclż wyba* 
wion, mafz trzy prawdy powiedzieć. Y  i z e k ł  mii 
Sędzia: w y p e łn iy  u iU w ę, r z e k ł  R y ce rz  Sędziemut 
Panie racz milczeć» Pierw fzą  prawdę p o w ie m , ż e  
tźafu  żywota fwego b y łem  z ły :  U fly fzkw fży  to Sę* 
dz ia ,  R z e k h  ieili topraw dit»eo ten pówiada: r z e *

H  k U
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k i i  w fz y fcy ,  być nie b y ł  złoczyńca* tedyby go ta 
n ie  przywiedziono, r z e k ł  Sędzia: powiaday drugą 
praw dą, r z e k ł  wtóra prawda ie f t t a :  iefłrai bardzo 
rzecz p rz y k ra  żem tu p rz y fz e d ł ,  r z e id  Sędzia y  
m y temu w ierzem y. Powiedz trzec ią  prawdę. 
R z e k ł  R y c e rz ,  w yn id e l i  z t ą d ,  tedy nie fwą wolą* 
a w ten óbyczay na to m ieyfce  bardzo bym nie rad 
p rz y c h o d z ił .R z e k ł  mu Sędzia: Mądrześ hę  fp ra w ił ,  
przetoź idź w pokoi u.,

P R Z Y K Ł A D
C h w a le b n y , z e  n t i ł  (ie rn m ti u c z y n k a m i m am y  

O fia r ę  c z y n ić  P a n u  B o g n .

KRol ie d e n  Danańfki m ia ł  ofobliwe naboźeńftwo 
do T r z e c h  K r o l o w ^ t o r z y  przez dzi wne widzs* 

n ie  gwiazdy od wfchodu fłohca do Jeruzalem przy- 
ia ch a li  aChryftufow i i:ovvo nar odzonemu, dary fwć 
znamienite ofiarowali. Y  łach a ł  z doftatkiem bar­
dzo do Kolna M iafla, g d z ie  ich  c ia ła  Święte leżą»
A  tam p rzy ia ch aw izy  ofiarował im ku czci  y  ch w a ­
l e  P .  Boga, t r z y  Korony złote  kefztow nie  zrobio­
ne. A  nad to n a y w ię k f z e  znamię wiary fw ey  poka­
z a ł ,  w ięcey  niż fześć T y f ię c y  grzyw ien  frebra 2 
w i e l k i e g o  miiofierdzia ubogim ro z d a ł ,y  w fz v tk im  
dobry p rzykład zoila w i ł .  Potym gdy iachał  do z ie­
m i f w e y ,  w id z ia ł  we śnie T r z e c h  K rołow  w tych 
Koronach k tó re  b y ł  of iarow ał,  fłyfząc o fo b li .v ie ( 
każdeg o  mówiącego Jo f iebie .,  P ie rw fzy  a f łarfzy 
r z e k ł  mu: P r z y ia c ie lu  m i ł y  fzcz ę ś l iw ieś  tu p rzy­
f z e d ł ,  a le  fzćz ę śl iw fzy  do Domu poydźiefz. D rugi ł 
r z e k ł :  W ie le ś  d a ł ,  a le  wi^cey w eźm iefz ,  T r z e c i  
rzekł*, m iłośniku Boga ukazałeś  naychw alebniey-  
f z e  znamię w i a r y  tw e y ,  przeto po trz y d zie ś c i  

t r z e c h  lat będziefz  z nami K r o lo w a ł  w N ie b ie .  Po-
tym
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ty m  p le r w fz y  K ro i  dal mu floik p e łćn  z ło ta  mo*
w i je; w ezm iy  ikarb modrości przez który lud to* 
bie dany będzie iz  fpraw iedliw ie  fądz i ł .  W tóry  
Kro! dał  mu iłotek zM yrhą  mówiąc sprzyi mi y M ir  hę  
pokuty,przez  k tó re  w fz y tk ie  ż ą d z e c ie le fn e  uśm ie-  
rzyfz. T r z e c i  da ł  mu i ło iek  z K ad zid łem  mówiąc: 
W eźm iy K a d zid ło  Nabożenitwa łafltawości przez  
które b ę d z ie iz  wfpornagał nędzne, bo iako rofa po­
prawna zioła  ta k  iiodka łaikawość K rolew ik a  aż do 
N ie b a  p o d w y źfza .  A  gd y  fię K roi dz iw o w ał  w ie l*  
kość onego w idzenia , o cucił  fię y  n alazł  one floiki 
podle fiebie- T e d y  K r o i  one dary w efo ło  p r z y ią ł i  
A  p rz y ic c b a w iz y  do fwey z iem i to co weśnie w i ­
d z i a ł ,  z Nabożeńfłwem w yp e łn i ł .  Potym gdy p rz y -  
fz ły  trzy d zie śc i  y trz y  lata dokonał żyw ota  fwego 
w pokoiu

P R Z Y  K Ł A D

Ż e  ty lk o  fp r a w ie e llim i w n id ą  do K r o lc *  
f i n>d N i c b ic j k t t g ó .

X  ] le k to r y  K ro i  b y ł  mądry y  bardzo b o ga ty ,  k to -  
ry m iał  M ałżonkę bardzo piękną ta zapomnia* 

w fzy  w iary  fwey M a łże ń ik ie y ,m ia ła  t r z e c h  Synów 
z cudzołoftwa, którzy niepolłufzni b y l i  K rolo w i*  
potym poczęła też  Syna z  nafienia K role w ik ieg o  a 
teg o  w ychow ała, y ilało fię gdy K r o i  w y p e łn iw fz y  
dni żywota fwego u m a r ł ,  p o iego  śm ierci  oni c z te ­
ry  Synowie poczęli fię wadzić oK rolefiw ó, a potym 
uradzil i  między fobą, aby f z l i  do ied nego R y ce rza  

J a r e g o ,  ktoregoby on z  ty ch  K ró le m  w y b r a ł ,  aby 
ten K rólo w ał.  U fty fzaw fzy  to R y c e r z ,  r z e k ł  im; 
Słuchaycie  tney rady, a uczyńcie t a k ,  w y im iy ć ie  
c ia ło  K ró la  u m a rłe go ,  któryby g łę b ie y  y b l i ż e y  
ferca  Trze l i  ł  ftrzałą  fwą* ten będzie K r ó le m  Y  

H &  p r z y le l i
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p r z y ie l i  tę  rad?: Tecly k a z a li  w yiąć  O yca z g r a ­
bu» y  kazali  g o  p rzyw iązać  do drzewa. A  ftrzeli - 
w fzy  p ie r w fz y ,  ra n i ł  prawą nogę Krolewfką. D r u ­
g i  f l rz e l iw fz y ,  ugodził  mu w uña! A l e  trżecj. t r a ­
f i ł  w f e ic e  iego, a ten mniemał żeby K roleñ w o 
m ia ł  otrzym ać. Potym czw a rty  brat młodfzy przy*, 
iląpiw fzy  ku c ia łu  Oyca fw egó, p ł a k a ł  ia ło b h w y in  
g ło fem : O moy m i ły  O y c z e ,  żal ż e  mi tego że  to 
tw e cia ło  od tw y ch  Synów zranione. O Boże frió 
day tego abym ia miał ranić c ia ło  Oyca itiego mi*, 
łe g o .  U iły fzaw fzy  to Panowie y  w fz y te k  lud, po» 
Znali że ten b y ł  Syn prawdziwy y  dziedzic. A  t a k  
obrali  gc  fobie w fz y fcy  ża K róla  a  tam tych z K r o  

le f lw a  wygnali*
P R Z Y K Ł A D

A byśm y J ia fa ś ć  m i e l i  tv dobrych u c z y n k a c h .

Mi a ł  n iektóry  K r o i  Piękną Pannę* fetorą bardzo 
k o ch a ł.  T a  po ś m ierc i  iego o b ie lá  Kroleñ w o. 

U iły fzaw fzy  to iedno X ią ż e  okrutne, przyfzedł dó 
n ie y  y nam aw iał ią ,  aby mu była powolną': a le  ona 
m e c h c ia ła ,  on ią z g w a łc i ł .  Królew n a g d y  bardzo 
p ła k a ła  on o kru tn ik  nad to iefzcze  w yp ędził  ią .P ó -  
tym  ona w w i e lk i m  uboñwie będąc, f iedzii ła  dla  
ia łm u żn y  przy drodze* G dy iedne- 
go dnia fiedząc p ła k a ła ,  niektóry R y ce rz  przemita- 
iąc zd ięty  miłofierdziem r z e k ł  i e y ,  ktoś ty íeíí* 
Odpow iedziała  mu ieflem. Królewna"* k to ra m o trzy­
m a ła  K role ñ w o  po śm ierc i  O yca  m e g o ,  ale  innie > 
ie d e n  okrutni^ z g w a łc i ł  y w yg n a ł.  R z e H i e y  R y *  
cerz:  c h c e f z l i '  bydż moią oblubienicą: R z e k ł a  
ch c ę ,  r z e k ł  ie y  Rycetz-. Slubüy mi ż e  żadnego n ie  
w ezm iefz  krom m nie, a ta przeciw twemu o k r  u* 
tni/feowi będę woiował* a zginąłbym  na t e y  w alce

« żadną

http://rcin.org.pl



o żadną ę ię  rzecz  nie profzę, t//\kó abyś mą zbroię 
ęhow ai<i, na znamic tey mo»ej; miłości» a ktoby&ol- 
w i e k  ch c ia ł  cię poiąć za małźonfcę wnidź do &o* 

• jnnaty g d z ie  moia zbroia będzie wifieć, wfpomniy 
żem dla c ieb ie  f lra c i ł  żywot. R ycerz  nagotowawlzy 
fię w oiował przeciw  tema o£rutnikow i, a gd y  z fo -  
bą woiow ali  R y ę erz  n iep rzy ja c ie le  fwe przem ógł,  

p rz y ta rfz y  ku okrutni&owi ś c ią ł  g łow ę i e g o ,  a 
W tym woiawaniu b y ł  śm ierte ln ie  ranion y  t r z e ­
c ie g o  dma um a rł .  W idząc to Panna P ł a k a ł a ,  a 
gbroię krw aw ą w komnacie zaw ie f i ła ;  a i lek ro ć  »a 
nie w ey rza ła  bardzo p ła k a ła .  Potym  przyieżdzali  
do niey X ią ż ę t a ,  żąclaiąc ley  aby  im ś lu b i ła ,  a le  
pna ni ź l i  któremu o dp o w iedzia ła ,  dooney komnaty 
ch o d z i ła ,  a patrząc u* zbroie  m ó w iła ,  P a n ic  moy 
tyś um arł d U  m oiey miłością a p rzy w róc iłe ś  mi 
dz ied z i& w o ; p fzetoż  B o że  n ie  day tego , abym ta 
po teb je  m iała  mieć jnfzego ;  a w yfzed fzy  z tey ko* 
mnąty odp o w iedzia ła  każdem u; mówiąc: Ja m ęża  
p ie c h c e  m icę ,  bom ś lu b iła  P ,  Bogu nigdy za mąż 
nie  iść, U f ly f ja w fzy  to X i ą ż ę t a  poodieżdzali a tak  
K r ó le w n y  węzyiłości dokonała dni fwoich wpofeoiu

P R Z Y K Ł A  D.
Z e  marny p ra w d ę  w y zn a w a ć a i  do ś m ie r c i.

KRol Gordyanus fprawiedliwąe K r ó lo w a ł  w kto- 
re g o  K r o le ftw ie  b y ł  n iektó ry  R y ce rz  bardzo 

dobry y  i'zlachetny,£t;ory m iał piękną Zon?, ta z a '  
Wfze cudzołożyła  przy  mężu fwoim. Czafu iedne 

i  go  przydało  fię, ż e  Mąż iey ia c h a ł  do z iem ie  ś w ię ­
t y  na P ie lg r zy m o w a n ie ,  a ona po iego  w y ia ch a n iu  
poiłała fobie po fw e go  miłośnika. A  ta Pani m iała  
iednę d z iew kę  która rozum iała  f2czebiotanie pta- 
fge , a z tego wróżenia Pani fwey znać dawa ła. Gdy

m i .  -
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m iłośnik  Jo Pan i przyfzed fzy;  fp a ł  z n ią ,  a b y l i  
tam trzey k u ro w ie  w tym  D w orze, począł i eden z 
n ich  na Panią bardzo ikrzeczeć, T e d y  Pani gd y  to, 
u fryizała ,  p y ta ła  d z i e w k i ,  mówiąc; powiedz m i 
d z ie w k o , co ten kur fzczebiocze. O dpow iedziała  
i c y  d z ie w k a :  ten kur fzczebioce, że  ty czynifz  
k r z y w d ę  Panu twemu. R zek ła  tey Pan i,  każ niech, 
zabiią  teg o  ku ra:  a wnet go zabili.. Potym drugi 
k u r  począł fzczebiotać, a Pani d z ie w k i  pytała co 
drugi k u r  fzcztb io ta ł .  R z e k ł a  ie y  dziew ka; ten 
k u r  fzczebiocze  że  tow arzyfz  moy um arł dla pra" 
wdy:. a ia tegoż  gotow umrzeć» y r z e k ła  Pani: y  
te g o  niech z a b i ią  y wnet go z a b i l i .  P o tym  fzcze- 
b io ta ł  y  t r z e c i ,  a «Iłyfzawfzy P a n i,  pytała  dziew ki 
co ten ku r fzczeb ioce;  S ły fz  widz a m ilcz  c h c e fz l i  
abyś ż y w  b y ł  R z e k ł a  Pani tego kura  niO: 
zab iiaym y a l e  go chowaymy.

P R Z Y K Ł A D

P rz y w o d z ą c y , abyśm y b y li pokornego y  Jk r u - 
fz o n eg o  fe r c a .

BY ł  ieden K roi  m ożny, k tó ry  m ia ł  iedyną Cbr-- 
kę p iękn ą  y  mądrą; którą ch c ia ł  dać za m ąż, ■ 

a l e  ona Panu Bogu ś l u b i ł a ,  żadnemu Gę nie za­
ś l u b i ć ,  aż by te trzy rzeczy  uczynił- P ie rw fza *  
a b y  p o w ie d zia ł  prawdziw ie- iak  w i e l k i e  fą cz te-  ,  
t y  ż y w io ł y  na dłuż  y  na fzerz. Wtorą rzenz, aby 
p r z e m i e n i ł  w iatr  od Pułnocy na wfchod Słońca., 
'T rzecia . ,  aby ogień  nofił na gołym c ie le  krom o -  
Łr ażenia. U iły fzaw fzy  to Kroi te trz y  rzeczy» 
k a z a ł  po 'a?£zyhkim K r o ję f lw ie  fwoim obwołać»

me-
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mcwiąc: K to k o lw ie k  te t rz y  rz e czy  uczyni, tern* 
C u f c f  Krolewfką dadzą. T e d y  w ie le  Paniąt do 
K ró la  p rzychodziło ,  ale tego żaden nie  m ó g ł  do- 

f kazać. Y  by 1 ieden Rycerz w d a le k ic h  Aronach, 
k tó ry  uiłyfzawfzy o ślubie tey  Panny, p rz y fz e d ł  
na Pałac K ro le w ik i ,  a m i a ł  iednego flugę y k u ­
r ia  izalonego a iloiąc przed K r ó le m , r z e k ł :  
W ielm ożny K rólu  p rz y fz e d łe m  do twego Dw oru, 
bo icilem gotow to uczynić ,  co od tw e y  miłości 
wywołano. R z e k ł  ma K r o i:  Rad to obacz^. T e ­
dy  Rycerz w e z w a ł  (ługi fw e g o ,  y  r z e k ł  mu: P o ­
l o t  fię na z ie m i,  a gdy fię on fługa p o ło ż y ł ,  R y ­
c e rz  go m ie rz y ł  ilopami od g ło w y  aż do nog, y  
r z e k ł  K r o lo w i:  O  K rólu  we czterech ż y w io ła c h  
le d w ie  co w ięce y  znaydę n iż l i  iiedem ftop. R z e k ł  
mu K r o h  K to reż  przyrównanie  ma ten iługa ku 
czterem  żywiołom: O dpow iedział  mu R y ce rz  P a ­
n ie  m iły  ka żd y  c z ł o w i e k ,  każde z w ierze  ikłada 
/ię ze  cz te re ch  ż y w io łó w  a takem  w (łudzę fwym 
z m ie r z y ł  cz te ry  żyw io ły .  R z e k ł  mu K r o i :  Dość 
fię  mądrze w y w ió d ł ,  czyń wtorą rzecz-, przemień 
w iatr:  R y ce rz  k a z a ł  przyw ieść  konia fzalonego, 
a dał mu lekarftwo wypić y  f lał fię zdrów * a u cz y ­
ni w fzy to, pofiawił tego konia  na wfchod Słońca, 
U ftyfzaw izy  to K r o i ,  r z e k ł  mu: Co ten koń ma 
do wiatru: O dpow iedzia ł  R y ce rz :  Z * ż  niewie twa 
mądrość, ż e  żyw o t  każdego z w ie rz ę c ia  nic in -  
fzego nie ieft ty lk o  w ia tr :  A  iak długo koń

, c ie r p ia ł  n iem oc, ta k  długo b y ł  na pułnocy, alss 
mocą tego  Ie&ariłwa i la ł  fię z d ró w , przetpż po. 
f law iłem  go  g ło w ą  na w fchod Słońca, aby b y ł  
gotow nofić c ię ża ry .  R z e k ł  mu K ro i:  P ra w d z i-  
w ie ś  tak u cz y n i ł .  Jefzcze trzecią  rzecz czyń. 
R z e k ł  Rycerz;  Panie gutowem to czynić  przed

w fzy ft-
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w fzy f lk iem i,  Y  w y i ą ł  rozpalone w ę g l e ,  położy* 
w fzy  na 1'wey dłoni a n ie fp a h ło  hę c i Ą g  iegu-, 
T e d y  mu K r o i  r z e k i ,  w fzyh kiego ś  dofyć dobrzę 
dc k a z a ł ,  a le  powiedz mi to ęfcemu cię w n  o g ie ń  
nie  1 p arzy ł .  O dpow iedział  R y c e r z ;  N i e  flało 
fig to moiq m °cą, ale  icdnego kam ienia, k tó ry  
z  fobą z a w fze  nofzc, bo k to k o lw ie k  ten k a m ie ń  
będzie z fobą nofi] n_a czyRym m ieyfcu , n igdy  
od ognia m e  będzie obrażon y  ukazał on ka» 
m ień  przed w fz y f ik ię m i,  P<>tym r z e k ł  nut 
K r o i ;  Dofyę mądrze w yw iodłeś te  rzeęzy t * z f  
2jatym K r o i  dał my Córkę fwoię,

P R Z Y  K i  A  D

Ą b y śp iy  f t ę  n k t v J z i( ( Z M Ś ( ?

t ^ I e k t o r y  K ro] możnym m ia ł  iednego Syna?, 
a niewymownie go k o ch ał .  A  gdy ten 

Syn fz e d ł  w lata uflawięznie Oyca fwego na» 
m a w ia ł  aby mu K roleR w o  fp u ś c i ł ,  p rz ek ła d a ­
jąc  mu że  b y ł  ch o r y ,  a zaś on b y ł  mocny ; y  
r z e k ł  O yc iec;  Syny m iły *  bym b y ł  belp ieczny 
ż e b y ś  mnie c z c i ł  y dobrze c h o w a ł ,  tobym c i  
K ro ie i lw o  fpuścił ,  R z e k ł  Syn P y c z e  m i ł y .  przy» 
i i fg ę  ia  przed Pany Pańiiwa t w e g o ,  że ż a d n e ,  
go  niedęfiatku nic będziefz  c ie r p i a ł ,  a le c ię  
będę m ia ł  w fw e y  c z c i ,  bardziey n iźli  fam fie* 
b ie.  T e d y  O ciec  uw ierzyw fzy  flowom ie g o s 
p u ści ł  mu Kroleflw o. O dy  iuż Syn b y ł  Ko-, 
rontwan; podnioflu fe r c e  iego w P y c h ę ,  ied nak 
p rzez  n iek tó re  czafy m ia ł  Oyca fwego w pod- 
czci w o śc i ,  a le mu petym  pożywienia n ie c h c ia ł
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dać, T e d y  Ocied uik-trzał iię prżed mędrcy o- 
nego K role ftw a  » iż Syn iego  nie  dotrzymał 
iłowa fw e go  ,  ted y  oni mędrcy k a rc i l i  K róla  
że  ź le  Oyca chował» U iłyfzaw fzy  to K i o l  roz­
g n ie w a ł  fi?, y zachow ał Oyca i^ e g o  na iednym  
Garnku, gd zie  żaden nie m ógł przysć a tatn 
c ie r p i a ł  głod y  w ie lk ą  nędz?. T ra fi ło  /i? ie -  
dnego czafu z e  K roi na onym Z am ku noco­
w a ł ,  p rz y fz ed ł  do niego O c i e c ,  y  r z e k ł  mu; 
Synu m i ł y ,  z m iłu y  iię nad Oycem twoim fta* 
r y m ,  bo na tym  mieyfcu c ie r p ie  głod y  nę- 
dże , a ieftem w w i e l k i e y  mdłości % t ru nek  
w ina iefzęze  by mnie pofil i ł ,  R z e k ł  mu K r o i ;  
N i t  w iem  fa l i  też  tu wina na tym Z am ku . 
Odpowiedział mu Ociec: O w fzem  m iły  Synu
ieft pięć k u f  w in a ,  a le  Starofta nie śmie bez 
twego w iedzen ia  iclr preberować a mnie $ofi- 
l i ć ,  A  przetoż m i ły  Synu każ dać z p ie r w fz y  
k u f y .  R z e k ł  K r o i  O ycy, T e g o  nie uczynię * 
boć ieft pobyrzone wino ,  a nie godzi iię ftą- 
rym  ludziom dać, R z e k ł  mu O ciec:  D ayże  mi 
z  wtóry k u f y .  R z e k ł  mu K r o i ,  T e g o  nie u* 
ę z y n ie ,  bo t<? win» dla i iebię  chowam a trze  
ę ie  dła młodzi k tó rzy  ze mną fi* R z e k ł  mu 
Qciec; D ayze  mi z czw arty.  Odpow iedział  mii 
Syn; Tego, nie  uczynię  bo bardzo ftąre ieft , 
a niegodzi fię twemu przyrodzeniu. T e d y  r z e k ł  
O c ie c :  Synu moy m iły» D a y że  mi z p iąty  k u .  
fy .  Odpowiedział Syn , N ie g o d zi  /ię tobię bq 
drożdże w nim fą żeby  potytn Panowie niemo- 
w i l i ,  abym cię  z a b i ł  gdym  c i  dał  dobrze piń, 
Uftylżiawfzy to Ociec o dfzedł bardzo fmętny ,  y  
pofłał do w fz y f lk ic h  panów iako go Syn z l t  

c h o w a j  a p iofząc d la  Boga* a t y  S°  w ybaw ił!
z  t a k i e ?
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z  takie;/ nędze. Uftyfzawfzy to Panonie» p o j ­
m ali  Syua Krolu iąccgo  a Oyca ia k o  y  p ie r w e y  
K r ó le m  uczynili  a Syna do ciemnice wfaclziii  
k tó ry  tam dla w ie lk ie y  nędze u m a rł .

P R Z Y K Ł A D

Z e  ła k cm jłw o  w ie le  l u d z i  z a ś le p i *  aby p ra ­
w dy n ie  u z n a l i .

■JTRol n iek tó ry  w R zym ie  M ie śc ie  ffawnym 
K r ó lo w a ł ,  k tó ry  by ł  ta k  poitanowił, ż eby  

każdy ś lep y  od K ró la  Rzymfkiego na każdy Rok 
iło p ieniędzy miał. Y  przydało fię iednego 
czafu, źc  dwadzieścia y  trzy T o w a rz y fz e  p ?zy- 
f z l i  do Miaifa y  w ć fz l i  do iedney gofpody, a 
fam p rzebyw ali  iedząc y  piiąc. Potym u c z y ­
n i l i  procent, y  p ła c i l i  Gofpodarzowi. On im  
r z e k ł :  J e fz cze  nie doflaie fta pieniędzy z a ­
p ra w d ę  n ie  w y n id z ie c ie ,  aż do naym nieyfzego 
p ien iądza  z ap łac ic ie .  U lły fzaw fzy  to oni r z e k l i  
m iędzy  Tobą: Co mamy czynić ,  nie mamy zkąd
zapłacić  T e d y  im r z e k ł  ieden: Dam ia wam
iednę radę* Poiłmowiono to ie i ł  od K róla  ż e  
k t o k o lw ie k  by b y ł  ś le p y  w eźm ie  fto p ien iędzy  
2 /karbu tego . Pretoź uczyńmy miedzy fobą loiTy 
sia ktorego  padnie los ,  temu oczy w yim iem y 
3 ten p o yd zie  do K r ó la ,  y  w e ź m ie  fio p ien ię-  * 
d z y ,  a nas w yk u p i.  T e d y  óni R z e k l i  L o fu y „  
m y ,  uczynili  los  m iędzy fobą ,  afcpadł l o s 'n a  
onego  któ ry  tę radę w y d a ł ,  A  zaraz mu oczy  
w y ł u p i ł  y  w ie d l i  go  do Pałacu Krolewikiego..
Ą  p rz y fz e d łfz y  do Bram y k o ła ta l i  aby im otwo-

XW -
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rzono- U iłyfzaw fzy  wrotny o tw orzy ł  wrota ,  y  
p y ta ł  ich  ezegoby c h c ie l i  O dpow iedzia ł  mu, 
ieden  m ów iąc, p rzy w ie d liśm y  tu tego ślepego 
do K r ó l a ,  k tó ry  żąda d-obrodzieyiiwa z poftano- 
w i e r ia  iego. R z e k ł  im w rotny: Poyde i a po­
w iem  Staroście. A  fze d fzy  p o w iedzia ł  mu o 
cnym ś lepym  aby mu dobrodżieyflwo uczynił  
w e d łu g  uiławy K ro le w ik iey .  U iłyfzaw fzy  to 
Staroiła, r z e k l i  Pp yde  ia do n iego ,  y  oglądana 
go. A  gd y  onego ślepego u y z r z a ł  p atrza ł  nań 
p i l n i e ,  a poznawfzy g o ,  r z e k ł  mu: P r z y ia c ie -  
lu  m iły  czego żądafz:  Odpowiedział mu ś l e ­
py: Parne m i ł y ,  żądam flo pieniędzy w ed le  u l  
Iławy K r o le w ik ie y ,  Staroiła mu rz e k ł :  W fz a k -  
żem ia c ieb ie  wczoray w id z ia ł  w karczm ie  ,  a 
tyś obie  oczy m i a ł ,  a le  widząc te  uiławę z le  
rozum iefz  bo ta uftawa ieił  poiianowiona: Z q

k t o b y k o ł w ie k  b y ł  ś l e p y  z n iem ocy, a b o z  p r z y ­
gody w k t o r e y  by iię n iem o g ł  p ożyw ić , t a k i  
dobrodzieyiłzua u iły fzaw fzy  K ro łe w ik ie  otrzym a, 
a leś ty fobie dał oczy w y ł u p i ć ,  piiącr w g o fp o -  
d z i e ,  a przetoź zkąd inąd fzukay fobie wfpomo- 
źen ia , bo tu żadnego pieniądza nie  w eźm iefz .  
T e d y  ś lep y  u iłyfzaw fzy jto , pofzedł precz z w ie i-  
k ą  hańbą*

P R Z Y K Ł A Df Ze każdy grzech bez rozpaczy byipet 
opufzczony.

fl Y c e r z  n iektóry  imieniem Julian, który  łe*  
k dnego czafu na ło w y udawfzy i i f ,  za p i ę ,  

kuym  Jeleniem go n i ł  go bardzo daleko. A  Je­
l e ń
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l e ń  obrociw fzy  fię, r z e k ł  onęmu Rycerzow i: Ty  
pinie goni fz który Oyęa twego y Matkę z a b i ie iz .  
Uiły(zaw izy  to on R y c e r z ,  z l ą k ł  fię barjlzo, a bo­
ją c  fię by my fię to me przytrafiło: ćo on Jeleń^ 
i z e k ł ;  T e d y  on Rycerz opuśctwfzy w frytko, od- 
fzed ł ra iem nie  do ziem ie  d a le k ie y  y  p rz y iz e u id o  
ied n e go  X ią ż ę c ia ,  one X iąże  w idząc Juliana uda* 
tn e g o ,  y fcrca śm ia łe go ,  uczynił go Rycerzem ,  a 
p ick to rą  wdowę d ą ł  mu za M a łżo n k ą ,  y dał  mu 
?a wiano Miafto. T t d y  Rodzice Julianowi chodzili  
po ro z l iczn y ch  K r a ia c h ,  iz u k a ią c  z pilnością S y ­
na fw e g o ,  p o ty n  p rz y fz l i  do Zamkt», oa którym  
Julian p r z e b y w a j ,  a le  go w ten czas nie b y ło .P rze-  
toż u y z iza w fz y  ie  Zona Julianów», pytała ic h  
fckąd by byli:  Ą  oni odpowiedzieli  co fią im przy» 
tra fi ło .  Pani, gdy zrozumiała że  Rodzice iey M ę­
ża  byli  ( i  bo to od M ęża fw e g o  cząfto Ryfzała  ; )  
p r z y i e ł a  ię  łafkaw ie, a dla miłości Mążą fwego 
p o ło ż y ła  ie  w łożu fzuym, a fąma gd zie  indziey 
le ż a ła .  A  gdy b y ło  rano Pani fz ła  do K o ścio ła ,  
V  ten ęzas Juliąn M ąż iey  p rz y ia c h a ł ,  a Ojedfzy do 
ł o ż n ic e ,  c h c ia ł  Zonę fwą obudzić, a ua lażfzy  
dwoie ludzi w efp o ł  leż ą ce  naoyym  ło żu ,  a mnie* 
tnaiąc ż e  b y ł  cudzołożnik z ,iego Zoną* w yią w fz y  
m iecz  2abił oboie, a w y fz e d fz y  z  Hornu u y z rz a ł  
Zo n ę  fwą z Kościoła  idącą y  d? iw o w ał  fią ie y ,  
m ów iąc: Co to za rudzie fpali  na łożu : O dpow ie­
działa  Pani;  Rodzice twoi którzy cią  bardzo d ługu 
iz u k a R ,  a ia m  ie  dla tego  ną fwyin łożu po łoży ła  w  
Oftyfzawfzy to Julian: zdumiał fią, y  począł p ła ­
kać mówiąc; Biada mnie nędznemu, żem naym il* 
f z e  Rodzice z a b i ł ,  to fię w yp ełniło  flowo Jelenio» 
w e ,  gd ym  fię tego  w arow ał,  rerazem to w yp e łn i ł .

naymilfza Zonodobrzę fię m ię y ,  boć fię nie  * 
yfpo-
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ufnokoię, aż uznam przvm ie li  Pan Bog moie po­
kutę. R z ek ła  mu: B ezem nie  mafz iss byłam u cze- 
ftniczką W efc la ,  będąc też  y żałości. Potym fp o ,  

,łem fz h  zbudowali w ie l k i  Szpita l  podle w i e l k i  
r z e k i ,g d z ie  w ie le  ludzi tonęło,aby tam wnim po­
kutow ali,tam  p rzew o ził  tych którzy c h c ie l i  prześć 
przcż rze k^ , oraz ubogie  pracowmki przyim o* 
w ał.  Potym gdy Julian fpracow awfzy fię le ż a ł ,  a 
b y ł  w ie lk i  m roz,o iłyfza ł  głos bardzo żałoTny w puł*  
'nocy w ołający ku fo b ie ,  y  żeby go przew iotł. I7i ły -  
fzaw fzy  to Julian wftał y  nalazł cz ło w ie k a  p ra w ie  
iuż konającego dla w ie l k i e g o  zim na, y  przynioił  
go do Domu fw o iego , a zapaliw fzy  ro z g r z y w a ł  g o ,  
ale onti ie  mógł Cię ro zgrza ć ,  a boiąc hę by dla z i ­
mna nie urhatt: p o ło ży ł  go na fwoim ło zu ,  y  p r z y ­
o d z i a ł  poty fh po m a łey  chwifi'fth ch o ry  Widział fi$ 
iakoby trędowaty, a ukazał  fie bardzo lafny Witę. 
'puiący w N ie b o ,  y r z e k ł  tak J u lian ie ,  Pan Bog 
mnie przy/łał do ć ió b ie .  P o w ied zia ł  że iuż p r z y ią f  
twoię  pokutę,a W k r ó tk im c z a f ie o b o ie  pomrze&ie, 
y  p rz y łd żtćc ie  Ho c h w a ł y  w ieczny. Potym on c h o -  
Ty zniknął:  a Julian ż fWoią 2 oną w kró tk im  cza fie 
p e łn y  miłofiernych U czynków, pomarli y o tr z y m a l ł  
żyw ot Wieczny*.

pKzyuAp
Abyśńty pamiętali na dobrodzieyjifp& frafti 

Uczynione .
ł f 3  Y t  n iektóry  Rycerz ftawny, k tó ry  fię bardzo 

O  ko ch a ł  w łowię . Gdy ła ch a ł  dma ied nego  na 
łow,,tatn mń zabieża ł  L e w  ku laiąć  Ukazniąc mii 
fwoię n o g ę ,R y ce rz  zfiadfzy z konia, w y i t ł  mu tarh 
2 nogi tego, a maśqi p r z y ło ż y ł ,  a tak  L e w  b y ł  u* 
zdrowion, Zatym  Kroi będąO ńa łow ię w tym tefie»

ftło-
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u ło w i ł  onego L w a .  y  chow ał go przez w ie l3 IaL 
Potym on Rycerz z g r z e fz y ł  b y ł  przeciwko K r o l c .  
w i .  K r o i  rozgniewawszy fię kazał  go  poymać y Ja¿ 
L w o w i  ku pożarciu, a rozkazał aby temu L w u  nie 
dawano ieść żeby go on okrutny L e w  tym orędzey 
pożarł. On Rycerz gdy b y ł  pufzczon do L w a  bardzo 
fią bał, czekaiąc godziny rych łoby b y ł  roztargnio­
ny od L w a .  A l e  L e w  pilno nań patrza ł,  a gdy go 
poznał,  począł ííq około niego łafić, y by ł  tam bez 
iedzenia ośm dni, U flyfzaw izy  to K r o i ,  dz iw ow ał 
iię temu y  kazał onego R ycerza  w yciągnąć zdołu , 
p y ta ł  go: Powiedz mi czemu tobie L e w  niem ogł 
zafzkodzić:  Odpowiedział mu Rycerz:  Jachałein 
iednego czafu na ł o w ,  y z przygody zabieżał mi ten 
L e w  chrom aiąc, a ia zííadízy z  koma, w y ią ł e m  
mu tarń z nogi ieg o  y uzdrowiłem go, A  dla tego 
przep uści ł  m i. R z e k ł  mu Kroi. G dyż  to­
b ie  L e w 'n i e  zafzko dził ,  y ia tobie przepufzczam, a 
odtąd polepfz  fię. On podziękowawszy Krolowi» 
p o le p fz y ł  żywota fwego.

P R Z Y K Ł A D
Y  zyW9t  $ miętego A lexego abyśmy rofkofzy

tego ś w ia ta  w z g a r d z a l t . 
V t T R z y m i e  M ieśc ie  (dawnym, b y ł  ieden Senator 

» ”  zacny, któremu imie było  Eufrem ian; ten b y ł  
bardzo bogaty  y przy Cefarlkim Dworze w ielce  fía* 
w n y ,  a przykazania Bożego pilnie  f lrz eg ą cy ,  bar­
dzo m iło fiern y , który na każdy dzień  m iewał trzy  
fio ły  ubogich którym fam ffużył. Y  m ia ł  Zonę 
im ieniem  A g la te s ,  a ta była  iedney w oli  ż nim, a 
n iem ie li  d z i a t e k ,  y  profili V. Boga aby im ra cz y ł  
dać dz iatk i .  Y  poczeka A g la te s ,  potym porodziła 
Syna y  nazwano imie iego A leX y .  W ych ow aw fzy  
go  uczyli boiazni B o ie y ,  myśląc go w czyilości cho*
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wnć. A  gdy iuż m ia ł  la ta ,  dali go do nauki. A  g d y  
i aż b y ł  wyuczony y  w rozumie godnym, dano mu 
Pannę z  Domu Cefarikiego  za M ałżonkę. G dy tedy 
z  fobą m ie fz k a l i ,  A l e x y  p o ez ji  nauczać M ałżonkę 

' bńiażni B o ź ey ,  namawiał ią dochow ania  czyftości 
y dziedzictwa» da ł  i e y  p ierścień z ł o t y ,  mówiąc: 
W eźm iy  ten pierścień odemnie, a chetf y g o ,  a P. 
Eog m echay zawfze będzie  między mną y tobą. Y  
wiła y f z y  pożegnał ftę z nią, a w zią w fzy  nie co p ie ­
niędzy, f z e d ł  w nocy do Morza a taiemnie fiadfzy 
w O k r ę t ,  ia c h a ł  do L o a d y ck ie y  z iem ię ,  potym 
przy fzedł z ramtąd do Miafia E d e z y ,  gdzie  b y ł  O -  
braz Pana nafzego Jezufa Chryftufa nie cz łow ie *  

czerni rękam i zrobiony, a przyfzedfzy  w fz y tk o  co 
m iał  rozdał ubogim , a gb lo k fzy  na iię grube o d z ie '  
m e Tiedział przed Kościołem  z drngiem i u b o g ie m i,  
biorąc iałm użnę ty lk o  dla fw ego pożyw ienia; a co 
m ia ł  nazbyt, ubogim  infzym w fz y tk o  ro zdał ,  E u -  
iatnunus O ciec  iego ż a łu ią c  odeyśc»a Syna fw e go ,  
poftat poiły fwe po w fzyrtk ich  krainach: aby g o  
f z u k a l i ,  a/gdy n ie k tó r zy  p rz y ia ch ali  do Miafta  K* 
d o zy, a nieznaiąc g o ,  dawali mu iałmużnę ia ko  y  
innym ubogim. A l e  ich  A ł e x y  znz ł  dobrze,a  w z i ą ­
w fz y  iałm użnę od nich D zięk o w a ł  P . B o g u  m ów iąc 
d z ięk u ięćto b ie  m iły  Panie, żeś  mi z ła ik i  fw e y  r a ­
c z y ł  dać iałm użnę od (ług mych. Potym w rociw fzy  
lię iłudzy do doinu, powiadali Eufamianowt Panu 
fw e m u , że.go znaleść n igd z ie  nie m ogli .  A  matka 
iego od onego dnia ktorego  A l e x y  Syn l e y o d f z e d ł ,  
V  w i e i k i e y  żałości  była: W  p łacz u  będąc zaw fze  
fmutna b y ł a ,  z e  Syna fw ego n ie  m iała.  O o lu b ien i-  
ca iego do niey  m ow ił3:Będe ia z tóbą p rzebyw ała , 
y w tym  fmutku ia ko  Synogarlica t r w a ła ,  azali  co 
a i ły fz ę o  mym O blubieńcu. Potym gd y  A l e x y  przy

onym
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onym K o ś c ie le  fleJmnaście lat P. Bogu fłużąc prze 
b y w a ł ,  tedy iedncgo czafu Obraz Panny Maryi» 

Jtrory tam b y ł  w K o ś c ie le ,  r z e k ł  ftroźowi: P r z y ­
w iedź tu c z ło w ie k a  Bożego: który  ieit godzien Kr© 
leftwa N ie b ie fk ie g o ,a  Duch Święty odpoczywa nad 
rum, bo modlitwa ieg o  wiiępuie w N iebo, iak© 
dym przed oblicznością Bożą. A  gdy to utfyfzał nie 
w ie d z ia ł  o kim  ten Obraz mówił:  R z e k ł  zaś Obraź 
ten T e n  który fiedzi przed K o ś c io łem . Stroi pręt* 
ko w y fz e d ł  y w prow adził  go do Kościoła, a gdy t©
'o nim u f ly fz e l i ,  w fży łey  go poczęli  ch w a lić .  A l e  
A l e x y  ch ro n ią c  fię ś w ie c k ie y  c h w a ł y ,  w y fz e d ł  
z  tamtąd, a wfiadfzy w O k r ę t ,  gd y  c h c ia ł  i'achać 
do T a r  (u S y c y i iy ik ie g o ,  z rządzenia Boga, przy» 
p ły n ą ł  do portu Rzy miki eg©, obaczywfzy t o A l e x y  
it iyśli ł  fam w fobie mówiąc: Będejprzebywat wdo* 
mu Oyca mego me znaiomte, G d y  tedy  w RzymitS 
b ędąc,/uyzrżał  Eufamiatta Oyca fw ego wychodzą»- 
t e g o  z Pałacu Z w ie lk ą  aifyiłeneyą podkawfzy go? 
po czą ł  kniemtt Wołać, dugo Boży racz mnie przy* 
iąć P ie lg r z y m a  w d o m tw o y, a każ mię ż y w ić  odro* 
binarni z i io łu  tw ego , aby fię Pan Bog ra czy ł  z m i­
łować nad P ie lg r z y m e m  Synem twoim-. Uiłyfzaw fzy 
to E ufam ian  dla m iłości Syna fweg©, kazał go przy 
iąć w dom fw o y ,  y  d a ł  mu m ieyfee  o fob liw e ku 
m ie fz k a n iu ,  y  d a w a ł  m a pokarm każdego  dnia 
z  dołu fweg©, y  dał (lag? któryby mu ffdżył. T e ­
dy  A le X y  zawfze b y ł  na m o d litw ie ,  a ciał© fw© 
d r ę cz y ł  pOftami. T a m  fłudzy domowi naśmiewali,, 
fię z  n iego, pluikali nań błotem  częftokroc^ iedhak 
to  wfzyitko po&orhie c ie rp ia ł .  G dy  A l e x y  prze­
b y w a ł  fiedmnaście la t  wdomU Oyca fw e go ,  a wi** 
dząc że  hę przebliża koniec żywota i e g o ,  profil 
aby mu P ap ieru  dano, a g d y  mundano* p i fa ł  ży»

w ot
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^ • t  fwoy. Y  ftał fię głos z i i  izba w N i e d z i e l e  pa 
M f z y ,  mówiąc: Podżcie do mnie w fz y fc y  którzy  
pra cu ie c ie ,  obciążeni ie fteście ,  a ia was ochłodzę-. 
<& w ten czas A l e x y  tłnga Boży zafnął w P a n u ,U f t y -  
łz a w fz y  ten głos w fz y fc y  lu d z ie ,  padli na o b l ic ze  
*fwe. Potym powtore ftał fię g ło s  m ó w iący:  Szu- 
k a y c ie  Męża Bożego który  fię będzie m o d li ł  za 

U z y m .  A  g d y  fzirkali nie  z n a l e ź l i ,  t e d y  zaś Bał fią 
g ło s  motoiący, fzu kaycie  w domu E ufam ianowym . 
Szedfzy  cło Domu Eufamiuno v e g o ,  pytali  któ ry b y  
Mąż Święty b y ł  w domu iego y  gdzieby b y ł .  Od po- 
■wiedział im Eufamian: Ja o tym niewiem-. T e d  r  
•aTiążęta A r c h id u x  y  Honoryus z Papieżem  Inno- 
fcer.cyufzem p rzyfz lt  w dom Eirfainianow, y f zu k a lt  
•pytaiąC Eufamiana o Mężu Św ięty m , ale on o nim 
'iiie w ied z ia ł .  Sługa co A  lewemu fi u ż y ł ,  prz y f  z e d ł  
do Eufamiana y r z e k ł :  Panie pttrz  by ten  Ś w i ę ­
ty m  ktorego fzukałą nie b y ł  nafz P i e l g r z y m ,  bo 
t e n  c z ło w ie k  b y ł  świątobli wego żywota , w i e l k i e y  
‘pokory,- y c ie rp liw o ści .  O iły fzaw fzy  to Etrfamian 
ł z e d ł  do niego y znalazł  u m a rłe g o ,  a widząc o b l i ­
c z e  iego Aniel.leic c h c ia ł  wziąć :liA z reku lego ale 
•nie m ógł. T e d y  w y f z e d ł f z y  p o w ie d z ia ł  to X i ą ż ę - 
tom  y  Pa p ieżo w i, om p rz y fz ed łfz y  ku A le^ em u * 
r z e k l i  m u ,  Chóciażaśm y g r z e fz n i ,  a le  mamy moc 
z  urzędu ppfpcTitego, dla tegoż puść nam ten L t  i 
żeb yśm y fię do w iedzie l i  co w nim iert napifano. 
Pdtym  Papież przyftąpiwfzy w z ią ł  l i f t  z rę k u  iego-, 

^y k a z a ł  Papież ten lift czytać prźed w fzyftk iem i , 
a gdy Eufamian uftyfzał iże  b y ł  A l e x y  Syn iego 
z l ą k ł  fię t a k  bardzo, aż up a u ł  wznak. Potym po- 
krzepi wfzy, fię upadł na c ia ło  ieg o , y  począł bar» 
’dzo p łak ać  y ,w o łać  mówiąc*. Boże W fz e ch m o g i-  
<y,czem uś ma mnie w ie l k ą  żałość dopuścił. O A l e x f  

i  Synu «
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Synu n aym ilfzy  wzcmuś mnie Oyca fwego tak  za- 
fm u c i ł ,  a boleści y wzdychania przez tak  w ie l e  
lat  z a d a w a ł.  Biada mnie człow ieko w i -nędznemu, 
bo wiuze iiroża ftarości moiey iuż u m arłego , a 
k to re go  i a pociefzenia mafti oczekiwać; Uiłyfza« 
w iz y  to Matka fz ła  też  /tam z w ie lk ą  żałością A  
g d y  dla  w ielkości  ludu nie irfogła p rz y  iść do me_ 
g o ,  z aw o ła ła  w ie lk im  głofem : Dopuście mi ab/m 
uyzrzała  Syna tnoiego, pociefzenie  moie. A  idąc 
k u  c i a łu ,  padła na nie y  płacząc m ów iła  O  A l e x y  
Synu njoy n aym ilfzy;  św ia t ło śc i  ocu moich c z e ­
muś na M atkę m e m iło śc iw y  b y ł  » w id z ia łe ś  O yca 
tw ego y  Matkę twoię w w ie l k i e y  żałości będące 
dla  c ie b ie ,  a nie  opowiedziałeś fię nam: Słudzy
twoi prześladował i c ię ,  a tyś c ie rp ia ł .  A  ca łu ią i  
oblicze ieg o  iakoby A n i e i i k i e ,  nie prżefta ła  pła*- 
ka c  mówiąc*. P łaczcie  ze mną w fzyfcy  którzy  ta 
ieiieście  bo p rzez  fiedmnaście l i t  m ia łam  go 
w domu moim, a nićpoznałant go. U iły fzaw fzy  
to w fz y fcy  lu d z ie ,  p łak ali  bardzo; Potym P a ­
p ie ż  y z X ią ż ę ty  w ló ż y w fz y  c iało  A l e x e g o  h i  
m a ry ,  n ieś li  i e  środkiem  Miaftą. A  gd y  fię l u .  
dzie d o w ied zie l i  z e  znaleziono M ęża Ś w ięteg o , 
ktorego  wfzyftko Miafto fzu k a ło ,  w y f z l i  p r z e ­
c iw k o  cia łu  Św ięteg o  A  k t o k o lw ie k  b y ł  cho­
r y ,  a dotchnął fię c ia ła  iego zaraz b y ł  uzdtO- 
wion. Ślepi w zrok b r a l i ,  opętani od diabeliftwa 
w ybaw ien i b y l i  , y  w fz y f c y  niem ocni k t ó r z y  
ia k i e m ik o lw ie k  chorobam i z ło ż en i  b y l i ,  da- 
tch n ą w fzy  fię c ia ła  ie g o ,  uzdrow ieni z o f la l i .  W i ­
dząc tedy d z iw y  X ią ż ę ta  y  P a p ież  n i e ś l i  c ia ło  
S. A l e x e g o  do grobu. A  gd y  nie m ogli  prześć d la  
w ie lk o śc i  lu d u , k a z a t  rzucać złoto y frebro ,  
ab y  ludzie  fię b a w il i  zb iera ią c  frebro y  z ło t o ,

a  do*
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a  dopuścili c ia ło  przeuieść do grobu9 a ïe  o p u ś c i - 
w fzy  pieniądze e i f n e i i  üç ku ciału S. A l e x e g o .  
A  tak  z w ie lk ą  pracą przynieśli  c ia ło  iego  do 
Kościoła  Świętego Bonifacego; y b y l i  tam przez 
ośna Jni chw aląc  Boga, Potym kazali zrobić grob 
k o fż to w n y , złotem frebrem y  drogimi kam ienia­
m i ozdobiony, y w  nim połozyit c ia ło  iego z  w i e l ­
ką uczciwością. U m arł S» A l e x y  Roku Pańikiego 
T y f ią c z n e g o  trz ech  fet nego dwudziefiego d z iew ią ­
t e g o .

Św ięte g* E  uftach i x fz à  ku nawróceniu.

Raianus K r o i  zacny y w ie lm o żny  w R z y m i e
K r o lo w a ł ,  b y ł  w iego K r o le f tw ie  n ie k tó r y  

R y c e r z  możny y  bardzo w a le czn y  im ieniem  P la -  
cy d u s ,  n a y w yż fzy  Hetman K role w fk i  ,  ten b y ł  
Sawf2e w m iło f iern y ch  u cz y n k a ch ,  ale bałwo» 
c h w a lc a -  M ia ł  ¿Tonę t e y ż e  zoiary. y  miłofierdzia» 
5  tą m ia ł  dwu Synów , które  k a z a ł  chować w e ­
d l e  obycz&iu fw ego y  fz la c h e tn o ś c i» a le  y  źe  b y t  
bardzo miłofierny d l a t e g o  zaiłużon bydź nadgro- 
dą  p raw dy, T ra f i ło  fię niektórego  dnia, g d y  i a -  
c h a ł  na łow nalali ftado J«leni,  a między n iem i 
u y z rz a ł  iednego p ięknego y  w ie lk ie g o  , k tó ry  
odfzedł b y ł  od drugich  w m fzą  iłronę. A  g d y  R y  
«erze gonili  one J e le n ie ,  Placydus z w i e l k *  
«hciw eścią  fam chcąc poymać onego Je le n ia

P R Z Y K Ł A D N  Y

Ż Y W O T

b łą d zą cych *
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b i e g ł  za nim  bardzo prętko, a le  Jeleń wbib- 
¿ a ł  na iedną fkałę w y fo k ą ,  a Placydus p rzybli-  
ia ią c  fię ku niem u, m y śli ł  jakoby go poymać* 
a  gdy p a tr zy ł  pilnie  na onego Jelenia , u y z rz t ł  
m ięd zy  rogami Obraz K rzyża  Pańikiego : iaí'ny 
nad Słońce ,  k tó ry  przez uiła onego je le n ia  
ia k o  n ie k ie d y  p r z e z ' ’Oślicę Balaamowę mó v i l .  
O P lacydzie  czemu mię prześladuiefz: Jam

Chryfius ktorego ty  c l i w a l i f z ,  a niezriafz, dla  
m iło śc i  tw e y  ukazałem  c i  fię w ty m  zwierzęciu-, 
bo jałm użny tw e  wfiępuią prze’d m ię, a prze- 
toż p tz y fze d łe m  ku tobie przez tego J elenia , 
ktoregoś ty  chcta ł  u ło w ić ,  «bym ia t e ż  c iebie  
u ło w i ł .  U y z rz a w fzy  to Placydus, z l ą k ł  fię bar­
dzo, a ia k ó b y  martwy fpadł z  konia, Potym 
po krzep iw fzy  fię w i l a ł ,  y  rz e k ł ;  Panie  po­
w iedz  (iii ktoś t y  lert. R z e k ł  mu Chryfiuś: 
P lacydzie  iam  ieft C hryflus  , k tó ry m  ltw orsył  
N ie b o  y Z i e m i e ,  a u cz y n i łe m  -światłość J  roz­
d z ie l i łe m  światłość od ciemności, którym po- 
iianow ił  dni czafy  y  lata. Którym Ttworzył  
c z ło w ie k a  z  ziemie» k t ó r y m  dla zbaw ienia ńa 
rodu ludzkiego  przyi-ął c ia ło  ukrzyzowan y 
pogrzebion y trz ec ie g o  dnia Zfnaftwychwftal, 
U iły fzaw fzy  to Placydus ,  po wtóre 'na z iem ie  
-upadł ,  y  r z e k ł :  W ie r z e  żeś ty  ieff k tó ryś
w fzy flk o  f lw o r zy ł ,  który  nawracafz  b łą d z ą c e ,  co 
mi k a ż e fz  czynić:  r z e k ł  mu Pan: Idź do Mia^ 
fia do Bi/kupa a okrzciy  fię, r z e k ł  P lacydus P a ­
n i e  każefz  abym też  Zonie  y  Synom powiedział. 
R z e k ł  Pan powiedz im aby też  y  oni oczyfz-  
caeni b y l i  ,  a t y  iutro  tu  przydż abym ci fię 
u k a z a ł ,  a iż  bym ci p r z y i z ł e  rzeczy  kto rc  fię 
fiać maią, odpowiedział. T e d y  Placydus p rz y -

fzedfzy
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fzedfzy  do domu, a ca  fi£ f iata  p o w ie d zia ł  fw e y  
Z on ie . R z e k ła  mu Zona: Panie» ia p r z e fz ły  
Ę ocy  w idziała  mówiącego do mnie iutro ty , ,  y  

, IJląź twoy y  Synowie tiooi nawrócicie  fię dtt 
i^inie. A  uznałam t e r a z ,  że  on ieit Chryllus^ 
\  i z l i  w nocy <io Biikupa R zy m ikie go ,  który  ie  
z 'w ie lk im  w efelem , o c h r z c i ł ,  y  nazwał R la cy -  
da Euftach.iufzem, a Zonę T h e o z b i t a ,  a Syny. 
iednego T h e o z b ite m  drugiego  Ą g a p ite m . N a -  
z aiutrz  E ufląchiufz ,  iako b y ł  z w y k ł  ia c h a ł  na, 
ło w ,  a gd y  bliiko onego ra iey fca  b y ł  . y o d b ie-  
ź a ł  od drugich Rycerzow  iako  by za Jeleniem,., 
y  tamże na onyną mieyfcu u y z r z a ł  Obraz f w e -  
go p ierw fzego  widzenia ,  a gad łzy na ziemi© 
r z e k ł ,  profz£ cię  m iły  P a n ie ,  abyś m i ob iaw ił  
p rz y fz łe  rzeczy fiudze twemu* R z e k ł  mu Pan:. 
Błogoffawionyś ty  Euftachi ,,żeś  p rz y ią ł  C h rzeft , ,  
y  dar łafki m oiey , iużeś z w y c i ę ż y ł  d ia b ła ,  t e ­
ra z  fie ukaże wiara twoia. Bo d iabeł dja  tego., 
żeś go opuścił  r o z g n ie w a !  fię, a  rozmaitym fpo- 
fpbem zbiera  fię p rzeciw  tobie,  przeto-i muiifz* 
w ie le  c ie r p ie ć ,  abyś w zią ł  Koronę m ęczeńftw a, 
będąc uniżon dla uznania w ie ł k i e y  pró żno ści  
świata tę g o ,  potym  abyś b y ł  duchownemi bo­
ga & w y  p odwyźfzony. A l e  ty  nie ufiaway, ani 
p ątrza y  na proźnę c k w a ł ę , bo przez  poiTuf/' 
njufifz b yć  iako drugi Job* A, gd y  fię upoko- 
rz y fz  przyw rócę  erę ku p ierw fz ey  c h w a le ;  P r z e -  

* toż powiedz mi c h c e f z l i  teraz  te pokufy c i e r ­
p ieć ,  abq na końcu żyw ota  fwego. Euftachius» 
rz e k ł :  Panie g d y ż  to pjuii. b y d ź ,  racz zaraz po-, 
kufę przepuścićsna mnie t y l k o  racz dać c ie r p l i ­
wość* R z e k ł  mu -Pan! Bądź fta ły  bo łaHea rno« 
U  będzie i t rz e g ła  dufze tw e y ,  Z a tym  Pa a: 

 ̂ z n ik n ą ł
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z n ikn ą t  z oczu tego a Euftachius w rc c i ł  fię da 
domu, y opow iedział  to Z o n ie  fwe>* Potym, 
po n iek tó rych  thua&h, przy ized ł  mor na ftngi 
y  iłużebnice tego y pomarli w fayfey  > znowu 
inu konie pozdychały y w G yftko  ybydło iego: 
zatym z łoczyń cy  w idząc iego mefzczęście» do­
b y l i  iię wnocy do domu iego; a w fz y ftk o  co-» 
k o l w ie k  b y ło  frebra y  z ło ta , y innych rze czy  
w fzyftko z a b r a l i ,  E uh ach iufz  pówhawfzy w nocy 
Z .Zoną y  z Synami Panu Bogu za ta podzięko­
w a ł ,  a dla hańby fzedł do Egiptu, A  tak wizy-» 
fiko dobro ieg o  w niw ecz Cię obrociło , p rzez  
drapief lw o ludzi z ły c h .  Potym K r o i  y w fzy icy  
Senatorowie ż a ło w a l i  bardzo, tak mocnego H e ­
tmana, bo niew icdzic li  gd zieby  fię podział- G d y  
E ufU ch iu s  z Zoną iwą p rz y fz e d ł  na morze» had- 
i z y  w O k r ę t ,  iachał do infzego K t o le h w a  ; a, 
n yzrza w fzy  Pan onego O krętu Zonę EuiU chiu-  
fzo w e bardzo 'p i f k n ą ,  pożądał i e y .  A  gdy 
przew ie ź l i ,  p rzew o źn ik  c h c ia ł  z a p ł i t y  od n i c h ,  
a le  gdy m ętniał  czym  zap łac ić ,  k a z a ł  mu Z o ’* 
xię w z i , ć  w z a p ła c ie ,  chcąc ią mieć fobie. Utły* 
fza w iz y  to Euftachius ,  żadnym fpofobem nie-» 
c h c ia ł  na to p o zw o lić ,  a gd y  hę temu fp rzeci-  
w i ł ,  ted y  Pan Q krętu k iw n ą ł  na p rz cw o ź n ik i  
fw o ie  żeby go w M orze  w r z u c i l i ,  aby Zonę i e „  
go  fobie w z i ą ł ,  a u lłyfzawfzy to Euitachius, zo­
ila w i ł  tam Z o n ę ,  bardzo iey  żału iąc;  a w zią -  
w fz y  dwa Syny z fo bą, fze d ł  p h c z ą c ,  y  m o w iłt  A 
O  Boże Wfzechm ogący; czemuś na mnie tnney 
p l a g i  nie dopuścił:  Biada mm e y wam Syna-
cz k o w ie  m i l i ,  bo M atka  wafza dana ieft m fzc-  

mu M ężo w i, a gdy p rz y fz ed ł  do niektorey r z e ­
ki ,  a dla g łęb o ko ści  iey  nieśmiał przenofić

•boyga
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cboyga onych dziatek  ale p o ło zyw fzy  iedno na 
brze gu ,  przenofił drugie  przez one r z e k e ; a 
przeniożfzy i e ,  p ofadził  ie  na brzegu, y  fzed ł 
po drugie, a g d y  b y ł  w lr<dktp r z e k i ,  w i lk  
p rz y b ie z a ł  y porw ał er>o dziecie  k tó re  b y ł  prze* 
jaioft, y uęiekłi  z nim do la fa ,  W idząc to E u -  
flachius y n itm aiąc żadney radzieie  o nim k w a ­
p i ł  iię po drugie? a le  p ięrw dy niż dofzejdł p r z y ­
rzec!! L e w  w z ią ł  drugie  d z ie c ie ,  y  b ieża ł  z nim 
p re c z ,  w idząc to Euliachius, a  będąc w środka 
rjzeki ,  poęzął. p łak ać  mówiąc Boże któryś 
odemnie w fzyftko w ziął.,  nie opufzczay m n ie, 
3 by l i  tam parterze pafący ftado, a u y zrzaw fzy  
że  L e w  niofł d z ie c ie ,  y  b ie ż e l i  za nim ze p fy .  
Y  itało fię zrządzen ia  Bożt go ,  że L e w  d z ie c ie  
w yp uści ł  bez obrażenia, D r u g ie  d z iec ie  oracze 
uyzrzawfzy. u w i lk a  , w ołalt  za n im ,,  y  z. ieg o  
paizczeki w yd arli  ie ,  a oni parterze y  oracze 
Z iedney wrt b y l i , ,  y  chow ali,  one dzieci u iie- 
bie Euliachius niewiedząc o fwoich d z ie c ia c h ,  
idąc w drogę p ł a k a ł  mówiąc: O. ja ko ia w ic ie
m iałem  c z e l a d z i ,  a terazem, fam z o f a ł ,  anim 
dzieci fwoich m ó g ł  zachow ać, Pamiętay m iły  
Panie żęś mi powiedział, i ż e  mia|em pokufy 
c ie rp ieć  iako drugi Job. ,  bo chocia fz  on b y ł  
w fzyftk o  i lrą c i ł ,  iednak gnoy na którym  i ied zia ł  
m i a ł ,  a ia t e g o m e  mam; on m ia ł  p r z y ia c ie le  
k tó rzy  go  żałow.ali ,  a mnie y  zw ierzęta  nie  
p r z y i a z n e , bo moie dzieci pożąrły  , on m ia ł 
Zone fw ą ,  ą, mnie m o ia w z ię t a .  D i y  m iły  Pa­
nie  c ie rp l iw o ś ć ,  a u lzy i  żałości, m oiey  poiła w 
fVoża liliom moim * by nie poftąpiio ferce  me 
kii. bliźniemu.. Co r z e k f z y  Euliachius , fz^dł 
d© lcdney w ii,, a tam p rżez  piętnaście lat pafł

owce,
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©wce, a Synowie is g o  w drugiey  wii byli  cho­
w a n i,  nie w iedząc ieden o drugim  żeby fobie  
B racia  b y l i .  Zatym Pan onego Okrętu, W2ią- 
w izy  Z o r e  Euilaohiuizow e, nicznał, ią c i c l e fn ie ,  
a l e  p rę tk o  potym umarł. Potym Csfarz  y lud: 
Rzymiki gd y  b y ł  prześladowań od n ieprzy iacio ł*  
wfpomniarofzy. i obie na Płacy da Rycerza-,  la -  
E o  mocno walczył- fm u cil i  fic częlibkioć z odey.- 
ócia ie g o ,  y  portali w ftrony rozue, obiecując *  
ż e  ktoby go znalafł, ten w ie lk i  dar od Gefa- 
r z a  w eźm ie. R y ce rz  który ptzcdtym Placydo- 
w i  f l u ż y ł ,  px'2yiachał do te y  w/j w ktrr.ey PJa- 
cy d u s  p rzeb y w ał.  A  gdy Placydus fzedł z po­
l a  u y z tz a w iz y  ie  p o zn ał,  a w zdychając począć 
wfpcm inać na p ierw izą  dofloyność w ktcrey  b y ł *  
y  m y ś l i ł  w <ercu fwoim : Panie Boże W fzechma- 
g ą c y  iakoś mi dał w id zieć  tych , którzy, 2© 
mną b y l i  , dayże  mi tez Panie : abym Zonę 
tw ą  m ó g ł  w id z ie ć ,  ale o Synach w iem  że od? 
z w ie r z ą t  fą pożarci. Y  flał i\g głos do niego, 
m ów iący: Eurtachinfie m iey dobrą nadzieie , bo
p rz y id z ie fz  ku p ie tw ia ty  godności, a Zonę y> 
Syny. fw e znaydziefz .  Podkaw.fzy Euflachiufz 
one R y c e r z e ,  pozdrow ił  i e ,  a oni go nie po.- 
z n a l i ,  pytali  go m ówiąc. P r z y ja c ie lu  m iły  *  
n ie  w ie fa l i  o pewnym P ie lg r z y m ie  imieniem. 
P lacydus z Z o n ą  y  ze dwiema, Synami. Od*- 
p o w ie d z ia ł  Euflacltius:-. N ie w ie m . Potym pro- 
i ł  ich, aby w fląpili  do gofpody y  w ftąpili ,  a  
Euflachius im  f lu ż y ł ,  a pamiętaiąc na flan fwcy 
p ie r w f z y  nie m e g ł  fig zflrzymać od płaczu. At 
■wyfaedłfzy na dw er um ył oblicze fw e, a p r z y -

fc e d i-
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f e e d i f s y  zaś f lu ź y ł  im. T e d y  oni patrzaiąc 
nan pilnie m ów ili  między fobą : bardzo podo­
bny lefi ten. c z ło w ie k  oneunu ktyrego fzukamy.. 
Jjlzckt drugi:  Naprawdę i cii  podobny, ale pa"

* t iza y m y  mali b l iżn g  na. g ł o w i e ,  która mu fi^ 
przytrafiła. r.a W o y n ie ,  tedy ten ieft? a uyzrza*  
w fzy  b l iź n i  na g ło w ie  zaraz go poznali y  ura­
dow ali  fię, a pytali  go o Zonę y Dzieci. O d ­
p o w ied zia ł  im Euflaęnius-- D z ie c i  m oie zm ar­
ły  , a Z . na moia ieft mi wzifta.i O h a czy w fzy  
tedy iąmfiedzi pofzanowajnie Euftachiufza od. 
onych Pofiow, z e fz l i  fię w fz y fc y ,  y  d z iw o w a li  
fię temu: oni zaś Poiiowie pow iedzie li  p rz y k a *  
zanie Cefarikie? y  o b le k l i  go w piękne o dz ie­
jcie? a w zią w izy  go z fobą, przyiachali, do R zy­
mu w piętnaście dni- G dy  iuż Euftachius b l i -  
iko Miafia był?  uftyfza w Izy to Cefarz  w y i a c h a ł  
p ize c iw  niem u, ł  p rz y w ita ł  go z w ie lk ą  ra d o ­
ścią. T e d y  Euftachius powiedział to przed w fz y -  
f tk iem i-  co fg  mu było  p rz y d a ło ,  y  w zięty  ną 
łietmańftwo iako y  p ie r w e y  byt. Potym z e ­
bra ł  Ryccrftwo p rzeciw  n iep rzy iacio łem ,, widząc, 
ż e  ie lzcze  mało b y ł o ,  przetoż kazał, m ło d z ie ń ­
ców w ypraw ię z Miafia  y  ze  w fio w ,  a gd y  z oneye 
wfi w ktorey iego  Synowie w ychow ani b y li  ,  
tniatio dwóch w yp raw ić , trafiło  fię, że fąmfie:- 
dzi w y p r a w il i  one dwa Syny Eufiachiufza., lako. 
jpaygodriey ize. T e d y  E u fb ę h iu s  widząc dwoc!\ 
młodzieńców przybranych y obyczaynych, fpo- 

' dobali mu fię bardzo nad infze- A. gd y  fię 
m ia ł  p otykać, P c fia w ił  na c z e le  między fią?- 
Wflteyiłenii Rycerzami. fwoj.e Syny , a woirwa,$

' iK.<ŁĄ-
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ffcoeęśiiwie y s.wycięPtup « t r z y m a j  Fotym po- 
b iw fzy  w fzytfk ie  N i e p r z y i a c i o iy r  k żzał,  Euftsfc.* 
ch iu fz  na niektórym  rnieyfcu fpoczywac, fwemUs 
ludow i przez trzy  dni,  a ftało fię z przygody *. 
ż e  też  ięgo Zona była  w tey gofpodzie  w kto -  
r e y  Synowie ley  b y l i ,  n icw icdząc o Matce iw o .  
i e y  a ci dway Synow ie fiedząc podie fiebie , o .  
fw e y  młodości fobie powiadali; M atka za niem i, 
fiedząe w fz y f łk ie g o  co oni powiadali- ftuchała; 
y  p o w ie d zia ł  narizy młodfzemu^ mówiąc. Ja. 
gdym by ł  d z ie c ię c ie m , mc in izego  nie pamię­
tam ty lk o  że  moy n aym ilizy  Ociec b y ł  Hc*- 
tmanem, a M atka moia była  bąidzo urodziwa», 
a miała dwu Synów, frnie y drugiego  m łod- 
fz e g o ,  Ą  gd y  Rodzicom r.afzym w. nocy z lE  
lu d z ie  i/ lzyfiko dobro p okradli ,  tedy wziąwiz y  
Bas dw'och; Synów pofzli w świat z domu dla 
w ie lk ie g o  upadku fw e g * ,  a p rz y fz ed fz y  do mo­
rza wficdli, w O kręt  aby p łyn ęli  do in fzey  z ie ­

mi; a gd y  p r z y p ł y n ę l i  do lą d u ,  w yś liś m y  z.O&rę-- 
t u ,  tedy zoftawiono M atkę  na M orzu niewiem 
d la  c z e g o ,  a le  O ciec w ziąw fzy  nas dw u, fze d ł  
płacząc. A  gdy, p rzy ized ł  ku iedney rzece 
w i e l k i e y  ,  tedy  zofiawiwfzy. mnie r.a, brżcgu ,  
b rn ą ł  p rzez  n ie  przenofząę Brata, mego. Po> 
tym  fię zaś w ra ca ł  aby mnie też przeniolł. 
%edy w i lk  p rz y b ie ż a w fzy  w z ią ł  Brata m e g o ,  
a  n i ż l i  zaś do mnie p t z y f z c d ł ,  L e w  w yb ie ża -  
w f z y  z  la fa  p o ć h w y c ił  m ię ,  a .parterze w yd ar- * 
l i  tnie z pafzczic i? g o  a rw ycho w an ym  w tey- 
v f i  lako o tym  dobrze w ie f z ,  a, nie wiem co-*, 
ky fig fiaio z  Oycem y  Bratem moim- Uiiy*

fzawfzy

http://rcin.org.pl



fza w fz y  to Brat m ło d fzy ,  począł p łakać ż a ­
ło śn ie ,  y mówił mu. Ś w iad e k  rni ich  Pan 
B o g,  iako i ły fzc  ż e  ty  icft Brat moy, ci k r o .  

i* rzy mnie w yc h o w a li ,  powiadali mi ż e  mnie z, 
p afzczeki  w ilk o w i  w y d a r l i ;  a o b łap iw fz y  fię c a- 
ło w a ł  ieden d ru gie go  płacząc; A  gdy ta i c h  
M a rk a  f ty iż a ła ,  rozm yślała  to  d łu g o , je ż e l i  to  
iey  Synow ie byli , tedy d ru gie go  dnia w y f e U  
da E uiU chiufza  Hetmana y  poczęła go  profić 
mówiąc: Panie m i ł y ,  profzę tw e y  miłości k;ai
m ię  zawieść do O yczyzny m e y  bo ia ieifem z 
Rzym ikiey z ie m ie ,  a tu mż dawno przebyw a®  
w cudzey Z ie m i  P ie lg rzy m u ią c .  A  w y r z a k iz y  
ta  uyzrzała  na n im  znamiona k tó re  m i a ł ; y  
poznawfzy M jza  fw e g o ,  niem ogła  fię ftrzymaić, 
a le  padfzy do nog iego m ó w iła ;  Profz^ cię Ira­
nie  m i ły ;  abyś mi p ow iedzia ł  żyw ot fwoy ,  bo 
ia  mniemam ż e  t y  ieft Placydus H etm an , k t ó ­
r y  drugim im ieniem  iefteś nazwany Euftachh|is, 
któ ry ś  w ie lk ie  ¿a le  c i e r p i a ł ,  a iem u Z o n a  
Ittora ia ieiiem na Morzu w zięta  a iefiem z a ­
chow ana od w f z e l k i e y  zm azy, tyś m ia ł  dw ó ch  
Synów A g a p it a  y  T h e o fp i t a .  Uftyfzawfzy t a  
E u ib c h iu s ;  a patrząc na nie pilno ,  poznał ią * 
a dla w i c l k i e y  radości począł bardzo p łakać * 
a o b ła p iw fz y  ią c a ł o w a ł ,  y  c h w a l i ł  Pana Ro| 
ga  któ ry  pociefza utrapione y  fmutne. A l e  ona 
r z e k ł a ;  Dzięfcuiemy Panu Bogu ,  bo mam n a-  

 ̂ d z ie ie  że iako  Pan Bog dał żeśmy hę w e fp o ł  
znaleźli»  da t e ż  to ,  i e  poznamy Synów fw oich * 
R z e k ł  ie y  Euftachius: P ow iedzia łem  ia tobie  ,  
iż ie  zw ierzęta  p o ża rły *  A l e  mu rz e k ła ;  Sie«
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'ćhąc ia wc^ora, w o g ro d zie  i ły fza łem  dwóch, 
m łodzie  ni a fzkow powiadaiących fobie: a m n ie ­
mam że ci fą Synowie rafi,  pytay ich  aby oni... 
p o w ie d zie l i , ,  tedy. Euftachius w ezw a w fzy  ich do 
ifiebie p y ta ł  zkąd byli:- A  oni w f z y t k f  powieść, 
p o w ie d z ie l i ,  y  poznał że to ieg o  Synowie b y l i ,  
a  tb iap ia ią c  y  całuląc i e ,  y Matką icji , zra* 
dość i w i e l k i e /  p ł a k a l i ,  a. d la  teg o  poznania y 
zwycięftw a b y ło  w efe le  w ie l k i e  po wizyftlunt, 
obozie ieg o . G dy fię zaś do Rsym u, w rócił  ,  
i la lo  fię ż e  T ra ian us C efarz  um arł , tedy na, 
m ie yfce  iego w zięte  in fz e g o  Im ieniem  A fir y a .  
n a ,  ten dla. zwycięftwa. E uftachiufzo w ego , y, 
jpaJezienia Zon y  ie g o  y Synów, p rz y ią ł  ich  
w dzięcznie  y  uczynił  gody w ie lk ie .  D rugiego, 
zaś dnia:, f z e d ł  Adryan Cefarz  do Kościoła  Bał»,, 
wancw f w y c h ,  aby fam ofiarował Bogom z w y -  
cięftwo otrzymane. A  w idząc C e farz  ż e  Eufta.” 
ch iu s  ąni dla zw ycięftw a, ani d la  nalezienia , 
¡5ynow n ie c h c ia ł  ofiary c z y n ić ,  tedy napomniał, 
g o  C e fa r z ,  aby ofiarował. R z e k ł ,  mu, Eufta» 
chiu s:  Ja Chtyftufa  Pana mego c h w a le ,  y  ie- .
m u  famemu ftuię , y  ofiaruię. T e d y  Cefarz, 
rozgniew aw fzy. fig, k a z a ł  go y z Zon.ą y z S y ­
nami na pewnym m ieyfcu  poftawić y  L w a . f r o -  
g i e g o  do n ich  puścić. T e d y  L e w  przybieżar 
w f z y  do n ic h ,  n a k ło n i ł  g vowy fw ey  przed,nie­
m i ,  iakoby fię im Ajaniaiąc, pokornie od nich, 
edfzedł .  W idząc tp C eforz  k a za ł  rozpalić  m i e ­
dzianego w o łu ,  y  kazał, i e  ż y w o  tam w fadzić ,  
t^dy Euftachius z Zoną y  z Synami fwemi 
m°d)ąc fię y  porucziiąc Panu Bogu w fiąpili \y 
oqego w ołu  , z tego świata wzięci fą do źy -  
% V A  wiecznego., ęotym  dnia trzeciego , gćy>
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;ib  fyyię ło  'bbsczyli  Ciała  nienarufzone, rak ¿6  
żaden włos nie  f p a l i ł  fię ha g ł o w i e .  C h r z e -  
'ścianie  w i d z i e  to ,  w zię l i  c ia ła  ich  y p o grz e-  
•bli i e  z w ie lk ą  uczciwością na którym tuioy,  
'fcu K o ś c ió ł  zbudowano, Um ęczeni fą pod A d r y -  
'anem  Cefarzem-, Roku Panikiego Sem ego dwu-* 
^dzieftego. i

P R Z Y K  Ł A D

Ą& e  p rze jrzen iu  B o fk ie m u  ż a d e n  J ie  J p fz& *  
ć ir v ic  Hie może-,

/.jjnłEfaiCs Ronrad w iedbym M ie śc ie  ftawnyifc. 
V - '  Panował, w k to re go  Pańtłwie b y ł  iedeh 

R y ce rz  imieniem Leopoldus » /fetory boiąc fię 
g n ie w u  C e fa r łk ie g o ,  u c ie k a ł  do la fa  ż  Z o n ą,  u  

-tam w budzie p rz e b y w a ł  rm efzk aią c  k i lk a  d n i .  
Y  ftało fiq iednego c z a fu ,  ż e  K o n tad  C e farz  ia 

vc h a ł  ha łoW do onego la fu ,  y  z a b łą d z i ł ,  a tam. 
'p rzez  noc w oney budzie nocować mUri ał .  T e d y  
vŻo ń a Leopoldow a ( "która b y ła  blifko porodzę^» 
hia ) fłużyła mu iafeo m ogła y  p rz y d ało  Hę ż s  
t e y ż e  nocy S y n a  porodziła  gd y  t e d y  C e farz  ufty- 

t f z i ł  głos w e śnie m ów iący: w eźm i w e^ m i w e ź m i ,  
T e d y  C efarz  o ćk n ą w fzy  , z l ą k ł  'f ię  aż J r z i ł  y  
m ó w ił ,  Co reb w eź m ie  żnam ionuie  y  m y ś l i ł  co 
by miał  wziąć. Potym zaś wnet z a fń ą ł i  tedy 
j jowtore ftyfżał g ło s  mówiący: wroć wróć wróć» 
Tedy Cefarz ocucony zaftnucił fię bardzo ,y

't iy -
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m y ś l i ł  fam w fobie mówiący weźmi a nicem ni© 
w z i ą ł ,  teraz zaś iłyfzałein  głos mówiący wroć 
c o i  mam wrócić, gd yż em  nic nie w z ią ł ;  Y  p o ­
c z ą ł  zaś C e farz  fpać, a uftyfzał po trzeci g ło i  
mów iący  mu u c ie k a y ;  bo to pierworodne b ę d z i e ' 
Z i ę c i e m  tw o im , A  rano wftawfzy C efarz  zaw ołał  
■dwu S e k re t  ar zo w f w y c h ,  y  r z e k ł  im. Idźcie  w e -  
z m k i e  to  d z iec ie  gw a łte m  od M a tk i ;  a napoły ie  
p rz e r zn iy c ie  a ferce mi ieg o  daycie, T e d y  oni 
fze d fzy  w z ię l i  gw a łte m  d z iec ie  łona Marczy** 
n eg o,  a widząc że  p iękne z m iło w a li  fię nad nim 

y  zaw iefili  na iednym  d r z e w ie  ab y  g o  zw ierzęta  
n i e z i a d ł y  a z a b i l i z a i ą c a , a  fe tc e  ieg o  Cefarzowi 
p rzyn ieśl i .  T  z przygody trafiło  fig że Xśąże tego 
dnia i a c h a L a  u y zrzaw fzy  dz iec ie  płaczące p rz y -  
ia c h a ł  ku  n iem u, w zią ł  i e  ta iem n ie  a iż  n iem ia ł 
Syna, pr2'ynio(łŻonie fw o le y ,  y  k a z a ł  i e  chować, 
mówiąc; że  iego  y Z o n y  Tyn by ł  y  nazwał go H en ­
r y k i e m ,  A  gdy-ono dziecie  iuź dorofto, było  bar­
dzo piękne» w ym owne mądre, y  każdemu miłe» 
a u y z rz aw fy  C e farz  dzieciątko mądre p t ę k i e ,  
d a ł  go od O yca ieg o  aby mu go d a ł  do Dworu; y  
d a ł g o  O yc iec  C e fa r zo w i,  potym C e farz  widząc 
dz iec ie  każdemu m iłe ,  tali i i  ie  w fzyfcy  c h w a l i l i ,  
y począł wątpić by po nim nic panował aby n ieb y ł  

t e n  ktorego  zabić ka za ł .  T e d y  C efarz  chcąc bydż 
p e w n y ,  poftał Zonie f w e y  L if t  przez  onego mło­
dzieńca rę k ą  fwą nzpifaiiy , m ów iąc, i e ź l i  tobie  
tw o y  żyw o t m i ł y  ieft , ted y  iako  prętko od tegOj 
m łodzien iafzka  w eźm iefz  ten L i f t  a przeczytafz 
żeb y ś  go z ab iła .  A  gd y  p rz y ia ć h a ł  do iednego Ko* 
śc io ła ,  z a w ief i ł  torbeczkę  z  L iftami a fam fig po 
ł o ż y ł  przy onym K o śc ie le  y  ufnął K a p ła n  p rzy -  
ftąpi? ku niemu ohcąc ftę dowiedzieć t o b y  w

• n ey
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•oney torbecżce by ła .  Y  nalaft on L i f t ,  g d y  ta 
prz ecz /rat ,  z lą k ł  fię onego g rze ch u  że  na onyin 
L iś c i e  ptżykazano b yło  tego młodzieniafzka z a .  
bić. On K apłan  w yik ro bał to Pifmo a gdzie  było  
napifano aby tego M łodzieńca zabiła» on n a p ifa ł  
abyś Córkę  nafzę temu Młodzieńcowi dała. Y  w ło- 
-żył zaś on L i f t  na raieyfce fwoie. O w  Młodzienia* 
Czek przyiiroćł on L if t  do Cefai  z o w e y ,  przeczy ta« 
w fzy  go Cefarzowa w idzia ła  żć  b y ł  zapieczętow a­
ny pieczęcią  C e far 'k ą ,  y poznała że bf i  pifany ie*  
go ręfea. W ezw ąwfźy tedy  K ią ż ą t  w e f e ie  onem.& 
młodziemafz/ćowi y Córce fw e y  z w ie lk ą  p o czc i­
wością (“p raw iła .  Potym gd y  Cefarzow i p o w ie ­
dziano, bardzo (ię temu dziw o w ał  gd y  fię od onych 
Sekretarzow  dow iedział,  uzn a ł  źe  przcy^zeniii 
Hożemu nie mógł fię S p rz e c iw ić .  G efarz  pofta*. 
w fz y  po onego M łodzieniafzka p otw ierdził  go 

‘bydz  fwoim C ię c iem , y poftanowił aby po ffimetei 
•lego Cefarzem  b y ł .

K  O  N  I E  C,

X v i l l  A• 5 S  *
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